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PRACA
KARIERA
BIZNES

MAM JESZCZE COŚ 
DO ZROBIENIA \20

MUSZĘ „ULEPIĆ” 
Z TEGO CO MAM \21

PELE = PIŁKARSKI 
GENIUSZ \24

NATURALNIE, 
RODZINNIE I... 
SMACZNIE! \11

JAK NASZE SAMORZĄDY 
RADZĄ SOBIE Z OSZCZĘDZANIEM? \7

SPORT 
CODZIENNIE

PREZES IPN: „SZUBIENICE” 
NIEBAWEM ZNIKNĄ Z OLSZTYNA \4

KOLĘDY CZTERECH CHÓRÓW 
W KATEDRZE \8

NOWA LINIA TRAMWAJOWA 
DROŻSZA O 51 MILIONÓW \5

TRWAJCIE MOCNO W WIERZE! 
NIE DAJCIE SIĘ ZMYLIĆ!

To słowa z duchowego testamentu zmarłego w sobotę emerytowanego papieża Benedykta XVI. Jego treść ogłosił Watykan.

—  Dziękuję przede wszystkim samemu Bogu, dawcy wszystkich dobrych darów, który obdarzył mnie życiem i przeprowadził 

przez różnorodne zamęty, podnosząc mnie zawsze, ilekroć zaczynałem się osuwać i dając mi zawsze światło swojego oblicza 

— napisał w nim Benedykt XVI.  I dodał: — Jezus Chrystus jest naprawdę drogą, prawdą i życiem, a Kościół, przy wszystkich 

swoich niedoskonałościach, jest naprawdę jego ciałem.

Na zakończenie duchowego testamentu Benedykt XVI napisał: „Módlcie się za mnie, aby Pan mimo wszystkich moich 

grzechów i braków przyjął mnie do wiecznego domu”. \2-3
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BENEDYKT ZNACZY BŁOGOSŁAWIONY
Imię Benedykt (benedictus) z języka łacińskiego znaczy błogosławiony. Wśród osób, które nosiły to imię na przestrzeni historii 
znajdziemy wielu błogosławionych i świętych. Czy do tego grona będzie należeć zmarły 31 grudnia 2022 roku papież Benedykt XVI?

C
o prawda aklamacje 
Santo subito, jak to 
było w  przypadku 
Jana Pawła II, nie 

są tak liczne, ale też słysze-
liśmy, ze papież Franciszek 
powiedział o  Benedykcie 
XVI, że „Jest świętym. Jest 
człowiekiem o  wysokim 
poziomie życia duchowe-
go”. Trzeba zatem liczyć 
się z faktem, że na naszych 
oczach odszedł do domu 
Pana święty człowiek.

Wrażliwy na piękno

Pamiętam rok 1988, gdy 
będąc jeszcze student-
ką KUL uczestniczyłam 
w nadaniu tytułu doktora 
honoris causa tej uczelni 
Josephowi Ratzingerowi. 
Na tę uroczystość przyje-
chała też moja śp. Mama. 
Siedziałyśmy bardzo bli-
sko sceny w  auli KUL 
i obserwowałyśmy z uwa-
gą tego dystyngowanego, 
nobliwego, eleganckiego, 
ale zarazem skromnego 
kardynała. Po uroczystoś-
ciach, moja zawsze prze-
nikliwa Mama, powiedzia-
ła, że byłby z niego dobry 
papież. I okazało się miała 
rację! Z Benedykta zawsze 
biło swojego rodzaju do-
stojeństwo i  wzniosłość. 
Nie był on jednak posągo-
wy ani niedostępny, gdyż 
miał niezwykle mądre, 
łagodne spojrzenie, sub-
telny uśmiech, emanował 
spokojem, wewnętrznym 
skupieniem, radością i po-
wiedziałabym taką subtel-
ną elegancją bycia. Czuło 
się, że człowiek ten żyje na 
granicy dwóch światów 
– ziemskiego, doczesnego 
i  nadprzyrodzonego, że 
swoim życiem wewnętrz-
nym sięga Transcenden-
cji. Wbrew obiegowym 
opiniom Ratzinger nie 
był „pancernym kardyna-
łem”. Gdy był już papie-
żem i  wciąż spotykał się 
z różnymi osobami, także 
w  czasie prywatnych au-
diencji, wyczuwało się 
zawsze zainteresowanie, 
zaciekawienie drugim 

człowiekiem, respekt dla 
niego. Bez pośpiechu witał 
się, nawiązywał kontakt 
wzrokowy i po prostu był 
obecny dla tej osoby. Ks. 
Prof. Szymik zauważał 
podobnie: „Umiał słuchać 
i  szanować każdego czło-
wieka. Nawet jeśli ma dla 
kogoś tylko dwie minuty, 
to jego rozmówca w ciągu 
tych dwu minut czuje się 
w  centrum uwagi”. Jego 
zachowanie zawsze wy-
znaczało piękno istnienia, 
dobre maniery, uważność. 
Przywołany ks. prof. Szy-
mik, znawca Ratzingera, 
dodawał też: „On zawsze 
był taki, trochę nieśmia-
ły, wewnętrznie pogod-
ny, promienisty i  cichy.” 
Może dlatego takim był, 
ponieważ kochał piękno 
i był uwrażliwiony na jego 
punkcie. Ten „rottweiler 
Pana Boga”, jak również 
o  nim mówiono, kochał 
sztukę, literaturę, poezję, 
muzykę. W wolnych chwi-
lach siadał do fortepianu, 
aby grać Mozarta czy Ba-
cha, cenił piękno przy-
rody, otaczającej natury, 
która podziwiał w  czasie 
systematycznych space-
rów. Piękno chciał upatry-
wać we wszystkim, nawet 
w swej pracy teologicznej. 
Sam pisał, że „odżywia 
swoja refleksję teologicz-
ną poezją, a  poezję pod-
karmia problematyką te-
ologiczną. Stwierdzał przy 
tym znamiennie: „Sztuka, 
która się nie odżywia re-
ligią, będzie z  głodu po-
żerała własny ogon, a teo-
logia, która cały czas nie 
jest dokarmiana sztuką, 
jej wyobraźnią, jej języ-
kiem, wrażliwością, stanie 
się chłodna, a ostatecznie 
„nie dla ludzi”. A w „Rapor-
cie o stanie wiary” jeszcze 
dobitniej to ujmował: „Te-
olog nie kochający sztuki, 
poezji, muzyki, natury, 
może być niebezpieczny. 
Ta bowiem ślepota i  głu-
chota na piękno nie jest 
sprawą drugorzędną, lecz 
może wycisnąć piętno tak-

że na jego teologii”. Bene-
dykt kochał też piękną 
liturgię, czego wyraz dał 
w znakomitej pracy „Duch 
liturgii” i sam sprawując ją 
głęboko, z namaszczeniem, 
z najwyższą uważnością.

Papież nie był też pozba-
wiony poczucia humoru, 
który bardzo cenił. Kiedyś 
w  wywiadzie z  5 sierpnia 
2006 roku powiedział 
„Umiejętność dostrzega-
nia także zabawnej strony 
życia i jego radosnego wy-
miaru i  nieprzyjmowanie 
wszystkiego z  nadmierną 
powagą, uważam za coś 
bardzo ważnego, i powie-
działbym nawet konieczne-
go, także w mojej posłudze. 
Któryś z  pisarzy powie-
dział, że anioły mogą fru-
wać, ponieważ nie traktują 
siebie ze śmiertelną powa-
gą. Także my moglibyśmy 
więcej fruwać, gdybyśmy 
nie uznawali siebie za tak 
bardzo ważnych”. 

Warto wspomnieć, że Be-
nedykt nigdy nie używał 
komputera, ani maszyny 
do pisania. Pisał odręcznie, 
pismem kaligraficznym, 
w  wielu językach. Umi-
łowanie piękna zdradzał 
w każdym nawet drobiaz-
gu. To piękno rozstrzyga, 
sugerował Ratzinger, że 
prawda jest prawdą…

Współpracownik prawdy

Nauka to poszukiwanie 
prawdy. Papież Benedykt 
nieustannie poszukiwał 
jej jako wytrawny, prze-
nikliwy teolog, znakomi-
ty pisarz „mistrzowską 
łączący naukową eru-
dycję ze stylem eseisty”. 
Św. Tomasz przestrzegał 
przed człowiekiem jednej 
książki - cave ab homine 
unius libri. Benedykt był 
człowiekiem wielu ksiąg, 
przeczytanych, przetra-
wionych, a  także tych 
napisanych przez siebie. 
Lecz to powołanie pisar-
skie musiał, jak wiadomo, 
dzielić ze sprawowanymi 
urzędami, których mu nie 
brakowało przez całe jego 
życie. Papież poprzez uka-
zywanie blasku prawdy, 
życzył sobie, aby poprzez 
jego osobę widziano prze-
de wszystkim Boga. Zna-
mienne są jego słowa, gdy 
mówił, że nie chodzi o to, 
aby ludzie mogli oglądać 
nas chrześcijan, ale aby 
poprzez chrześcijan wi-
dzieli Boga. To manife-
stowanie Boga widać we 
wszystkich jego pracach. 
Ratzinger nie chciał być 
zauważany tylko jako 
sprawny intelektualnie 
autor, ale jako ten, za 
którego pośrednictwem 

można zobaczyć Pana. 
Był wyczulony na punk-
cie „nieobecności Boga” 
we współczesnym świecie. 
Ubolewał niejednokrotnie 
nad tym, że współcześnie 
coraz bardziej zawęża się 
teistyczny horyzont, że 
kultura staje się wyjała-
wiana z  wymiaru trans-
cendentnego, redukowana 
do doczesnych elementów, 
pozbawiana znaków Bożej 
obecności, sekularyzowa-
na i globalizowana. 

Gdy był prefektem dok-
trynalnej kongregacji 
Kościoła przez ćwierć 
wieku, to zabiegał, aby 
cud i  piękno Boga nie 
zostało nigdy zakamuflo-
wane przez teologię re-
latywizmu, praktycznego 
ateizmu, laicyzacji i skraj-
nego indywidualizmu. 
Odchodzenie od Boga 
ludzi i  świata było dla 
Ratzingera także symp-
tomem kryzysu Kościoła, 
kryzysu aksjologicznego 
i moralnego, który chciał 
odwrócić, gdyż miał głę-
boką świadomość, że 
w przeciwnym razie Koś-
ciół obierze kurs, z które-
go odwrót będzie bardzo 
trudny, a może i niemoż-
liwy bez całkowitej refor-
my instytucji Kościoła. 
Papież wiedział, że musi 

być współczesnym apo-
logetą wiary chrześci-
jańskiej, prawdy o nauce 
Chrystusa, nie tylko na 
zewnątrz Kościoła, ale 
także w  samym jego ło-
nie. Ratzinger wiedział 
jak mało kto, że Kościół 
i  świat nie potrzebują 
taniego konsensusu, po-
trzebują transformacji 
i  ewangelicznego rady-
kalizmu. Wiedział też, że 
dopóki będzie to możliwe 
będzie musiał jako papież 
dźwigać to zobowiązanie 
odbudowywania Kościoła. 
Mówił w  swym Orędziu 
do Kolegium Kardynałów 
w kwietniu 2005: „Wybie-
rając mnie na Biskupa 
Rzymu, Pan chciał, bym 
był Jego namiestnikiem, 
bym był „skałą”, na któ-
rej wszyscy będą się mo-
gli bezpiecznie oprzeć”. 
Bez wątpienia na tym 
papieżu można było się 
oprzeć, gdyż był jednym 
z najbardziej zdecydowa-
nych obrońców rozumu 
w  postmodernistycznej 
apoteozie słabego my-
ślenia, które głosi hasło 
końca i  śmierci podsta-
wowych wartości kultury 
zachodniej: Boga, religii, 
człowieka i  humanizmu, 
metafizyki, racjonalności 
prawdy oraz podkreśla 
potrzebę przezwyciężenie 
tradycyjnych rozróżnień, 
podziałów, hierarchii 
i dotychczas uznawanych 
autorytetów – religii, ro-
zumu, nauki. Jednym 
z  fundamentalnych po-
stulatów Ratzingera jest 
właśnie otwarcie rozumu 
na prawdę, poszerzenie 
jego granic, zbudowa-
nie nowej racjonalności, 
zarzucenie oświecenio-
wych idei zamkniętych 
na Transcendencję. To 
rozszerzenie sprowadza-
łoby się w swym ostatecz-
nym kształcie do w pełni 
uświadomionego i  racjo-
nalnie uzasadnionego po-
wrotu do Chrystusa jako 
do Logosu. Ratzinger 
zdaje się nam mówić, że 

Kardynał Joseph Ratzinger i Ojciec Święty Jan Paweł II (2005 rok)
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przyjdzie taki czas, w któ-
rym granice racjonalności 
będą poszerzone o praw-
dy płynące z Objawienia. 
Tego typu wypowiedzi nie 
są jedynymi, które mają 
swój specyficzny, niemal 
profetyczny, charakter.

Współczesny profeta

„Kim jest prorok? Jest 
kimś, kto z  perspektywy 
Boga przygląda się epoce: 
ostrzega przed destrukcją, 
wskazuje właściwą drogę. 
Dzięki prorokom Kościół 
broni człowieka”. Prorok 
to taki diagnosta czasów, 
który potrafi wyciągnąć 
właściwe wnioski z  od-
czytanych przesłanek. 
Był nim papież Benedykt 
XVI, gdy mówił o brudzie 
w Kościele, o tym, że łódź 
Piotrowa tonie. I  w  kon-
tekście tych różnorakich 
zawirowań, zmian, prze-
obrażeń, a także nadużyć, 
nieprawidłowości, a nawet 
skandali w Kościele coraz 
częściej przywoływana 
jest wypowiedź kardyna-
ła Ratzingera z  24 grud-
nia 1969 roku, na zakoń-
czenie cyklu wykładów 
radiowych w  rozgłośni 
Hessian Rundfunk doty-
cząca kryzysu w Kościele, 
który w przyszłości nadej-
dzie. Wypowiedź nazywa-
na jest często „prorocką”. 
Wówczas padły takie sło-
wa, będące jednak przede 
wszystkim wynikiem zna-
komitej znajomości świa-
ta i Kościoła: ”Przyszłość 
Kościoła może wyrosnąć 
i  wyrośnie z  tych, któ-
rych korzenie są głębokie 
i którzy żyją z czystej pełni 
swojej wiary.

Z obecnego kryzysu wyło-
ni  się Kościół jutra – Koś-
ciół, który stracił wiele. 
Będzie niewielki i  będzie 
musiał zacząć od nowa, 
mniej więcej od początku. 
Nie będzie już w stanie zaj-
mować wielu budowli, któ-
re wzniósł w  czasach po-
myślności. Ponieważ liczba 
jego zwolenników maleje, 
więc straci wiele ze swoich 
przywilejów społecznych.

Kościół będzie wspólno-
tą bardziej uduchowioną, 
nie wykorzystującą man-
datu politycznego, nie 
flirtującą ani z  lewicą, ani 
z prawicą. To będzie trudne 
dla Kościoła, bo ów proces 
krystalizacji  i oczyszczenia 
będzie kosztować go wie-
le cennej  energii. do nie-
dawna; ale będzie cieszyć 
się świeżym rozkwitem 
i będzie postrzegany jako 
dom dla człowieka, gdzie 
znajdzie on życie i nadzieję 
wykraczającą poza śmierć. 

Jestem jednak równie 
pewny, co pozostanie na 
koniec: nie Kościół poli-
tycznego kultu, który już 
jest martwy, ale Kościół 
wiary. Może już nie być 
dominującą siłą społecz-
ną w takim stopniu, w ja-
kim był do niedawna; ale 
będzie cieszyć się świeżym 
rozkwitem i będzie postrze-
gany jako dom dla człowie-
ka, gdzie znajdzie on życie 
i  nadzieję wykraczającą 
poza śmierć…”. 

Te frazy pokazują, że 
Kardynał nie mylił się, 
ponieważ one realizują się 
powoli na naszych oczach. 
Na razie co prawda ob-
serwujemy fazę rozkładu, 
kryzysu, podupadania 
instytucji Kościoła z  racji 
własnych, wewnętrznych 
działań, ale też z powodu 
podkopywania jego fun-
damentów przez siły ze-
wnętrzne: antykościelne, 
antyreligijne i  antyklery-
kalne. Jednak odrodzenie 
Kościoła w formie, o jakiej 
mówił teolog Ratzinger, to 
kwestia czasu. Potwierdza 
to zresztą antropologicz-
na prawda, że jeśli teza 
o  człowieku rozumianym 
jako homo religiosus jest 
prawdziwa, to światu nigdy 
nie grozi całkowite zseku-
laryzowanie.

Drugie ciekawe spostrze-
żenie niemieckiego teologa 
to przyczyna takiego stanu 
rzeczy, której trudno nie 
podzielać, jeśli regularnie 
uczestniczy się w  liturgii 
o  obserwuje ją. Kardynał 
w „Moim życiu” tak zano-
tował: „Jestem przekona-
ny, że kryzys Kościoła, jaki 
obecnie przeżywamy, zale-
ży w dużej mierze od upad-
ku liturgii, którą niekiedy 
postrzega się jako Deus 
non daretur –  tak jakby 
w niej nie miało znaczenia 
to, że czy Bóg istnieje i do 
nas mówi, czy nas słucha. 
Bo jeśli w liturgii nie poja-

wia się wspólnota wiary, 
powszechna jedność Koś-
cioła i jego historii, tajem-
nica żyjącego Chrystusa 
– to wobec tego gdzie lub 
w  czym zostaje wyrażona 
duchowa istota Kościo-
ła?” Bo czyż kryzys praw-
dy nie jest zakorzeniony 
w kryzysie wiary? Czy ów 
kryzys w Kościele nie wy-
nika z zaniedbywania, lek-
ceważenia sakramentów 
świętych, a przede wszyst-
kim banalizowania a nawet 
bagatelizowania Euchary-
stii, sakramentu pokuty 
i  pojednania etc.? Papież 
Benedykt XVI wrażliwy 
na piękno ducha liturgii 
miał świadomość nadużyć 
i  aberracji związanych 
z  tym wymiarem kościel-
nej rzeczywistości.

Papież Benedetto, 

czyli błogosławiony

Wydaje się, że wcale nie 
jest trudno przewidzieć, 
kto będzie następnym pa-
pieżem (po Franciszku). 
I nie chodzi tu o nazwiska, 
ale wybór opcji. Dlatego 
uznanie świętości życia 
Benedykta XVI nie wyda-
je się takie pewne, mimo 
zapewnień Papieża Ber-
goglia o świętości papieża 
Ratzingera. Jednak trzeba 
pamiętać, że „Duch Świę-
ty wieje kędy chce”. Kościół 
wciąż pozostaje własnością 
Chrystusa. I  nawet jeśli 
Bóg dopuści kolejny kry-
zys, to ostatecznie „bramy 
piekielne Go nie przemo-
gą”. A papież Benedykt i tak 
trafi do Domu Ojca z wy-
niesieniem go na ołtarze 
czy bez…Zawsze będzie 
Benedetto i z dużej i z ma-
łej litery.

Na koniec warto pamię-
tać, że Papież Benedykt 
był papieżem nadziei, 
a  nadzieja jest zawsze 
„chrystokształtna”, co po-
kazał w encyklice „Spesal-
vi”. Bo wiara jest nadzieją. 

Są one ze sobą związane. 
Nie ma nadziei bez wiary. 
Nadzieja musi na czymś 
się zasadzać, co jest trwa-
łe. A trwała jest naprawdę 
tylko Ewangelia, w której 
zawarte jest Słowo Boga, 
przypomina Benedykt. 
Ponadto dzieje nie są nie-
skończone, one będą mia-
ły swój kres, którego nie 
trzeba się bać, bo on jest 
progiem wiecznej rzeczy-
wistości, do której zmie-
rza każdy z nas. A za tym 
progiem objawi się nam…
prawda. I  taką mamy na-
dzieję! ZdZisława KobylińsKa

Joseph Ratzinger urodził się 
w 1927 roku w Marktlam Inn 
w Bawarii. Studia filozoficzne 
i teologiczne odbył w Wyż-
szym Instytucie Teologicz-
nym we Fryzyndze oraz na 
Uniwersytecie Ludwika 
Maksymiliana w Monachium. 
Po ich zakończeniu, 29 
czerwca 1951 roku przyjął 
święcenia kapłańskie z rąk 
abp. Michaela von Faulhabera. 
Już dwa lata później otrzymał 
stopień doktora, na podstawie 
rozprawy „Lud i Dom Boży 
w nauce św. Augustyna o Koś-
ciele”. W 1957 roku uzyskał 
habilitację (tematem pracy 
była Świętego Bonawentury 

teologia historii). W tym 
samym roku rozpoczął pracę 
jako wykładowca teologii fun-
damentalnej w Monachium. 
Następnie pełnił funkcję pro-
fesora teologii dogmatycznej 
we Fryzyndze (1958) oraz prof. 
teologii dogmatycznej na 
Uniwersytecie w Bonn (1959). 
Kolejne etapy w jego karierze 
akademickiej wyznaczyła pra-
ca na uniwersytetach w Mün-
ster (1963-1965), Tybindze 
(1966-1968) oraz Ratyzbonie 
(od 1969 roku).
Uczestniczył w pracach 
Soboru Watykańskiego II, jako 
doradca abp Kolonii Josepha 
kard. Fringsa. Już wtedy cie-
szył się opinią teologa wybit-
nego. W 1972 roku był jednym 
z założycieli teologicznego 
pisma „Communio”, którego 
aktywnym współredaktorem 
pozostawał do momentu po-
wołania na Stolicę Piotrową 
(obecnie pismo wydawane jest 
w kilkunastu językach, w tym 
po polsku). W marcu 1977 roku 
papież Paweł VI postawił go 
na czele arcybiskupstwa Mo-
nachium i Fryzyngi. Zaledwie 
trzy miesiące później został 
podniesiony do godności 
kardynalskiej. 25 listopada 
1981 roku papież Jan Paweł II 
powołał go na prefekta Kon-
gregacji Nauki Wiary. Pełniąc 
tą rolę kardynał Ratzinger 
aktywnie działał na rzecz 
zachowania prawowiernej 
doktryny Kościoła w kwestii 
poczęć, dialogu między reli-
giami, czy adopcji dzieci przez 
pary homoseksualne. Pełnił 
też cały szereg innych funkcji 
w kurii rzymskiej, a w 2002 
roku został dziekanem Kole-
gium Kardynalskiego. Z racji 
pełnienia tej zaszczytnej 
funkcji, to On 8 kwietnia 2005 
roku rozpoczął mszę żałob-
ną w intencji Jana Pawła II 
i wygłosił homilię. 
19 kwietnia 2005 roku 
w drugim dniu konklawe i po 
czterech głosowaniach kard. 
Joseph Ratzinger został wy-
brany 265. biskupem Rzymu. 
Przyjął imię Benedykta XVI 

i dewizę Cooperatores Verita-
tis (Współpracownicy prawdy). 
11 lutego 2013 roku Benedykt 
XVI ogłosił, że z dniem 28 
lutego rezygnuje z posługi 
Biskupa Rzymu i Następcy 
św. Piotra. Jako papież senior 
zamieszkał w klasztorze na 
terenie Watykanu.
Joseph Ratzinger uważany 
jest za jednego z czołowych 
teologów chrześcijańskich. 
Główne dziedziny jego badań 
to teologia dogmatyczna, 
historia dogmatów i teologia 
fundamentalna. Jest autorem 
szeregu prac, z których po 
polsku ukazały się: Eschato-
logia, śmierć i życie wieczne 
(Poznań 1985), Wprowadzenie 
w chrześcijaństwo (Kraków 
1994), Sól ziemi. Chrześci-
jaństwo i Kościół katolicki 
na przełomie tysiącleci 
(Kraków 1997), Duch liturgii 
(Poznań 2002), Wiara, Prawda, 
Tolerancja. Chrześcijaństwo 
a religie światowe (Kielce 
2004). Podczas swojego pon-
tyfikatu Benedykt XVI wydał 
ponadto dwie książki (Boża 
rewolucja, Jezus z Nazaretu), 
trzy encykliki (Deus caritas 
est, Spesalvi oraz Caritas in 
veritate), a także adhortację 
apostolską Sacramentum 
Caritatis. 
Kard. Joseph Ratzinger kilka-
naście razy przebywał w Pol-
sce, m.in. podczas uroczysto-
ści nadania mu tytułu doktora 
honoris causa przez KUL 
w październiku 1988 roku. Od 
momentu wyboru na papieża 
był w naszym kraju raz – od 
25 do 28 maja 2006 roku. Od-
wiedził wówczas Warszawę, 
Kraków, Wadowice, Oświęcim, 
Kalwarię Zebrzydowską i Czę-
stochowę. Benedykt XVI zmarł 
31 grudnia 2022 roku.
Tyle mówi nam krótki oficjal-
ny biogram zaczerpnięty ze 
strony KUL-u, jakich mnóstwo 
jest dziś w całym internecie. 
Natomiast poza tymi suchymi 
faktami ważne jest jakim czło-
wiekiem był Benedykt XVI, co 
po sobie pozostawił, co chciał 
przekazać światu?
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Benedykt XVI kochał sztukę, literaturę, poezję, muzykę. W wolnych chwilach siadał 
do fortepianu, aby grać Mozarta czy Bacha, cenił piękno przyrody

Pogrzeb Benedykta XVI odbędzie się 5 stycznia 2023 roku
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odszedł pilot, sybirak, patriota
Był autorytetem dla wielu mieszkańców Olsztyna. Wychowawcą pokoleń pilotów związanych z Aeroklubem Warmińsko-Mazurskim. Wielkim patriotą i miłośnikiem 
Wilna, z którego pochodził. Przyjaciele i rodzina 31 grudnia 2022 roku pożegnali Tadeusza Gowkielewicza.

Tadeusz zapewne za 
każdym razem, kiedy 
unosił się w  powie-

trze jako pilot wybudzał 
intencję, żeby bezpiecznie 
wylądować. Teraz już jest 
u Ojca w niebie. Nam często 
brakuje czasu na refleksje, 
na relacje z Bogiem. Niech 
to pożegnanie będzie dla 
nas wezwaniem do bliż-
szego kontaktu z  Bogiem 
— mówił celebrans podczas 
pożegnalnej Mszy Świętej 
w olsztyńskim Sanktuarium 
Świętej Rodziny.

Zmarłego żegnała nie 
tylko pogrążona w żałobie 
rodzina, ale także liczni 
przyjaciele z którymi dzielił 
pasje do lotnictwa, miłość 
do Wilna oraz aktywność 
społeczną i  polityczną. 
Kościół pod wezwaniem 
Chrystusa Odkupiciela 
Człowieka w  sanktuarium 
Świętej Rodziny wypełnili 
przedstawiciele wielu po-
koleń, na których zmarły 

wywarł swoje piętno i  był 
niekwestionowanym auto-
rytetem.

Tadeusz Gowkielewicz 
urodził się 2 lipca 1931 roku 
w Wilnie. Przygodę z lotni-
ctwem rozpoczął już jako 
16-latek. W latach 1956-1961 
uprawiał spadochroniarstwo, 
wykonując 82 skoki, w tym 
w nocy i do wody, i z opóźnie-
niem spadochronu od 20 do 
30 sekund.

Był wymagającym instruk-
torem, który wychował całe 
pokolenia miłośników latania. 
Jeszcze w  2018 roku został 
odznaczony statuetką Deda-
la numer 26 – wyróżnieniem 
nadawanym instruktorom 
lotniczym, którzy szczególnie 
zasłużyli się w szkoleniu i wy-
chowaniu młodzieży lotniczej. 
Aktywnie uczestniczył w ży-
ciu Aeroklubu Warmińsko-
-Maurskiego przez przeszło 
pól wieku.

Tu w  1958 roku zdobył 
srebrną odznakę szybowco-

wą, a w 1964 roku złotą od-
znakę szybowcową z dwoma 
diamentami. W  1962 roku 
uzyskał uprawnienia instruk-
tora szybowcowego. W 1959 
roku zaczął latać na samo-
lotach, zdobył uprawnienia 
instruktora samolotowego.

We wrześniu 1963 roku 
został zawodowym pilo-
tem – instruktorem szkole-
nia lotniczego w Aeroklubie 
Warmińsko-Mazurskim. 
W  latach 1974-1977 był 

instruktorem pilotem 
w  Zakładzie Usług Agro-
lotniczych w  Olsztynie. 
Wyszkolił również pilotów 
–  kandydatów do dębliń-
skiej „Szkoły Orląt”.

Jak podkreślają jego przy-
jaciele z aeroklubu w lotni-
ctwie wylatał 1657 godzin. 
W tym 1294 jako instruktor 
na 23 typach szybowców. 
Dodatkowo, na 13 typach 
samolotów 4607 godzin. 
W  tym 1952 godziny jako 

instruktor i 1050 godzin jako 
pilot agro. Zmarł 28 grudnia 
2022 roku, w wieku 91 lat.

Równie wielu znało go 
z miłości do Wilna co z pa-
sji do latania. Każdego roku 
organizował wyjazdy na 
Litwę i  skutecznie zarażał 
umiłowaniem do miasta, 
z  którego pochodził. Kul-
tywował rodzinne tradycje 
patriotyczne i przekazywał 
je kolejnym pokoleniom.

Tadeusz Gowkielewicz był 
członkiem honorowym „Ro-
dziny Sybirackiej” w Wilnie. 
Przez 30 lat swojej działal-
ności zorganizował i prze-
prowadził setki wycieczek, 
uczestniczył w  większości 
cotygodniowych spotkań 
tej organizacji. Był również 
aktywny społecznie i  po-
litycznie. Jak podkreślają 
jego przyjaciele: z  lotni-
ctwa do działalności w or-
ganizacjach kombatanckich 
wniósł zamiłowanie do 
punktualności i porządku. 

Dał się poznać także jako 
autorytet wśród działaczy 
organizacji patriotycznych.

— Zawsze otwarty na dia-
log chętnie dzielił się swoim 
doświadczeniem. Miał ot-
warty umysł i potrafił patrzeć 
w  przyszłość. Środowiska 
patriotyczne zawdzięczają 
mu bardzo wiele. Również 
ja osobiście. Pożegnaliśmy 
wielkiego Polaka —  mówi 
Jerzy Szmit, prezes Fundacji 
im. Piotra Poleskiego.

— Będzie nam go bardzo 
brakowało. To była silna 
osobowość, wobec której 
nie można było przejść 
obojętnie —  stwierdza 
Władysław Kałudziński, 
Pełnomocnik Wojewody 
Warmińsko Mazurskiego. 
ds. Kombatantów i  Osób 
Represjonowanych .

Tadeusz Gowkielewicz zo-
stał pochowany na Cmenta-
rzy Komunalnym przy ulicy 
Poprzecznej w Olsztynie.
 StaniSław KryścinSKi

Prezes IPN: „szubIeNIce” 
NIebawem zNIkNą z OlsztyNa
Prezes IPN Karol Nawrocki zapewnia, że „szubienice” już niebawem znikną z Olsztyna. Do wojewody ma trafić ponowna opinia IPN, 
która pozwoli na wydanie nakazu likwidacji pomnika. Przed takim losem monumentu broni prezydent Olsztyna Piotr Grzymowicz.

N
ie wszędzie pro-
ces dekomunizacji 
przebiega gład-
ko. W  Olsztynie 

prezydent miasta Piotr 
Grzymowicz sprzeciwia 
się likwidacji pomnika 
„Wyzwolenia Ziemi War-
mińskiej i  Mazurskiej”, 
potocznie nazywanego 
Szubienicami —  stwier-
dził cytowany przez Polską 
Agencję Prasową prezes 
IPN Karol Nawrocki.

Szef Instytutu Pamięci 
Narodowej odnosząc się 
do działań instytucji, którą 
kieruje przypomniał swoje 
starania zmierzające do li-
kwidacji pomnika noszącego 
pierwotnie nazwę Wdzięcz-
ności Armii Radzieckiej.

— Starałem się przekonać 
pana Grzymowicza – naj-
wyraźniej bezskutecznie 
–  że to obiekt gloryfiku-
jący zbrodniczy totalita-
ryzm. Kontrargument, że 
monument wyszedł spod 
dłuta wybitnego rzeźbia-

rza Xawerego Dunikow-
skiego, niczego nie zmienia 
— stwierdził Karol Nawro-
cki. —  Mam nadzieję, że 
już niebawem „Szubienice” 
znikną z przestrzeni pub-
licznej Olsztyna — dodał.

Przypomnijmy. Już nie-
długo wojewoda będzie 
mógł wydać nakaz rozbiór-

ki Pomnika Wdzięczności 
Armii Radzieckiej, który 
stoi w  centrum Olsztyna. 
Mija termin potwierdzenia 
opinii IPN, co do zastoso-
wania wobec monumentu 
przepisów ustawy dekomu-
nizacyjnej.

Instytutu Pamięci Na-
rodowej swoją pierwsza 

opinię o  konieczności za-
stosowania przepisów 
ustawy dekomunizacyjnej 
wobec tzw. „szubienic” wy-
dał w połowie listopada. Po 
tygodniu prezydent Olszty-
na złożył do IPN wniosek 
o jej ponowne wydanie.

Przypomnijmy, że prezy-
dent Olsztyna uważa, że 

wystarczyło skuć z pomni-
ka sierp i młot (co zrobiono 
na polecenie ratusza), aby 
ten automatycznie przestał 
być monumentem gloryfi-
kującym komunizm i impe-
rializm rosyjski. 

Miesiąc, który IPN ma na 
odpowiedź właśnie mija. 
Dopiero po potwierdzeniu 
opinii przez Insytut woje-
woda będzie mógł wydać 
nakaz likwidacji pomni-
ka, który nadal stoi w cen-
trum Olsztyna.

— Nie otrzymaliśmy 
jeszcze żadnej informacji 
o nowej opinii IPN — po-
wiedziała nam Marta Bar-
toszewicz, rzeczniczka ol-
sztyńskiego ratusza.

Choć nowa opinia nie 
dotarła jeszcze do War-
m i ń s ko - Ma z u r s k i e go 
Urzędu Wojewódzkiego, 
to urzędnicy wojewody 
nieoficjalnie spodziewają 
się powtórzenia opinii na-
kazującej usuniecie pomni-
ka z przestrzeni publicznej.

Tym bardziej, że prezes 
IPN Karol Nawrocki już 
w chwili wydania pierwszej 
opinii stwierdził, że skucie 
sierpa i  młota z  pomnika 
nic nie zmienia. Powołał 
się też na fakt, że pomnik 
swoją wymową gloryfikuje 
Armię Radziecką i fałszuje 
historię, przedstawiając jej 
żołnierzy jako wyzwolicieli.

Po potwierdzeniu opi-
nii IPN wojewoda będzie 
mógł wydać nakaz likwi-
dacji pomnika. Jeśli wła-
dze Olsztyna będą zwlekały 
z jego usunięciem, to usu-
nie go, a kosztami obciąży 
samorząd Olsztyna. Pre-
zydent Piotr Grzymowicz 
może jeszcze skarżyć nakaz 
usunięcia pomnika, który 
coraz częściej jest nazywa-
ny przez mieszkańców Ol-
sztyna pomnikiem Putina, 
do sądu administracyjne-
go. Zapowiedział, że zrobi 
to, kiedy tylko taki nakaz 
zostanie wydany.
 StaniSław KryścińSKi

Skuwanie sierpa i młota z Pomnika Wdzięczności Armii Radzieckiej
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Rodzina i przyjaciele pożegnali zmarłego podczas mszy 
żałobnej w Sanktuarium Świętej Rodziny w Olsztynie
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ZakaZ odwiedZin w sZpitalu 
dZiecięcym

W Wojewódzkim Specjali-

stycznym Szpitalu Dziecięcym 

w Olsztynie na oddziałach 

infekcyjnych nie ma wolnych 

łóżek. Dużo małych pacjentów 

przyjmują też lekarze w nocnej 

i świątecznej opiece zdrowot-

nej. W szpitalu z powodów epi-

demiologicznych wprowadzono 

zakaz odwiedzin.

— Obecnie występuje pełne 

obłożenie łóżek w oddzia-

łach infekcyjnych w szpitalu 

dziecięcym. Nikogo jednak nie 

odsyłamy. Wszyscy pacjenci, 

którzy potrzebują pomocy 

w szpitalu, taką pomoc 

otrzymują. Na miejsce wypi-

sywanego pacjenta z infekcją, 

przyjmujemy natychmiast 

kolejnego — mówi Agnieszka 

Deoniziak z Wojewódzkiego 

Specjalistycznego Szpitala 

Dziecięcego w Olsztynie.

Dodała, że leczenia szpitalnego 

z powodu infekcji potrzebują 

głównie małe dzieci, czyli 

niemowlęta i kilkuletnie. Bardzo 

wielu pacjentów z powodu 

infekcji RSV, grypopodobnych 

oraz grypy trafia też do lekarzy 

POZ w szpitalu oraz w trakcie 

nocnej i świątecznej opieki zdro-

wotnej. W weekend do lekarzy 

przychodzi ok. 150 pacjentów 

w tym osoby dorosłe i dzieci 

a w dni robocze (od godz. 18 do 

godz. 8 rano) lekarze przyjmują 

ok. 70 pacjentów.

W poradni POZ specjaliści 

każdego dnia przyjmują 

z powodu infekcji wirusowych 

ok. 100 małym pacjentów. 

— To nieporównywalnie więcej 

niż w miesiącach letnich albo 

wczesną jesienią — dodała 

Agnieszka Deoniziak.

Objawy, z jakimi zgłaszają się 

mali pacjenci to: długo utrzy-

mująca się gorączka, uporczywy 

kaszel, katar, bóle brzucha, 

głowy, mięśni.

Jak podała dyrekcja, ze względu 

na aktualną sytuację epide-

miologiczną na terenie szpitala 

obowiązuje bezwzględne nosze-

nie masek ochronnych. Z tego 

nakazu zwolnione są dzieci do 

6. roku życia i osoby posiadające 

zaświadczenie o przeciwwska-

zaniach do noszenia masek 

ochronnych.

Przy pacjencie w charakterze 

opiekuna może przebywać 

przez całą dobę jedna zdrowa 

osoba. (PAP) AGNIESZKA LIBUDZKA

po raZ dwunasty jadą Z pomocą 
Będzie to pierwszy w tym roku, ale w sumie już 12 Olsztyński Konwój Humanitarny. 4 stycznia ze stolicy 
Warmii i Mazur wyjada busy z darami dla walczącej Ukrainy. Wolontariusze chcą tym razem dotrzeć do 
Boryspola, Kijowa, Irpienia, Buczy, Charkowa i Izumu.

D
zieje się. Obecnie 
jesteśmy na etapie 
ładowania power-

banków 30.000 mAh na 
FULL tak, by kiedy dotrą 
na Ukrainę, mogły być od 
razu w 100 procentach uży-
teczne. Pakujemy dwa pro-
fesjonalne solary z  dwie-
ma stacjami zasilania - to 
sprzęt działający w  abso-
lutnej ciszy (na słoneczko 
lub nawet w  pochmurny 
dzionek), co jest kluczowe 
w warunkach frontu, a jeśli 
komuś będzie zimno może 
się zainstalować do śpiwo-
ra o specyfikacji militarnej, 
tzn. dającego komfort snu 
do -10st.! Za powyższe 
z  całego serca dziękuje-
my naszemu darczyńcy 
Dobro Czynić Misja Cha-
rytatywna OPP” —  piszą 
organizatorzy konwoju. 
I  dodają: —  Dziękujemy 
Społeczności Chrześci-
jańskiej w  Olsztynie za 
wsparcie finansowe, któ-
re cudownie zamienili-

śmy na 14 apteczek tak-
tycznych z wyposażeniem 
- to wysoce przydatny dar 
w Ukrainie... 

Do organizatorów Ol-
sztyńskiego Konwoju Hu-
manitarnego docierają 
kolejne dary dla walczącej 
w  obronie całej Europy 
przed rosyjskim najeźdź-
cą Ukrainy. Już 4 stycznia 
busy z Olsztyna po raz ko-
lejny ruszą w głąb Ukrainy, 
by wesprzeć cywilów i żoł-
nierzy. Tym razem chcą do-
trzeć do Boryspola, Kijowa, 

Irpienia, Buczy, Charkowa 
i Izumu. 

— Cały czas, niemal każ-
dego dnia słyszymy o ata-
kach Rosjan na ludność cy-
wilną w kolejnych miastach 
na terenie całej Ukrainy. 
Trzeba pamiętać, że mamy 
zimę. W Ukrainie potrzeb-
ne są agregaty prądotwór-
cze, powerbanki, kuchen-
ki turystyczne, apteczni 
taktyczne, ciepła odzież, 
bielizna, leki —  wylicza 
Adam Giska, który tuż po 
rosyjskiej agresji na Ukra-

inę zorganizował pierwszy, 
spontaniczny konwój, do 
którego dołączyli się i cały 
czas dołączają liczni miesz-
kańcy Olsztyna i regionu. 

Niezbędne rzeczy moż-
na przynosić do siedziby 
OKH przy ulicy Cichej 4 
w Olsztynie. Ale nie tylko 
sprzęt jest potrzebny. aby 
dojechać do Ukrainy trze-
ba także m.in. zatankować 
busy. Dlatego warto także 
wesprzeć organizację XII 
Świątecznego Konwoju 
Humanitarnego poprzez 
zorganizowaną w Interne-
cie zbiórkę funduszy - pod 
adresem www.zrzutka.pl/
abddge.

Olsztyńscy wolontariusze 
zorganizowali już 11 kon-
wojów humanitarnych, 
przejechali ponad 40 tysię-
cy kilometrów i dostarczyli 
Ukraińcom ponad 50 ton 
darów. Przewieźli też do 
Polski ponad 400 uchodź-
ców wojennych (głównie 
matek z dziećmi). RAZ
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linia tramwajowa droższa o 51 milionów 
Zakończyły się mediacje dotyczące finansowych roszczeń wykonawcy rozbudowy olsztyńskiej trakcji tramwajowej. 
Aneks został podpisany przez zainteresowane strony oraz przedstawicieli Prokuratorii Generalnej.

W
y k o n a w c a , 
Spółka Polimex 
Infrastruktura 
zwrócił się o wa-

loryzację kontraktowych 
kwot powołując się na 
ustawowe zapisy dotyczące 
siły wyższej, w szczególno-
ści zbrojnej agresji Rosji na 
Ukrainę, a także pandemii 
wirusa Sars–Cov2. Te oko-
liczności doprowadziły do 
nadzwyczajnego wzrostu 
cen materiałów na rynku 
budowlanym oraz wzro-
stu innych elementów 
produkcji budowlanej. 
Przyczyniły się także do 
problemów z dostępnością 
materiałów budowlanych, 
wynikających z przerwania 
łańcuchów dostaw i nakła-
danymi w związku z wojną 
sankcjami. Wykonawca 
uzasadnił jednocześnie, że 
były to okoliczności, któ-
rych nie mógł przewidzieć 
w  dacie złożenia oferty, 
a które skutkują drastycz-
nym wzrostem ponoszo-
nych przez firmę kosztów 
realizacji kontraktu.

Inwestycja tramwajowa 
bez wątpienia do najprost-
szych nie należy. Oprócz 
samych torów i infrastruk-
tury – takiej jak przystan-
ki czy pętle – wykonawca 
zobowiązał się bowiem do 
wymiany całej podziemnej 
sieci kanalizacyjnej i  cie-
płowniczej. Całości prac 
dopełnia jeszcze przebudo-
wa dróg i chodników wraz 
ze ścieżkami rowerowymi. 
Jednym słowem – na tere-
nie inwestycji tramwajowej 
jest co robić. Cała inwesty-

cja opiewała na kwotę 208 
mln zł, z czego 69,53 proc. 
pochodzi z kasy unijnej.

Mediacja między samo-
rządem Olsztyna a  kon-
sorcjum firm, których li-
derem jest spółka Polimex 
Infrastruktura toczyła się 
w Sądzie Polubownym przy 
Prokuratorii Generalnej 
RP. Po ponad miesiącu 
negocjacji strony doszły 
do porozumienia.

— Określiliśmy, że mak-
symalna kwota, o  jaką 
może wzrosnąć wartość 

kontraktu, to 51,3 mln 
złotych — mówi kierownik 
ratuszowej jednostki rea-
lizującej projekt, Andrzej 
Karwowski. — Waloryzacja 
dotyczy prac wykonanych 
od 1 marca 2022 roku do 
ukończenia kontraktu, 
czyli do 16 października 
2023 roku.

Najprawdopodobniej 
uzgodniona kwota będzie 
sfinansowana z pieniędzy 
Unii Europejskiej. Doku-
menty w  sprawie zwięk-
szenia finansowania są już 

rozpatrywane przez Komi-
sję Europejską.

 —  Realizowane zada-
nie jest skomplikowa-
nym i  wielowarstwowym 
przedsięwzięciem. Na 
dodatek realizowanym 
„pod ruchem”, stąd skala 
trudności jest potęgowa-
na —  przekazał nam Pa-
tryk Pulikowski z Urzędu 
Miasta w Olsztynie. 

Nowa tramwajowa infra-
struktura to przeszło sześć 
kilometrów podwójnego 
torowiska z  pełną infra-
strukturą towarzyszącą 
wraz z  chodnikami i  dro-
gami dla rowerów, które 
zostały poprowadzone 
ulicami: Wilczyńskiego, 
Krasickiego, Synów Pułku, 
Wyszyńskiego i al. Piłsud-
skiego oraz węzeł przesiad-
kowy zlokalizowany przy 
Wysokiej Bramie. Projekt 
zakłada również nasadze-
nia ponad 2,8 tys. drzew.

 Przypomnijmy, że do 
podobnej sytuacji doszło 
podczas prac przy olsztyń-
skiej Hali Urania. Inwestor 

nie mógł porozumieć się 
z  miastem w  kwestii nie-
oczekiwanego wzrostu cen 
materiałów budowlanych, 
a  więc na plac budowy 
wkroczył mediator.

 — Firma Mirbud złoży-
ła wniosek o mediacje do 
prokuratury generalnej 
—  mówił dyrektor Wy-
działu Inwestycji olsztyń-
skiego magistratu Krzysz-
tof Śmieciński. I  dodaje: 
— Wykonawca przedstawia 
swoje dokumenty i  obli-
czenia. My na ten temat 
mamy własne przemyśle-
nia, a  więc musimy zna-
leźć złoty środek. Chcemy 
poddać proces mediacji 
z  uwagi na przejrzystość 
postępowania. Zrobimy 
wszystko, aby potrzebna 
kwota była również rze-
czywista. Mamy nadzieję, 
że odbędą się w przeciągu 
kilku miesięcy, aby ustalić 
kwotę akceptowalną dla 
obu stron, tak aby zakoń-
czyć inwestycję sukcesem 
 ANNA GŁAZEK

 a.glazek@gazetaolsztynska.pl
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Budowa nowej linii ma zakończyć się w październiku tego roku
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Marzena walczy z rakieM. MożeMy jej poMóc 
Trudno jest iść przez życie z uśmiechem na twarzy, gdy jednocześnie toczymy walkę o swoje zdrowie. Wszystkie plany na przyszłość odchodzą wówczas w zapomnienie.

P
ani Marzenka to 
cudowny człowiek 
o  wielkim sercu, 

młoda mama i pełna po-
gody ducha osoba, choć 
tak ciężko doświadczona 
przez los. Od dłuższego 
czasu choruje na nowo-
twór złośliwy płuc, przyj-
muje kolejną już chemię 
—  przekazuje Monika 
Rucińska, która prowa-
dzi internetową zbiórkę 
na leczenie chorej kobiety.

— Marzena każdego 
dnia dzielnie walczy dla 
swoich dzieci: czterolet-
niej Wiktorii i dziewięcio-

letniego Adriana oraz dla 
męża. Walka jest bardzo 
nierówna, pani Marzena 
przyjmuje leki (niere-
fundowane) i kroplówki, 
dużo czasu spędza w szpi-
talach, potrzebuje opieki 
i  wsparcia, dlatego jej 
mąż zrezygnował z pracy 
za granicą i  zdecydował 
się znaleźć zatrudnienie 
na miejscu, niestety go-
rzej płatne. Choroba po-
stępuje, rodzina popadła 
w problemy finansowe, są 
zmuszeni sprzedać dom. 
Dom, który jest jedynym 
znanym i  bezpiecznym 

miejscem dla dzieci, peł-
nym dobrych wspomnień 
i  rodzinnego ciepła. Pro-
szę, nie pozwólmy, aby 
do tego doszło! Okażmy 
wsparcie pani Marzen-
ce i  jej rodzinie w  tym 
trudnym dla nich czasie 
— zachęca organizatorka 
internetowej zbiórki.

— Pani Marzena to 
dawna mieszkanka na-
szej gminy, siostra na-
szego sołtysa z  sołectwa 
Gronowo. Gorąco za-
chęcamy do każdej formy 
wsparcia i pomocy — na-
pisał na swoim profilu 

społecznościowym Jakub 
Bornus, wójt gminy Bra-
niewo.

Możesz pomóc Marze-
nie w  walce z  chorobą, 
wspierając zrzutkę, któ-
ra powstała, by wspierać 
kobietę w  powrocie do 
zdrowia i   aktywności. 
Aby pomóc, wystarczy 
wejść na stronę https://
zrzutka.pl/zux48y, gdzie 
dostępne są wszelkie 
szczegóły. Razem mo-
żemy zawsze więcej, 
a wspólna walka jest za-
wsze łatwiejsza. 
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prokurator przyjrzy się ogłoszenioM
Termin zbierania podpisów pod inicjatywą referendalną w sprawie odwołania władz miasta mija 6 stycznia 2023 roku. Inicjatorzy 
referendum są przekonani, że osiągną założony cel. Tymczasem sprawą ogłoszeń referendalnych ma zająć się prokuratura w Iławie.

W
  elbląskich me-
diach —  przy-
p o m n i j m y 
—  pojawiły się 

ogłoszenia, w  których 
pełnomocnik Inicjatorów 
Referendum za zasiadanie 
w obwodowych komisjach 
referendalnych oferuje 
350 zł. Zdaniem prezy-
denta Elbląga to działa-
nie niezgodne z prawem, 
więc złożył zawiadomienie 
do prokuratury.

Zanim jednak Witold 
Wróblewski złożył zawia-
domienie o  możliwości 
popełnienia przestępstwa 
przez pełnomocnika Ini-
cjatorów Referendum, 
zwrócił się do Komisarza 
Wyborczego w  Elblągu 
o  ustosunkowanie się do 
ogłoszenia Stefana Rem-
belskiego, w  którym to 
zdaniem prezydenta peł-
nomocnik Inicjatorów 
Referendum niezgodnie 
z przepisami prawa zachę-
ca mieszkańców Elbląga 
do zasiadania w komisjach 
obwodowych, sugerując 
im wynagrodzenie za peł-
nienie tej funkcji. W  piś-
mie zaznaczył, że zgodnie 
z przepisami o referendum 
lokalnym ustalanie wyso-
kości diety należy do wy-
łącznej kompetencji prezy-
denta miasta.

Komisarz Wyborczy pis-
mem z  dnia 23 listopada 
poinformował Stefana 
Rembelskiego, że kampa-
nia referendalna rozpo-

czyna się z dniem podjęcia 
uchwały organu stanowią-
cego jednostki samorządu 
terytorialnego lub postano-
wieniu komisarza wybor-
czego o  przeprowadzeniu 
referendum i ulega zakoń-
czeniu 24 godziny przed 
dniem głosowania. Z uwa-
gi na fakt, że uchwała lub 
postanowienie nie zostały 
podjęte, działania Stefa-
na Rembelskiego mają 
charakter agitacyjny, są 
nieuprawnione i w efekcie 
mogą wywoływać niepo-
trzebny efekt dezinforma-
cyjny. Dodatkowo pismem 
z dnia 30 listopada Komi-
sarz Wyborczy poinfor-
mował Stefana Rembel-
skiego, że opublikowane 
przez niego informacje 
zawierają dane, które 
mogą okazać się niezgod-
ne z  rzeczywistością i  ich 
dalsze rozpowszechnianie 
za pośrednictwem mediów 
może być źródłem niepo-
trzebnych nieporozumień.

Zawiadomienie pre-
zydenta zostało złożone 
w  kierunku popełnienia 
przestępstwa z art. 68 ust. 
1 z ustawy o referendum lo-
kalnym, który mówi o tym, 
że kto zbiera podpisy od 
osób popierających zgło-
szenie wniosku w sprawie 
przeprowadzenia referen-
dum z naruszeniem art. 14 
ust. 3, podlega grzywnie. 
Natomiast z art. 14 ust. 3 
ustawy o  referendum lo-
kalnym wynika, że pod-

pisy popierające wniosek 
w sprawie przeprowadze-
nia referendum z inicjaty-
wy mieszkańców można 
zbierać w  miejscu, czasie 
i  w  sposób wykluczający 
stosowanie jakichkolwiek 
nacisków. W zawiadomie-
niu złożonym do proku-
ratury przywołany został 
również art. 248 pkt 6 
k.k. mówiący o tym, że kto 
w  związku z  referendum 
dopuszcza się nadużycia 
w sporządzaniu list z pod-
pisami obywateli inicjują-
cych referendum, podlega 
karze pozbawienia wolno-
ści do lat 3.

We wtorek 20 grudnia 
akta sprawy trafiły do 

Prokuratury Rejonowej 
w Iławie.

— Charakter sprawy, któ-
ra dotyczy włodarzy miasta 
oraz konieczność zachowa-
nia bezstronności i obiek-
tywizmu organu proce-
sowego w  prowadzonym 
postępowaniu zdaniem 
prokuratora rejonowego 
i prokuratura okręgowego 
w Elblągu przemawiały za 
przekazaniem jej do zbada-
nia innej jednostce — wy-
jaśnił Jan Wierzbicki, pro-
kurator rejonowy w Iławie.

I  dodał: —  Zwróciliśmy 
się do Komendy Miej-
skiej Policji w  Elblągu 
o  przeprowadzenie do-
chodzenia zmierzającego 

do wyjaśnienia tej spra-
wy. Na obecnym etapie 
jest jeszcze za wcześnie, 
aby mówić, czy zaistniało 
przestępstwo. To wykażą 
dalsze czynności, które 
zostaną podjęte.

 
Jak idzie zbieranie 

podpisów?

Termin zbierania podpi-
sów pod inicjatywą refe-
rendalną w sprawie odwo-
łania prezydenta Elbląga 
i  Rady Miejskiej mija 6 
stycznia 2023 roku. Ini-
cjatorzy referendum po-
trzebują 8766 podpisów, 
Stefan Rembelski poin-
formował, że jest ich już 
ponad 7 tysięcy.

Stefan Rembelski poin-
formował, że do 5 stycznia 
nie będzie już podawał 
informacji o  ilości zebra-
nych podpisów. —  Pod-
jęliśmy taką decyzję, aby 
nie wywierać presji, aby 
te decyzje były świadome 
— tłumaczy pełnomocnik 
Inicjatorów Referendum.

I dodał: — Według nasze-
go rozeznania do 5 stycznia 
będziemy gotowi.

Pełnomocnik Inicjatorów 
Referendum potwierdził 
też, że ponad 20 tysięcy 
kart referendalnych zo-
stało dostarczonych bez-
pośrednio do skrzynek 
mieszkańców Elbląga za 
pośrednictwem Poczty 
Polskiej. Pytany o  koszty 
tej operacji, nie chciał ich 
ujawnić, ale stwierdził, że 
były one znaczące. Dopyty-
wany o to, kto sfinansował 
to przedsięwzięcie, stanow-
czo odpowiadał, że zostało 
pokryte ze środków Grupy 
Referendalnej, a wszystko 
zostanie upublicznione 
w  przygotowywanym ra-
porcie. Zaprzeczył też, że 
inicjatywa jest finansowa-
na ze źródeł zewnętrznych.

Stefan Rembelski twier-
dzi też, że ewentualne 
powołanie komisarza wy-
borczego po skutecznym 
odwołaniu prezydenta El-
bląga i Rady Miejskiej jest 
szansą na rozwój gospo-
darczy i społeczny miasta, 
które obecnie od wielu lat 
„się zwija”. ewelina Gulińska

Stefan Rembelski przekonuje, że inicjatywa referendalna jest finansowana 
wyłącznie ze środków prywatnych Grupy Referendalnej.
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U
stawa zobowią-
zuje kierowników 
jednostek sektora 
finansów publicz-

nych (czyli głównie pre-
zydentów, burmistrzów 
i wójtów) do zmniejszenie 
całkowitego zużycia ener-
gii elektrycznej. Wymiar 
narzuconych oszczędności 
wygląda następująco: 

1) od 1 grudnia do 31 
grudnia 2022 r. –  10% 
średniorocznego zużycia 
energii elektrycznej w  la-
tach 2018-2019;

2) od dnia 1 stycznia 2023 
r. do 31 grudnia 2023 r. 
– 10 % zużycia energii elek-
trycznej w 2022r.

Ministerstwo Klimatu 
i Środowiska, które odpo-
wiada za ustawę objaśnia, 
że te procenty dotyczą 
obiektów zapewniających 
obsługę samorządów, czyli 
głównie budynków wszela-
kich urzędów.

— W  Urzędzie Miasta 
wdrożyliśmy plan oszczęd-
ności we wrześniu i  już 
wiemy że przyniosły one 
efekt – na podstawie ana-
lizy faktur za październik 
i listopad tego roku i 2021 
okazuje się, że nasze dzia-
łania doprowadziły do 
zmniejszenia zużycia ener-
gii. W październiku o 16%, 
a w listopadzie o 11% łącz-
nie w  naszych trzech bu-
dynkach. A  zatem mamy 
nadzieję, że ta tendencja 
się utrzyma i  że uda się 
wypełnić zakładany przez 
rząd wskaźnik. Niestety 
oszczędności w zużyciu nie 
przekładają się na oszczęd-
ności finansowe, ponie-
waż już w  tym roku cena 
za energie mocno wzrosła 
w  stosunku do roku po-
przedniego, a kolejny rok 
przyniesie kolejne podwyż-
ki, ale to już inna kwestia 
—  tłumaczy nam Marta 
Bartoszewicz, rzeczniczka 
prasowa olsztyńskiego ra-
tusza. —   Tym pracowni-
kom u których temperatu-
ra w pomieszczeniach, po 
uruchomieniu ogrzewania 
miejskiego, wynosiła pow. 
18 stopni Celsjusza zabra-
liśmy farelki, ponadto: 

wykręciliśmy część żaró-
wek na korytarzach, wy-
łączyliśmy reklamy świet-
lne wewnątrz budynku, 
wyłączyliśmy iluminację 
ratusza, ograniczyliśmy 
też oświetlenie parkingów 
i dziedzińca — tłumaczy.

I dodaje: Wszystkich na-
szych pracowników po-
prosiliśmy by pamiętali 
o zasadach, które pozwolą 
ograniczyć zużycie ener-
gii elektrycznej w naszych 
budynkach, chodzi m.in. 
o wyłączenie z zasilania nie 
używanego sprzętu kompu-
terowego i elektronicznego, 
wyłączania oświetlenia po 
opuszczeniu stanowisk pra-
cy, zarówno w jej godzinach 
jak i po zakończeniu czyn-
ności służbowych, a  także 
wyłączanie oświetlenia 
w innych pomieszczeniach 
UMO, w których nie prze-
bywają pracownicy, bądź 
osoby postronne.

Zapytaliśmy więc przed-
stawicieli związku zawo-
dowego „Symetria” zrze-
szającego pracowników 
Urzędu Miasta, czy od-
czuwają to oszczędzanie 
w swojej pracy.

— Oszczędności były 
i dało się je zauważyć, ale 
nie były dla nas szczegól-
nie uciążliwe — mówi nam 
Ewa Wyka, przewodni-
cząca związku —  Przy-
kładowo, jeśli tempera-
tura w  pomieszczeniach 

spadała poniżej 18 stopni 
Celsjusza i zgłaszaliśmy tę 
sprawę, to niemal natych-
miast była ona załatwiana. 
Tak samo było w przypad-
ku oświetlenia, jeśli pra-
cownik zgłaszał, że w da-
nym pomieszczeniu jest 
za ciemno, to wymienia-
no żarówki na jaśniejsze. 
Moim zdaniem wszystko 
zostało rozwiązane roz-
sądnie i z uwzględnieniem 
czynnika ludzkiego — za-
znacza Ewa Wyka.

Jak sytuacja wygląda w in-

nychh miastach regionu?

1. Iława. Jak informuje 
Dawid Kopaczewski, bur-
mistrz tego miasta, miasto 
stara się efektywnie zarzą-
dzać energią, w  związku 
z  tym podejmowane są 
działania, by energii jak 
najwięcej zaoszczędzić. Te 
działania są widoczne na 
przykład w  ratuszu, gdzie 
zrezygnowano z  maksy-
malnego oświetlenia na 
przykład na korytarzach.

Miejskie budynki są ter-
momodernizowane, co tak-
że daje oszczędności. —  Te 
działania widać też na uli-
cach. Wytypowaliśmy kil-
ka punktów, gdzie latarnie 
są przygaszane. Nie może 
się to odbywać oczywiście 
kosztem bezpieczeństwa. 
Dlatego nastąpiła reduk-
cja mocy tam, gdzie było 
to możliwe —  wyjaśnia 

burmistrz i zaznacza, że nie 
świecą żarówki w  niektó-
rych oprawach, jeśli dana 
latarnia ma więcej opraw.

2. Ostróda. Obecnie sa-
morządy i spółki ciepłow-
nicze szukają oszczędności. 
W  Ostródzie jedną z  nich 
była propozycja MPEC 
dla szkół oraz niektórych 
instytucji publicznych 
ograniczenia tzw. cyrku-
lacji ciepłej wody w  nocy 
w godz. 22 do 5 rano oraz 
w weekendy, czyli w czasie, 
gdy szkoły i ww. instytucje 
nie pracują. Oznacza to, 
że zmniejszy się wyłącz-
nie przepływ ciepłej wody, 
grzejniki dalej będą ciepłe.

Aby oszczędzić energię 
elektryczną już od końca 
sierpnia br. są wyłącza-
ne w  nocy lampy uliczne 
w godz. od 1.30 do 4 rano. 
Bardzo oszczędne były też 
świąteczne iluminacje. 
Miasto ograniczyło się do 
kilku świetlnych ozdób 
w  parkach i  na bulwarze 
Jeziora Drwęckiego, rezyg-
nując z przystrajania świą-
tecznego ulic, jak to bywało 
w poprzednich latach.

W  mieście już wcześ-
niej podjęto działania 
zmierzające do poprawy 
efektywności oświetlenia 
i  zmniejszenia jego kosz-
tów. Realizowany projekt 
zakłada wymianę wszyst-
kich istniejących w  mie-

ście opraw oświetlenia 
ulicznego i parkowego na 
oprawy typu LED (łącznie 
ponad 2400 szt.). Ponad-
to przewidziano wymianę 
słupów oświetleniowych 
oraz kabli zasilających 
znajdujących się w  złym 
stanie technicznym i  szaf 
sterujących oświetleniem, 
na nowoczesne umożli-
wiające zdalne sterowanie 
oraz wyposażone w układ 
kompensacji mocy biernej. 
Szacowane zmniejszenie 
zapotrzebowania na ener-
gię na potrzeby oświetle-
nia to 986 000 kWh/rok. 
Ale to dopiero szacunki. 
Czas pokaże, jak oszczęd-
ności wpłynęły na rachun-
ki za prąd. 

3. Ełk: —  O  pomyśle 
wprowadzenia obowiąz-
ku oszczędzania energii 
w  grudniu wiedzieliśmy 
już wcześniej i zaczęliśmy 
się do tego przygotowy-
wać — mówi Tomasz An-
drukiewicz, prezydent 
miasta —  Wywiesiliśmy 
mniej ozdób świątecznych. 
Oszczędności przeznaczy-
liśmy m.in. na wymianę 
oświetlenia na ledowe 
w szkołach i przedszkolach. 
Wprowadziliśmy też zasa-
dę  gaszenia świateł na ko-
rytarzach, jeśli nikt z nich 

nie korzysta. Oczywiście 
wszystko w granicach zdro-
wego rozsądku. Oszczę-
dzać energię powinniśmy 
zawsze, nie tylko w czasie 
kryzysu. Dlatego też od 
lat sukcesywnie prowadzi-
my wymianę oświetlenia 
ulicznego na ledowe. Te 
oszczędności są naprawdę 
widoczne, ale nie w grudniu 
tylko w  dłuższym okresie 
czasu. O ile udało nam się 
zmniejszyć zużycie energii 
w  grudniu w  porównaniu 
do listopada trudno powie-
dzieć. Dopiero w styczniu 
będziemy mieli szczegó-
łowe dane. Ale osiągnięcie 
pewnego limitu na pewno 
będzie bardzo trudne. Wy-
magałoby to na przykład 
wyłączania oświetlenia 
ulicznego, ale z  drugiej 
strony mieszkańcy chcą 
czuć się bezpiecznie i mu-
simy im to zagwarantować. 
Na próbę na jednej z ulic 
wyłączyliśmy co drugą la-
tarnię. Od razu mieliśmy 
sygnały od mieszkańców, 
że jest za ciemno zarówno 
na chodniku, na drodze 
i w rejonie przejść. Dlatego 
do wszystkich oszczędności 
trzeba podchodzić ze zdro-
wym rozsądkiem — wyjaś-
nia Tomasz Andrukiewicz.
 KAROL GROSZ

 k.grosz@gazetaolsztynska.pl

wiadomości

Nowym dyrektorem 
filharmoNii 
warmińsko-mazurskiej 
został jaNusz Ciepliński

Od 1 stycznia zastąpił on 

na tym stanowisku Piotra 

Sułkowskiego, który objął 

stanowisko dyrektora Opery 

Krakowskiej. Janusz Ciepliń-

ski jest dyrektorem Samo-

rządowej Szkoły Muzycznej 

I stopnia w Dywitach. Był 

solistą trębaczem w Filhar-

monii Warmińsko-Mazurskiej 

im. Feliksa Nowowiejskiego 

w Olsztynie. Plany zawodowe 

i artystyczne nowy dyrektor 

ma przedstawić dzisiaj pod-

czas konferencji.

Pierwszy koncert Warmińsko-

-Mazurskich Filharmoników 

za dyrekcji Janusza Ciepliń-

skiego, odbędzie się 

5 stycznia. Wystąpią śpiewacy 

soliści i orkiestra symfonicz-

na filharmonii pod batutą 

Szymona Steca, a w progra-

mie znajdą się arie i duety 

z operetek i oper. 
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Jak samorządy z Warmii i mazur 
radzą sobie z oszczędzaniem?
Już prawie 3 miesiące obowiązuje ustawa nakazująca samorządom m.in zmniejszenie śródrocznego zużycia energii 
elektrycznej o 10 proc. Niektóre gminy już teraz twierdzą, ze to niemożliwe. Jak z tym zadaniem poradził sobie Olsztyn?

Większość samorządów nie zredukowała oświetlenia ulicznego w nocy

eprasa.pl 56044cf6c4
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Trwa licyTacja mosTu na Drwęcy 

Za kilka dni znów zagra 
Wielka Orkiestra Świątecz-
nej Pomocy. Cel 31. Finału 
WOŚP - Chcemy wygrać 
z sepsą! Ruszyły już orkie-
strowe licytacje na Allegro.  
— Mamy już wystawioną 
pierwszą licytację sztabu 
WOŚP na Allegro – informu-
je Artur Munje z ostródzkie-
go sztabu Orkiestry. 
— Na pierwszy ogień 
poszedł oczywiście Most 
WOŚP w Ostródzie  Jak to 
mówią: im wcześniej tym 
lepiej.   

O tytuł Honorowego Patrona 
Mostu WOŚP ubiegać 
się mogą zarówno osoby 
prywatne, jak i firmy. Zwy-
cięzca licytacji będzie miał 
prawo do podania własnego 
imienia, nazwy firmy czy 
imienia swojej dziewczyny 
lub chłopaka. Ta informacja 
pojawi się na tablicy o max. 
wielkości 80cmx80cm jako 
darczyńca mostu. 
Zwycięzca otrzyma również 
stosowny certyfikat pod-
czas specjalnej uroczysto-
ści. Przypominamy, że w ub. 

roku ostródzka firma Dudek 
Drew wylicytowała most za 
rekordową kwotę ponad 8 
tysięcy złotych.
Obecna już wylicytowana 
kwota na dzień 31 grudnia 
2022r. to 1425 złotych 
złotych. 
Pierwsze odsłonięcie 
pamiątkowych tablic na 
moście w 2004 roku miało 
charakter uroczysty, a swą 
obecnością uroczystość 
uświetnił Jurek Owsiak.
Sztab zaprasza też darczyń-
ców do ofiarowania przedmio-

tów na licytacje. — Będziemy 
je wystawiać na Allegro — do-
daje Artur Munje. — Przypo-
minamy również o możliwości 
zgłaszania się do pomocy 
przy WOŚP jako wolontariusz. 
W bieżącym roku rekrutacja 
będzie prowadzona tylko 
przez internet. 
Za pośrednictwem inter-
netowej strony https://
iwolontariusz.wosp.org.pl 
– wolontariusz pełnoletni 
samodzielnie dokonuje zgło-
szenia do wybranego Sztabu, 
wolontariusz niepełnoletni 

zostaje zgłoszony z pomocą 
opiekuna prawnego. Nabór 
wolontariuszy WOŚP trwa 

tylko do 5 stycznia! Po tym 
terminie zgłoszenia nie będą 
przyjmowane. BCL

W ub. roku ostródzka firma Dudek Drew wylicytowała 
most za rekordową kwotę 8.108 złotych
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KolęDy czTerech chórów w KaTeDrze
Cztery chóry, troje dyrygentów, Grupa Smyczkowa „Absolwent” i katedra wypełniona po brzegi. Tak było w piątkowy wieczór 30 grudnia 
w konkatedrze św. Jakuba w Olsztynie podczas koncertu „Jubileuszowe kolędowanie z Chórem Kameralnym Collegium Musicum”. 

Z
awsze przychodzimy 
na koncerty tych 
chórów, jesteśmy 
ich fanami i zawsze 

wychodzimy pod wraże-
niem wykonań śpiewa-
nych przez nich utworów, 
tak też było tym razem 
– mówiło małżeństwo z Ol-
sztyna. 

— Najpierw wzięłam 
udział w warsztatach ko-
lędowych prowadzonych 
przez Agatę i  Janusza 
Wilińskich, które odbyły 
się w listopadzie w szkole 
muzycznej, teraz zaśpie-
wałam z  chórami w  za-
bytkowej katedrze. To 
były chwile, których się 
nie zapomina —  dzieli-
ła się wrażeniami jedna 
z uczestniczek koncertu. 

— Dopiero podczas 
koncertu poczułam ma-
gię świąt, która wcześ-
niej z  powodu domowej 
krzątaniny zatarła się 
—  podkreśliła Elżbieta 
Markiewicz, chórzystka 

Collegium Baccalarum, 
jednego z  chórów, biorą-
cych udział w wydarzeniu. 
—  Mimo przenikliwego 
zimna w kościele, od środ-

ka grzało nas ciepło kolęd 
i  muzyka. Dodatkowo 
wzmacniała nas reakcja 
widowni  —  gorące brawa, 
wspólny śpiew.

W koncercie wzięły udział 
aż cztery olsztyńskie chóry: 
Chór Kameralny Collegium 
Musicum pod dyrekcją Ja-
nusza Wilińskiego, chór 

dziewczęcy Cantabile PSM 
I i II st. w Olsztynie i Col-
legium Baccalarum pod 
dyrekcją Agaty Wilińskiej 
i  czwarty chór złożony 

z uczestników warsztatów 
kolędowych. Grała Grupa 
Smyczkowa „Absolwent” 
pod dyrekcją Doroty Obi-
jalskiej. Artystyczną opie-
kę nad całością sprawował 
Janusz Wiliński. 

Jak powiedział prowa-
dzący Zbigniew Kozłowski, 
koncert był wydarzeniem 
metafizycznym. I  rzeczy-
wiście, podczas piątkowego 
wieczoru na ponad godzinę 
wszyscy mogli oderwać się 
od codzienności, posłuchać 
śpiewu na najwyższym 
poziomie. Gdy na zakoń-
czenie rozległy się słowa 
XVII-wiecznej kolędy 
„Bóg się rodzi” w wykona-
niu ponad setki chórzystów 
z udziałem orkiestry, chyba 
wszyscy poczuli ciarki. 

Koncert zamknął obcho-
dy jubileuszu 45-lecia chóru 
Collegium Musicum. Wy-
darzenie zostało dofinan-
sowane przez samorząd 
województwa warmińsko-
-mazurskiego.  BB
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Koncert „Jubileuszowe kolędowanie z Chórem Kameralnym Collegium Musicum” w katedrze 
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to ja mam rację

Zwycięski pokój, wybory, spadek inflacji...
Co czeka Polskę, świat oraz nasz region w 2023 roku? Jak będzie wyglądał ten rok, które z wydarzeń politycznych lub gospodarczych 
będą dla nas najważniejsze? O to pytamy polityków z warmińsko-mazurskiego w naszym poniedziałkowym cyklu „To ja mam rację”.

Iwona Arent, poseł 

Prawa i Sprawiedliwości

Nowy 2023 rok będzie 
rokiem przełomu. Zarów-
no w sprawach światowych, 
krajowych, jak lokalnych. 
Wszyscy mamy nadzieję na 
zwycięski pokój w wojnie, 
którą Rosja wywołała swo-
im najazdem na Ukrainę. 
W roku 2023 ten bestialski 
atak musi zakończyć się. 
Rosja teraz coraz mniej 
walczy z ukraińską armią, 
zabija przede wszystkim 
cywilnych mieszkańców 
naszego bohaterskiego są-
siada.

Dla Polski będzie to rów-
nież rok przełomu w rela-
cjach z  Unią Europejską. 
Nadchodzący rok da od-
czuwalne efekty polityki 
rządu Prawa i Sprawiedli-
wości. Głos naszego kraju, 
który zyskał wysoką pozy-
cję międzynarodową i zdo-
łał zabezpieczyć Polaków 
przed najtrudniejszymi 
konsekwencjami kryzysu, 
będzie miał większe zna-
czenie na arenie między-
narodowej. Oczywiście 
można spodziewać się 
eskalacji konfliktów w in-
nych zakątkach świata. To 
efekt domina i  tworzenia 
nowych układów sił po 
izolacji Rosji.

Ten rok jest rokiem wy-
borów parlamentarnych 
więc będzie bardzo gorą-
cym okresem w sprawach 
krajowych. Wierzę w zwy-
cięstwo PiS. 

Kontunuowanie polityki, 
która zdała do tej pory swój 
egzamin, a nawet okazała 
się wizjonerska. Rok 2023 
pozwoli w większym stop-
niu konsumować efekty 
wielkich programów rzą-
dowych, które realizujemy.

To dotyczy także spraw 
lokalnych. Polityka wspie-
rania rodziny, programy so-
cjalne  i wspieranie wzrostu 
gospodarczego, to wszystko 
przełoży się tak na korzy-
ści dla naszych lokalnych 
przedsiębiorców. Ważne 

nie tylko dla naszego bez-
pieczeństwa jest odtwarza-
nie i rozwijanie jednostek 
w warmińsko-mazurskim. 
Więcej wojska w  naszym 
regionie to  także więcej 
pieniędzy na naszym lo-
kalnym rynku. 

Janusz Cichoń, 

poseł Koalicji 

Obywatelskiej

Rok 2023 będzie rokiem 
rosnących napięć i poten-
cjalnych lub rzeczywistych 
konfliktów w  wielu rejo-
nach świata. Nie zakończy 
się niestety wojna w Ukra-
inie, choć nie wykluczam 
zmiany władzy w  Rosji. 
Narastały będą napięcia 
pomiędzy Koreą Północną 
i  Południową, wokół Taj-
wanu i na bliskim wscho-
dzie. Nie wygaśnie też spór 
pomiędzy Serbią i  Koso-
wem. Czeka nas globalne 
spowolnienie gospodarcze, 
w wielu regionach świata 
wręcz recesja.

W Polsce szczególnym za-
grożeniem jest i będzie in-
flacja, dwukrotnie wyższa 
niż przeciętnie w Europie. 
Drożyzna będzie dawała 
się nam bardzo we znaki. 
Inflacja zacznie się stabili-
zować a w drugiej połowie 
roku nawet spadać. 

Spadek inflacji nie ozna-
cza jednak spadku cen, bo 
te będą rosły tylko trosz-
kę wolniej. Wzrost płac 
i  świadczeń nie będzie 
nadążał za wzrostem cen. 
Efektem będzie ubożenie 
polskich gospodarstw do-
mowych. Zielone światło 
pojawi się po wyborach 
parlamentarnych w  paź-
dzierniku, które wygra 
obecna opozycja.

Odsunięcie PiS od władzy, 
odcięcie od publicznych 
pieniędzy działaczy PiS, 
zmiana polityki pienięż-
nej, zmiany w energetyce, 
odblokowanie Krajowego 
Planu Odbudowy i innych 
programów europejskich 
pozwoli na szybki powrót 

na ścieżkę wzrostu gospo-
darczego i pożegnanie in-
flacji. 

To będzie trudny rok dla 
samorządów. Ograniczone 
przez PiS dochody własne, 
rosnące na skutek wzrostu 
cen koszty przy równoczes-
nym braku środków euro-
pejskich zmuszą je do szu-
kania oszczędności. Odbije 
się to niestety na tempie 
realizacji inwestycji oraz 
jakości usług publicznych.

Marcin Kulasek, 

poseł Nowej Lewicy

Dla Polski najważniej-
szym wydarzeniem będą 
wybory parlamentarne, 
które zdecydują o  kie-
runku rozwoju Polski na 
najbliższe lata. Czy Polska 
ma być w  sercu Europy, 
czy na jej peryferiach? Czy 
Polska ma być domem dla 
wszystkich, czy tylko dla 
tych, którzy spełniają PiS-
-owskie kryteria dobrego 
Polaka. Czy ludzie mają 
żyć godnie, czy godność 
ma być Polkom i Polakom 
do końca odebrana?

W Europie i  na świecie 
kluczowym wydarzeniem 
jest i będzie wojna w Ukra-
inie. Wiele wskazuje na to, 
że potrwa jeszcze co naj-

mniej kilka, kilkanaście 
miesięcy i przyniesie wiele 
ludzkich tragedii. 

Rosja walczy o utrzyma-
nie statusu imperialnego, 
Ukraina walczy o niepod-
ległość. Stawka dla obu 
stron jest wysoka. Na 
pewno trzeba obserwować 
sytuację pandemiczną 
w  Chinach z  nadzieją, że 
nie dojdzie tam do nowej 
mutacji koronawirusa.

Dla naszego regionu pod-
stawową sprawą będzie 
udrożnienie toru wodnego, 
które umożliwi korzystanie 
z przekopu Mierzei Wiśla-
nej większym jednostkom. 
Cały region czeka też na 
pieniądze z  Krajowego 
Planu Odbudowy: inwe-
stycje w szpitale powiato-
we, czy budowę mieszkań 
na wynajem. Trzeba mieć 
nadzieję, że rządzący pójdą 
po rozum do głowy i spro-
wadzą te środki do Polski 
a następnie pozwolą samo-
rządowcom na ich rozsąd-
ne i uczciwe wydawanie.

Piotr Lisiecki,

lider Konfederacji

na Warmii i Mazurach

W polityce zagranicznej 
na pewno najważniejszym 
tematem będzie wojna 

rosyjsko-ukraińska. Oba-
wiam się, że w 2023 roku 
przejdzie w  formę uśpio-
nego konfliktu i  będzie 
wyglądać mniej więcej jak 
w okresie 2014-22. Zarów-
no dla regionu, jak i  dla 
Polski będzie to bardzo 
niekorzystne. Jednakże 
obie strony konfliktu są 
zdeterminowane na jego 
kontynuację, a opinia świa-
towa może doprowadzić 
jedynie do zaprzestania 
działań zbrojnych. Pokoju 
nie będzie.

W polityce krajowej naj-
ważniejszym wydarzeniem 
nadchodzącego roku będą 
wybory parlamentarne, 
która mogą przynieść 
zmianę u władzy. Prawico-
wi wyborcy przyjmowali za 
dobrą monetę wcześniejsze 
posunięcia rzędu — zwłasz-
cza w pierwszej kadencji. 

Niestety ostatnie wyda-
rzenia zapoczątkowane 
błędami w polityce w okre-
sie pandemii, poprzez ka-
tastrofalny dla polskiej 
gospodarki Nowy Ład de-
molujący tej chwili pry-
watne przedsiębiorstwa 
sektora jednoosobowych 
działalności gospodar-
czych, po nie zrozumiałą 
służalczość wobec Ukra-
iny i  groteskowe zakoń-
czenie roku w  gabinecie 
Komendanta Głównego 
Policji odbiorą w najbliż-
szych wyborach PiS-owi 
zdolność do samodziel-
nego rządzenia.

Co do przewidywań dla 
regionu, to Warmii i Ma-
zurom obiecano dużo 
środków pomocnych 

z różnych źródeł i o ile uda 
się je rzeczywiście pozy-
skać, to mogą w 2023 po-
prawić jakość życia w re-
gionie. Samorządowcom 
życzę, by dysponowali 
tymi środkami rozsądnie 
i  z korzyścią dla miesz-
kańców regionu.

Urszula Pasławska, 

poseł Polskiego 

Stronnictwa Ludowego

Myślę, że rok 2023 bę-
dzie rokiem spełnionych 
nadziei, dobrych decyzji 
i  wykorzystanych szans, 
czego z całego serca każde-
mu z Państwa życzę. 

Zbliżające się wybory 
mają szansę doprowadzić 
do przełomu, unormowa-
nia relacji z Unią Europej-
ską, czyli zdobycia miliar-
dów euro dla Polski. To są 
pieniądze dla przedsiębior-
ców, rolników, samorzą-
dów, na inwestycje, godne 
zarobki i walkę z drożyzną. 

Rozstrzygnięcie wyborów 
obniży temperaturę poli-
tycznych wojen, wzmocni 
poczucie jedności. Wszy-
scy potrzebujemy spokoju, 
jedności, stabilizacji i  to 
się może wydarzyć w no-
wym roku.  

A jaki będzie rok 2023 
dla Warmii i  Mazur? 
Z pewnością powinien być 
czasem inwestycji w ener-
getykę odnawialną, tak 
by każdy kto może produ-
kował energię na własne 
potrzeby i  jeszcze na tym 
zarabiał. Na Warmii i Ma-
zurach ma szansę powstać 
pierwsze w kraju centrum 
psychiatrii dziecięcej pod 
egidą marszałka i samorzą-
du województwa. Samorzą-
dowcy i przedsiębiorcy z re-
gionu mają wiele dobrych 
planów i  innowacyjnych 
pomysłów. W  2023 roku 
zyskają szansę na ich rea-
lizację dzięki funduszom 
unijnym, z  korzyścią dla 
nas wszystkich.
 StaniSław KryścińSKi

 s.kryscinski@gazetaolsztynska.pl

Wybory parlamentarne odbędą się w październiku lub na początku listopada 2023 roku
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Zapadł wyrok w sprawie ginekologa
Kara trzech miesięcy więzienia z warunkowym zawieszeniem jej wykonania. Taki wyrok wydał Sąd Okręgowy w Olsztynie wobec lekarza oskarżonego o nieprawidłowości przy 
porodzie. Ginekolog został uznany winnym tego, że nieumyślnie naraził rodzące się dziecko na bezpośrednie niebezpieczeństwo utraty życia albo ciężkiego uszczerbku na zdrowiu.

Jak przypomniał w ko-
munikacie rzecznik 
Sądu Okręgowego 

w  Olsztynie Adama Bar-
czak, Prokuratura Re-
gionalna w  Białymstoku 
w styczniu tego roku skie-
rowała do Sądu Rejonowe-
go w Olsztynie akt oskarże-
nia przeciwko Janowi M.

Sprawa dotyczyła zarzu-
tu nieprawidłowości przy 
porodzie, do których mia-
ło dojść w grudniu 2014 r. 
w  jednym z  szpitali w Ol-
sztynie. Tego dnia Jan M. 
sprawował opiekę nad pa-
cjentką oraz jej rodzącym 
się dzieckiem. Według 
ustaleń prokuratora, oska-
rżony na skutek niezacho-
wania ostrożności dopuś-
cił się błędu decyzyjnego 
co do zasad prowadzenia 
porodu. Jego błąd miał 

polegać na tym, że pomi-
mo nieprawidłowego, czyli 
nie świadczącego o dobro-
stanie płodu zapisu KTG, 
nie podjął on decyzji o kon-
tynuowaniu badania KTG, 
monitorującego pracę ser-
ca rodzącego się dziecka.

Zdaniem prokuratury, 
oskarżony nie podjął tym 
samym działań mogących 
wykluczyć, ograniczyć 
lub zneutralizować nie-
bezpieczeństwo dla życia 
lub zdrowia rodzącego 
się dziecka, działając na 
jego szkodę. Poród odbył 
się przez cesarskie cięcie 
jeszcze tego samego dnia. 
Dziecko urodziło się z kom-
plikacjami zdrowotnymi.

Proces Jana M. rozpoczął 
się w marcu przed Sądem 
Rejonowym w  Olsztynie. 
Oskarżony nie przyznał 

się do popełnienia zarzuca-
nego mu czynu i złożył wy-
jaśnienia. Wyrok w sprawie 
zapadł w lipcu. Sąd Rejo-
nowy w Olsztynie, stwier-
dzając winę oskarżonego, 
jednocześnie warunkowo 
umorzył wobec niego po-
stępowanie karne na okres 
2 lat próby. Ponadto, Sąd 
obciążył oskarżonego kosz-
tami sądowymi.

Sąd Rejonowy podając 
ustne motywy wyroku pod-
kreślił, że brak kontynuacji 
zapisu KTG rodzącego się 
dziecka był jedyną niepra-
widłowością w postępowa-
niu personelu medycznego 
szpitala. W  ocenie Sądu, 
oskarżony zasługuje na do-
brodziejstwo warunkowe-
go umorzenia postępowa-
nia, ponieważ stopień jego 
winy oraz rodzaj i  stopień 

naruszenia przez niego re-
guł ostrożności w  postaci 
braku kontynuacji zapisu 
KTG nie są znaczne. Sąd 
miał przy tym na uwadze, 
że oskarżony nie był wcześ-
niej karany, a jego warunki 
osobiste oraz dotychczaso-
wy sposób życia uzasadniają 
przypuszczenie, że pomimo 
warunkowego umorzenia 
postępowania w  przyszło-
ści będzie on przestrzegał 
porządku prawnego.

Wyrok został zaskarżony 
przez obrońcę oskarżonego 
oraz pełnomocnika mało-
letniej oskarżycielki posił-
kowej.

Sąd Okręgowy w Olsztynie 
zmienił wyrok sądu pierw-
szej instancji w ten sposób, 
że uznał lekarza za winne-
go popełnienia zarzucane-
go mu czynu i orzekł wobec 

niego karę 3 miesięcy po-
zbawienia wolności z  wa-
runkowym zawieszeniem 
jej wykonania na okres 1 
roku próby. Ponadto, os-
karżony został obciążony 
kosztami sądowymi.

Sąd podając ustne moty-
wy wyroku podkreślił, że 
lekarz jest zawodem szcze-
gólnym, a mianowicie, jest 
gwarantem życia i zdrowia 
ludzi. Ma on obowiązek 
procedowania w  oparciu 
o swoją wiedzę i doświad-
czenie oraz podejmowania 
takich czynności, które 
wynikają z  sytuacji zdro-
wotnej wywiązującej się 
u pacjenta. Sąd wskazał, że 
oskarżony, jako doświad-
czony ginekolog i położnik, 
nie może nie wiedzieć, że 
poród jest zjawiskiem 
niezwykle dynamicznym, 

w którym może wydarzyć 
się wszystko. W  związku 
z  tym oskarżony ma obo-
wiązek czuwania nad tym, 
żeby zminimalizować, 
ograniczyć, albo wyelimi-
nować ryzyko komplikacji 
podczas porodu.

Zdaniem Sądu Odwoław-
czego, stopień naruszenia 
przez oskarżonego zasad 
ostrożności jest znacz-
ny. Sąd zwrócił uwagę, że 
kiedy pacjentka udała się 
do szpitala, aby urodzić 
dziecko, płód był zdrowy. 
Obecnie życie tej kobiety 
to walka o  każdy oddech 
dziecka, każde bicie ser-
ca i stworzenie mu takich 
warunków, żeby ponownie 
nie znalazło się w szpitalu. 
Wyrok w  tej sprawie jest 
prawomocny. (PAP)
 AGNIESZKA LIBUDZKA

68 MILIONÓW NA REMONT KANAŁU 
Budowa nowych umocnień oraz infrastruktury niezbędnej dla żeglarzy i usunięcie naniesionego materiału złożą się na remont 
Kanału Giżyckiego (Łuczańskiego). Koszt prac wynosi blisko 68 mln zł. Ich zakończenie planowane jest na koniec 2023 roku.

P
aństwowe Gospo-
darstwo Wodne 
Wody Polskie pod-
pisało umowę na 

przebudowę i umocnienie 
drogi wodnej szlaku głów-
nego Pisz –  Węgorzewo, 
poinformowała Emilia Sta-
sińska z Regionalnego Za-
rządu Gospodarki Wodnej 
w Białymstoku.

Remont Kanału Giżyckie-
go jest jednym z  elemen-
tów projektu dotyczącego 
budowy i przebudowy in-
frastruktury na szlakach 
wodnych Wielkich Jezior 
Mazurskich i  obejmie 
budowę umocnień brze-
gowych, a  na odcinkach 
cumowniczych zostaną 
zainstalowane odbojnice 
gumowe i poldery cumow-
nicze. Po obu brzegach ka-
nału w rozstawie co 200 m 
zostaną umocowane meta-
lowe drabinki wkompono-
wane w obrys oczepu.

Powstaną nowe schodki 
zejściowe na skarpach oraz 
wyloty odprowadzające 
wody opadowe. W oparciu 
o wydaną decyzję o środo-
wiskowych uwarunkowa-
niach na kilku odcinkach 
zostaną wykonane prace 
konserwacyjne dna kana-

łu, polegające na usunięciu 
naniesionego materiału 
rzecznego do uzyskania 
minimalnej głębokości 
kanału – 1,6 m.

Remont obejmie także 
wieżę i maszt nawigacyjny 
od strony jeziora Niegocin 
i Kisajno. W pobliżu kana-
łu zostaną zainstalowane 
tablice informacyjne wraz 
z  oświetleniem. Teren po 
przeprowadzonych pra-
cach remontowych zosta-
nie uporządkowany.

Ze wZGlędów 
BeZPIecZeńSTwa 
na cZaS realIZacJI 
Prac remOnTOwO–
BudOwlanych 
KanaŁ GIżycKI 
ZOSTanIe ZamKnIęTy 
dla wSZySTKIch 
użyTKOwnIKów drOGI 
wOdneJ. SZcZeGóŁOwe 
InfOrmacJe Będą 
udOSTęPnIOne 
w KOmunIKaTach 
nawIGacyJnych.

Kanał Giżycki to kolej-
ny mazurski kanał, który 
będzie wyremontowany 
przy wsparciu funduszy 

europejskich. Wcześniej 
wyremontowano kana-
ły: Grunwaldzki, Tałcki, 
Piękna Góra i Mioduński. 
Kontynuowane są prace 
modernizacyjne kanałów: 
Szymońskiego i Węgorzew-
skiego, rzeki Węgorapy, 
a  także stopnia wodne-
go w  Karwiku, który jest 
jedną z głównych budowli 
piętrzących decydujących 
o rozrządzie wody w Syste-
mie Wielkich Jezior Ma-
zurskich. Wyremontowana 
zostanie również śluza Gu-

zianka I. Łączna wartość 
wszystkich inwestycji w re-
gionie to ponad 300 mln 
zł, zaś dotacje unijne na 
remont samych kanałów 
to blisko 100 mln złotych.

Kanał Giżycki (Łuczań-
ski) łączy jezioro Niegocin 
z  jeziorem Kisajno. Prze-
chodzi przez niego droga 
z  Rucianego-Nidy i  Pisza 
do Węgorzewa (przez Mi-
kołajki). Jest to trzeci pod 
względem długości kanał 
mazurski, ustępuje swoją 
długością tylko kanałowi 

Jeglińskiemu (2360 me-
trów długości) i kanałowi 
Szymońskiemu (5250 me-
trów długości). Najkrótszy 
z mazurskich kanałów, Ka-
nał Kula ma 110 metrów 
długości. 

Został wykopany w latach 
1765–1772 i pogłębiony sto 
lat później. Ma 2130 me-
trów długości, średnio 12 
metrów szerokości i średnio 
1,9 metra głębokości. Jego 
brzegi zostały wybetonowa-
ne podczas jedynego od II 
wojny światowej remontu 
w latach 50. XX wieku. 

Kanał przechodzi przez 
zachodnią część Giżycka. 
Jego główną atrakcją jest 
drogowy most obrotowy, 
który waży 100 ton. Obra-
ca go jeden człowiek. Ma 
ponad 20 metrów długoś-
ci i 8 szerokości. W odróż-
nieniu od innych tego typu 
konstrukcji nie podnosi się 
do góry, ale odsuwa w bok. 
Zbudowano go w  1899 
roku. Połączył Giżycko 
z  Twierdzą Boyen. Znaj-
duje się niedaleko ujścia 
Kanału Łuczańskiego do 
jeziora Niegocin.

Na trenie mazur znajduje 
się 14 kanałów. Wody Pol-
skie niedawno rozpoczę-

ły konsultacje społeczne 
poświęcone opracowaniu 
studium wykonalności dla 
Pętli Mazurskiej - budowy 
drogi wodnej łączącej je-
zioro Niegocin z  jeziorem 
Śniardwy przez jeziora 
Wojnowo, Buwełno oraz 
Tyrkło. Obecnie pomiędzy 
jeziorami Buwełno i Tyrkło 
nie występuje bezpośred-
nie połączenie. Są one od-
dzielone od siebie lądem 
o  długości 1,6 km w  linii 
prostej ze wzniesieniem 
wysokości około 36 m.

Proponowane są cztery 
rozwiązania. I  tak w  pro-
stej linii jeziora Tyrkło 
i Buwełno może połączyć 
kanał o  długości 1,7 kilo-
metra lub pochylnia szy-
nowa dwutorowej o  sze-
rokości 20 m i długości 1 
640 m. Możliwa jest też 
budowa kanału o długości 
3,2 km, który nie ingero-
wałby w przebieg dróg, jak 
dwie pierwsze propozycje. 
Ostatni wariant przewidu-
je budowę tunelu żeglu-
gowego o długości 660 m, 
następnie śluzy Cierzpię-
ty i  tunelu żeglugowego 
Okartowo o długości 890 
metrów. 
 AGNIESZKA LIBUDZKA, PAP, MH
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BIZNESWARMII i MAZUR

Wielki biznes w małych 
Prostkach? Może nie 
wielki, ale na pewno 
udany, do tego rodzinny 
i przede wszystkim... 
smaczny! Mowa o Masarni 
Domusiewicz, która od lat 
zachwyca podniebienia 
koneserów jakościowych 
wędlin oraz wędzonek. I jak 
każda rodzinna marka, ma 
tajemnicę swojego sukcesu.

M
asarnia Domusiewicz to kla-
syczna firma rodzinna, która 
zachwyca smakoszy wyrobów 
wędliniarskich wyjątkowym 

smakiem i wysoką jakością własnych wy-
robów. Bogata tradycja i doświadczenie 
zebrane na przestrzeni lat pozwalają na 
nieustanny rozwój i wzmacnianie fami-
lijnego biznesu.

— Własne wyroby produkujemy już ok. 
22 lata (od 2008 r.), a 5 lat temu (marzec 
2017 r.) otworzyliśmy własny sklep, tuż 
przy naszej wędzarni —  mówi Andrzej 
Domusiewicz, szef rozpoznawalnej w re-
gionie marki.

Jej szefem jest pan Andrzej, ale cała 
fi rma funkcjonuje w  dobrze sprawdzo-
nym modelu rodzinnym, gdzie każdy ma 
swój wkład.

— Bezpośrednio zaangażowani jesteśmy 
ja i ojczulek. Moi chłopcy mają po 10 i 14 
lat, ale synowie brata (20 i 23 l.) już pra-
cują w rodzinie. Ojciec niemal całe życie 
spędził w masarniach i to od niego prze-
jęliśmy w genach zamiłowanie do tego, 
czym się zajmujemy. I w pełni się w tym 
odnajdujemy — tłumaczy właściciel ro-
dzinnego biznesu.

Masarnia Domusiewicz znajduje się 
w podełckich Prostkach. Z perspektywy 
czasu ta lokalizacja okazała się bardzo 
trafna, bo o  ile liczące sobie ok. 3 tys. 
mieszkańców miasteczko jest położo-
ne nieco na uboczu, dysponuje atutami 
wpływającymi na wyjątkowość produktów 
wychodzących spod rąk rodziny Domusie-
wiczów. Czyste powietrze, okoliczne lasy 
i jeziora – to wszystko gwarantuje wysoką 
jakość surowca. Ten masarzom z Prostek 
dostarczają bracia Szypcio z niedalekich 
Moniek. W nowoczesnym zakładzie Do-

musiewiczów ze świeżego mięsa powstają 
następnie prawdziwe małmazje dla sma-
koszy wędlin.

Aromatyczne polędwice, kruche balero-
ny, smaczne szynki, dobrze doprawione 
boczki i smaczne kiełbasy (szynkowa, ja-
łowcowa, wiejska) z Masarni Domusiewicz 
podbijają podniebienia mieszkańców re-
gionu, z Ełkiem na czele. Stawiającym na 
jakość fanom wyrobów wędliniarskich 
przypadły do gustu również inne wyroby 
z Prostek: pasztet wieprzowy, golonka, ro-
lada, kaszanka i cieszący się dużym uzna-
niem salceson ozorkowy. W asortymencie 
Domusiewiczów nie mogło zabraknąć do-
brze uwędzonej słoniny, bekonu, kabano-
sów, a nawet rolady cielęcej.

Przyjeżdżające z Moniek półtusze wie-
przowe oraz doświadczenie rodzinne ze-
brane i przekazywane na przestrzeni lat 

to fundament smacznych wyrobów. Ale 
jest jeszcze coś, co sprawia, że wędliny 
i  wędzonki z  zakładu Domusiewiczów 
smakują wyjątkowo i cieszą się takim po-
wodzeniem. 

— Nie wędzimy ATMOS-em (komora 
wędzarnicza; urządzenie pozwalające na 

prowadzenie procesów termicznych: su-
szenia, wędzenia, parzenia, pieczenia etc.), 
wykorzystujemy naturalne metody i wę-
dzimy olszyną — tłumaczy Andrzej Do-
musiewicz.

Olcha uważana jest za tzw. carskie 
drzewo, które pozwala w pełni wydobyć 
aromat i  zapach wędzonego produktu. 
W trakcie spalania nie emituje czarnej sa-
dzy i szkodliwych substancji, jednocześnie 
wędzenie olchą gwarantuje, że w potra-
wach zostaną zachowane spore pokłady 
białek, tłuszczy oraz innych substancji od-
żywczych i witamin. Do tego olcha nadaje 
wyrobom piękny brązowy odcień i zapo-
biega rozwojowi bakterii, co wydłuża czas 
świeżości np. szynki czy kiełbasy.

Jakość surowca z którego korzysta Ma-
sarnia Domusiewcz oraz starannie do-
brana metoda wędzenia to jednak nie 
wszystko. Bo jak wiadomo, wędzonki to 
również przyprawy.

— Doskonale zdajemy sobie sprawę, że 
żyjemy w czasach, w których każdy ma 
świadomość, że należy jeść nie tylko 
smacznie, ale zdrowo. Nie wykorzystu-
jemy w naszych produktach chemii ani 
żadnych polepszaczy smaku. Stawiamy 
na zdrowy i świeży surowiec oraz natu-
ralne przyprawy, takie jak sól, pieprz, 
czosnek itd. Nie stosujemy jakichś gra-
nulatów - pieprz jest świeżo mielony, 
podobnie jak czosnek czy majeranek. 
Wydaje mi się, że to jest tajemnica do-
brego produktu.

Pan Andrzej jest spokojny o dalsze losy 
rodzinnej marki, widząc zaangażowanie 
swoich synów i dzieci brata, liczy na to, że 
w naturalny sposób – gdy przyjdzie czas 
– przejmą w fi rmie stery. Tym bardziej, że 
pod ręką mają skarbnicę wiedzy w oso-
bie dziadka.

— Ojciec spędził w tym zawodzie tyle lat, 
że zawsze jest coś, co wie lepiej i dobrze 
doradzi — mówi pan Andrzej.

Gdzie kupić zawsze świeże i  smaczne 
wędzonki „wiedzą lepiej” klienci masar-
ni z Prostek, a ci potrafi ą przyjechać do 
niej po swój ulubiony boczek czy pasztet 
z  bardzo daleka. Ponadto dobre smaki 
– podobnie jak poczta pantofl owa – szybko 
roznoszą się na językach, więc nie może 
dziwić, że o jakości produktów z małego 
podełckiego miasteczka wiedzą również 
okazjonalni turyści, którzy zaglądają na 
pogranicze Mazur i Podlasia odpocząć od 
zgiełku dużych miast. I nie tylko odpocząć, 
bo również dobrze zjeść.
 MACIEJ CHROŚCIELEWSKI

 m.chroscielewski@gazetaolsztynska.pl

Naturalnie, rodzinnie i... smacznie!
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Długi konsumentów i fi rm wobec 
gmin wzrosły do 14,7 mld zł
Zaległości konsumentów 
i przedsiębiorców wobec 
gmin wzrosły do 14,7 mld 
zł z 12,4 mld zł w lipcu - 
podaje Krajowy Rejestr 
Długów. Najwyższe są 
długi konsumenckie, 
alimentacyjne 
i administracyjne - np. 
mandaty straży miejskiej 
czy opłaty za użytkowanie 
wieczyste.

N
ależności takie jak opłaty lokalo-
we i czynszowe, rachunki za wodę, 
gaz i prąd czy alimenty nie są re-
gulowane terminowo przez miesz-

kańców gmin oraz działających w danej 
gminie przedsiębiorców - pokazują dane 
Krajowego Rejestru Długów (KRD).

Według KRD największą wartość mają 
długi konsumenckie, alimentacyjne oraz 
administracyjne, takie jak: mandaty stra-
ży miejskiej, opłaty z tytułu użytkowania 
wieczystego (od lutego 2019 r. opłata 
przekształceniowa), opłaty z tytułu dzier-
żaw, renty planistyczne, wykonania przy-
łącza kanalizacyjnego bądź wodociągowe-
go, opłaty za umieszczanie reklam, etc. 

W sumie to obecnie 14,7 mld zł. Średnia 
zaległość jednego dłużnika wobec gminy 
wynosi 22,7 tys. zł. Zdaniem ekspertów 
KRD rzeczywista suma wszystkich należ-
ności może być jednak wyższa niż wskazu-
ją na to dane z rejestrów dłużników.

„Od lipca obserwujemy duży skok za-
dłużenia wobec gmin, bo aż o 2,3 mld zł. 
W większości składają się na nie zaległości 
fi nansowe konsumenckie i długi alimenta-
cyjne. Wiele z tych długów to mocno prze-
terminowane zobowiązania, świadczące 
o tym, że dłużnicy całymi latami skutecz-
nie unikali płacenia, powiększając tym sa-
mym dziurę w budżetach gmin” - wskazała 
PAP Katarzyna Mikołajczyk z Krajowego 
Rejestru Długów BIG. Według niej wło-
darze albo zbyt długo zwlekają z wpisem 
do rejestru dłużników, albo nie robią tego 
w ogóle, obawiając się negatywnych reak-
cji ze strony mieszkańców.

Badanie „Polacy wobec dłużników 
gminnych” przeprowadzone przez IMAS 
International na zlecenie Krajowego 
Rejestru Długów pod patronatem Fun-
dacji Rozwoju Demokracji Lokalnej im. 
Jerzego Regulskiego pokazuje, że więk-
szość mieszkańców popiera działania 
władz gminy, mające na celu odzyskanie 
zaległych opłat od gminnych dłużników. 
Największe poparcie dla takich działań 
deklarują tzw. aktywni wyborcy.

Jak wyjaśnili autorzy badania, aktyw-
ni wyborcy to osoby, które głosowały 
w  trzech ostatnich wyborach gminnych 
i/lub samorządowych (wójtów, burmi-
strzów, rad gminy lub powiatu). W ba-
daniu KRD aktywni wyborcy stanowią 
50,2 proc. wszystkich respondentów. 
W tej grupie dominują mężczyźni, osoby 
w wieku 55+, z wykształceniem średnim 
i wyższym. Większość z nich to mieszkańcy 
miast (60 proc.).

Według badania 81,1 proc. aktywnych 
wyborców popiera działania władz gminy 
mające na celu odzyskanie zaległych opłat 
od gminnych dłużników. W przypadku ca-
łej populacji badanych takiego poparcia 
udzieliło 69,4 proc. respondentów. Wśród 
osób, które nie uczestniczyły w żadnych 
z trzech ostatnich wyborów gminnych i/
lub samorządowych takie poparcie wyra-
ziło 53,8 proc.

Aktywni wyborcy w większym stopniu 
niż pozostali badani (różnica na pozio-

mie 9,6 punktów procentowych) uwa-
żają, że dobry gospodarz to taki, który 
dąży do odzyskania zaległych opłat od 
gminnych dłużników (72,4 proc.). Częś-
ciej niż inni byliby skłonni zagłosować 
na wójta, burmistrza lub prezydenta, 
który podejmuje takie działania, bo 
„dzięki temu gmina ma pieniądze na 
inwestycje” (przewaga na poziomie 10 
pp.), „ponieważ dzięki temu nie muszą 
ponosić dodatkowych kosztów wynika-
jących z konieczności pokrycia długów 
innych mieszkańców” (przewaga 10,8 
pp.), „ponieważ oznacza to, że taki wójt, 
burmistrz lub prezydent troszczy się o fi -
nanse gminy” (przewaga 9,9 pp.).

Mikołajczyk zwróciła uwagę, że coraz 
więcej gmin decyduje się m.in. na wysy-
łanie wezwań do zapłaty czy dopisywanie 
nierzetelnych płatników do rejestru dłuż-
ników. „Gdy dług zostaje upubliczniony, 
dłużnik ma utrudniony dostęp do innych 
usług fi nansowych na rynku” - przypo-
mniała. Kolejne miliardy złotych „straco-
ne dla budżetów gmin” to m.in. mniejsze 
nakłady na budowę i remonty dróg, par-
ków, placów zabaw - podsumowała.

Badanie „Polacy wobec dłużników gmin-
nych” przeprowadziła w połowie roku fi r-
ma IMAS International na zlecenie Kra-
jowego Rejestru Długów Biura Informacji 
Gospodarczej na reprezentatywnej grupie 
1011 dorosłych Polaków w  wieku 18-74 
lata) metodą CAWI. (PAP)

#rzetelnaGO

POKAZUJEMY TO, 
CO NAPRAWDĘ 

WAŻNE!
 Gazeta Olsztyńska
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Z pewnością dotknie nas drożyzna 

w roku 2023, ale w dużo mniejszym 

stopniu niż w roku bieżącym - 

ocenił w piątek wiceminister 

fi nansów Artur Soboń. Zapewnił, 

że polska gospodarka ma zdrowe 

fundamenty.

W
iceminister Soboń pytany w piątek 
w programie „7 pytań o 7:07” w Radiu 
RMF24 został zapytany, czy mocno 

dotknie nas drożyzna w 2023 r., powiedział: 
„Można powiedzieć, że dotknie nas z pewnoś-

cią drożyzna w roku 2023, ale w dużo mniej-
szym stopniu niż w roku bieżącym”.

Dopytywany, ile kierowcy zapłacą za paliwo 
w związku z powrotem od 1 stycznia wyższej 
stawki VAT na ten surowiec, Soboń tłuma-
czył, że „dzisiaj jesteśmy w sytuacji, w której 
na cenę fi nalną paliwa w największym stop-
niu ma wpływ cena rynkowa baryłki ropy 
i sytuacja naszego złotego, czyli czy ten złoty 
jest silny, czy ten złoty jest słaby”.

„Jeśli będziemy prowadzić mądrą poli-
tykę makroekonomiczną, czyli taką poli-
tykę, w której będziemy ograniczać nasze 
potrzeby pożyczkowe, będziemy prowa-
dzić ostrożną politykę fi skalną, będziemy 
dbać o wysoki poziom inwestycji, będzie-

my, krótko mówiąc, prowadzić politykę 
rozwoju ostrożną pod takim fi skalnym 
kątem, to z całą pewnością złoty będzie 
się wzmacniał. Do tego bardzo użytecz-

ne byłyby środki z Krajowego Programu 
Odbudowy” - powiedział.

Jak mówił, Polsce opłaca się KPO, po-
nieważ będziemy musieli mniej pożyczać, 
będziemy mieli więcej pieniędzy na inwe-
stycje oraz będziemy mieli wyższy wzrost 
PKB. „Opłaca się KPO nie tylko z powo-
dów globalnych dla naszego państwa, ale 
także dla naszej kieszeni” - wskazał.

„Im silniejsza polska gospodarka, tym, 
silniejszy złoty, tym tańsze paliwo” - dodał.

„Nasza gospodarka dzisiaj jest gospo-
darką, która ma zdrowe fundamenty, 
w  dużym stopniu odporną na czynniki 
zewnętrzne” - ocenił Soboń. (PAP)
  ANETA OKSIUTA

Wiceminister Soboń: w 2023 r. dotknie nas drożyzna, 
ale w mniejszym stopniu niż w 2022
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Najważniejsza jest domowa atmosfera
Dbanie o wygląd jest 
bardzo ważne dla dobrego 
samopoczucia oraz 
pewności siebie. Warto 
robić to regularnie. Warto 
zaufać profesjonalistom 
i wybrać się do salonu 
kosmetycznego. 
W „Metamorfozie” 
skorzystać można 
z różnorodnych zabiegów, 
dzięki którym zadbasz o swój 
komfort i samopoczucie. 
A właścicielka zdobyła 
w tym roku tytuł 
Kosmetyczki Roku 2022 
w powiecie szczycieńskim.

M
etamorfoza” to kameralny ga-
binet kosmetyczny w Szczytnie. 
Właścicielką salonu jest pani 
Justyna Kowalczyk, która pro-

wadzi go od 11 lat. Cały czas wzbogaca 
swoje usługi i szkoli się, by klientki były 
jak najbardziej zadowolone. W  trosce 
o  chwilę relaksu i  odprężenia dba by 
było to miejsce przyjazne i otwarte dla 
kobiet i mężczyzn. Oprócz podstawowych 
zabiegów takich jak: oczyszczanie skó-
ry, peeling wodorowy, depilacja, mani-
cure czy pedicure. Wszystkie zabiegi są 
wykonywane profesjonalnie i z użyciem 
najlepszych kosmetyków.

Justyna Kowalczyk w tym roku podczas 
plebiscytu Mistrzowie Urody 2022 zajęła 
pierwsze miejsce w powiecie szczycień-
skim w kategorii Kosmetyczka Roku.

— Dziękuję za docenienie naszej pra-
cy i głosowanie w konkursie Mistrzowie 
Urody 2022, na najlepszą kosmetycz-
kę w  powiecie szczycieńskim —  mówi 
szczęśliwa pani Justyna. — Jest nam nie-
zmiernie miło, że okazaliście nam swoją 
wdzięczność oddając na mnie swój głos. 
Nasza praca i  starania, by być liderem 
wśród salonów kosmetycznych opłaci-
ły się, gdyż zdobyliśmy Wasze uznanie. 
Jeszcze raz dziękujemy.

Salon kosmetyczny „Metamorfoza”  to 
z pewnością nie tylko „mury” i prosty wy-
strój, które Państwo doceniacie. Salon 
to przede wszystkim znakomite panie, 
to profesjonalizm, doświadczenie i do-
skonała znajomość kosmetologii, która 

często graniczy z medycyną estetyczną, to 
również uśmiech i indywidualne trakto-
wanie każdego Klienta i jego problemów.

Justyna Kowalczyk prywatnie jest żoną 
Igora i mamą dwóch synów : 15-letnie-
go Borysa i  7-letniego Kuby. Pochodzi 
z Olsztyna, jednak od kilku lat mieszka 
w Pasymiu. Tu wybudowała z mężem dom 
i jest to jej wymarzone miejsce, w którym 
czuje się szczęśliwa i bezpieczna. 

Właścicielka „Metamorfozy” bardzo dba 
o swoje klientki, zapewnia im nie tylko 
profesjonalne zabiegi, doskonałe kosme-
tyki, ale także miłą atmosferę. Cały czas 
się rozwija, pracuje w zawodzie już kilka-
naście lat. Ma ogromne doświadczenie. 
Zawsze chętnie doradzi, coś podpowie, 
a przy tym jest zawsze uśmiechnięta.

— U podstaw sukcesu mojej fi rmy leży 
to, że lubię ludzi, zarówno klientów jak 
i moich pracowników. Moje predyspozy-
cje organizacyjne i biznesowe są na dru-
gim miejscu. Salon kosmetyczny, nawet 
ten najpiękniejszy i  najbardziej luksu-
sowy, bez odpowiedniego, doświadczo-
nego i  lubiącego swoją pracę personelu 
nie będzie się rozwijał. Dlatego właśnie 
ogromną uwagę przywiązuję do rekru-
tacji, a także motywowania i utrzymania 
pracowników salonu. Żeby dobrze praco-

wać, musimy być zgodnym i zaangażowa-
nym teamem — tłumaczy pani Justyna. 
— Poziom polskiej kosmetyki jest na bar-
dzo wysokim poziomie. W moim salonie 
można wykonać wszelkie zabiegi z medy-
cyny estetycznej, z kosmetyki, pielęgna-
cji skóry, paznokci oraz makijaże. Praca 
sprawia mi wiele radości, bo jeśli kocha 
się to, co się robi, staje się to nie obo-
wiązkiem, a przyjemnością. Nie jest to 
może gabinet, o jakim marzyłam, jednak 
na tych małych powierzchniach staramy 
się robić klimat, w którym klientki czują 
się dobrze i  wychodzą zadowolone nie 
tylko z wykonanego zabiegu ale też od-
prężone i zrelaksowane. Dbamy by efekt 
naszej pracy gabinetowej został przedłu-
żony i pogłębiony. Pomożemy klientowi 
dokonać analizy i  doboru kosmetyków 
do pielęgnacji domowej. Najważniejsza 
jest jednak dla nas domowa atmosfera, 
w której każdy może się zrelaksować oraz 
zadbać o dobry wygląd i samopoczucie.

Wieloletnie doświadczenie pozwoliło 
pracownikom salonu na wypracowanie 
terapii zabiegowych łączących ze sobą 
osiągnięcia najnowszych technologii 
z  zabiegami, które w  naturalny sposób 
motywują nasz organizm do samodziel-
nego uruchomienia procesów regene-
racyjnych. Efektem tego jest widoczna 
poprawa wyglądu i kondycji skóry oraz 
całego organizmu.

— Moja praca to moja pasja. Uwielbiam 
to, co robię. Nie wyobrażam sobie innej 
pracy. Uważam, że poza umiejętnościami 
wykonywania zabiegów kosmetycznych 
dobra kosmetyczka powinna być miła 
i sympatyczna. Musi również wzbudzać 
zaufanie swoją fachową wiedzą i postawą. 
Klienci doceniają uczciwość, zaangażo-
wanie, poczucie humoru i indywidualne 
podejście. Pasja i  zaangażowanie po-
maga przezwyciężyć wszystkie trudno-
ści, ale to nie wystarczy. Podstawą jest 
wiedza, umiejętności, wysokiej jakości 
sprzęt oraz kosmetyki. W swoim salonie 
od początku dbam o jakość oferowanych 
usług.  Najważniejszy jest dobrze wyko-
nany zabieg — opowiada.  — Kobiety od 
zawsze dbały o swój wygląd. Przy fotelu 
już około 12 lat. Jest to czas wypełnio-
ny wyzwaniami oraz doświadczeniami, 
które nieustannie pchały mnie do stwo-
rzenia nietuzinkowego i  wyjątkowego 
miejsca. Na przestrzeni lat, nauczyłam 
się czego potrzebują moje klientki. Dzięki 
setkom godzin spędzonych na wykony-
waniu zabiegów, wypełnionych rozmo-
wami, wiem jak ważne jest indywidualne 
podejście do każdego klienta. Nasz salon 
to miejsce, w którym zabiegi dobierane są 

indywidualnie do potrzeb cery i samopo-
czucia. Łamiemy procedury, by osiągnąć 
jak najlepsze efekty zabiegowe. Łączymy 
terapię tak, by wypracować najszybsze 
efekty pięknej i zdrowej skóry. Stawiamy 
na jakość, dlatego każdy zabieg i każda 
marka z którą współpracujemy, została 
selektywnie i dokładnie dobrana. Zaufa-
nie i bezpieczeństwo to fi lary współpra-
cy. Zapraszam na konsultację i zabiegi. 
Porozmawiajmy, poznamy się lepiej, by 
stworzyć program domowej i profesjo-
nalnej pielęgnacji, która zadba o  cerę 
w każdym wymiarze.

Warto pamiętać o tym, iż nie tylko ko-
biety lubią i  mogą dbać o  swój wygląd 
i samopoczucie. Także panowie powinni 
to robić. W ofercie salonów kosmetycz-
nych jest dostępnych wiele zabiegów, któ-
re przydają się w dbaniu o wygląd zarów-
no kobiet jak i mężczyzn. Dbanie o siebie 
to prawdziwa oznaka zarówno męskości 
jak i kobiecości. Warto korzystać z usług 
salonów kosmetycznych regularnie, aby 
przekonać się, jak wiele można dzięki 
temu zyskać.

— Najczęściej wykonują oczyszczanie 
twarzy, manikiur i pedikiur. Bardzo chęt-
nie wracają na zabiegi — mówi. — Dbałość 
o detale w wykonywaniu nawet drobnych 
czynności związanych z naszą pracą oraz 
pogodne usposobienie pozwalają pozna-
wać potrzeby i marzenia kobiet i mężczyzn, 
którzy odwiedzają salon. Z pasją i odda-
niem realizujemy misję pomocy wszyst-
kim tym, którzy pragną zachwycać urodą 
i klasą niezależnie od wieku.
 JOANNA KARZYŃSKA 

 j.karzynska@gazetaolsztynska.pl

#rzetelnaGO
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Pani Justyna została wybrana Kosme-
tyczką Roku powiatu szczycieńskiego 
w plebiscycie Mistrzowie Urody 2022

Wieloletnie doświadczenie w zawodzie 
pozwoliły pani Justynie stworzyć 
nietuzinkowy i wyjątkowy Gabinet 
Kosmetyczny
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NA REGION! BĄDŹ NA BIEŻĄCO!

GO

PROMOCJA 

Elektrownie wodne mają 
prawie same zalety. 
W ciągu ostatnich pięciu 
lat ich moc w Polsce jednak 
się nie zwiększyła. Nie 
ma też chętnych do ich 
uruchamiania. Dlaczego tak 
jest, tłumaczy mgr Krzysztof 
Łapiński z UWM.

E
lektrownie wodne cechuje stabil-
na produkcja energii elektrycz-
nej. Zwiększają retencję wód po-
wierzchniowych i  gruntowych, 

przyczyniają się do napowietrzania 
i oczyszczanie wód. Mogą być budowane 
w wielu miejscach, nawet na małych cie-
kach wodnych. Wpływają korzystnie na 
atrakcyjność okolicy. A jednak, jak donosi 
portal „Wysokie Napięcie”, w ciągu ostat-
nich pięciu lat moc elektrowni wodnych 
w Polsce nie zwiększyła się.

Czy województwo warmińsko-mazur-
skie, w którym jest dużo wody, może po-
prawić swój bilans energetyczny dzięki 
małym elektrowniom wodnym? Według 
czasopisma „Energetyka Wodna” w wo-
jewództwie na koniec 2019 r. pracowało 
76 elektrowni wodnych o  łącznej mocy 
nieco ponad 115 MW, w tym 44 o mocy 
poniżej 100 kW i cztery o mocy większej 
lub równej 1 MW.

Największą elektrownią wodną w war-
mińsko-mazurskim jest EW Pierzchały 
(pow. braniewski), na Pasłęce. Ma ona 
moc 3,3 MW.

Według autorów opracowania „Energia 
odnawialna województwa warmińsko-

-mazurskiego” z  2020 r. w  naszym re-
gionie jest 230 miejsc, w których woda 
może być spiętrzona. To przede wszyst-
kim pozostałości po dawnych młynach. 
Łączna teoretyczna moc elektryczna tych 
spiętrzeń wynosi 16,3 MW. To niedużo. 
Autorzy opracowania szacują jednak, że 
w regionie miejsc potencjalnie nadających 
się do budowy małych elektrowni wod-
nych (MEW) jest kilkaset.

Pierwsze elektrownie wodne w  na-
szym regionie powstały przed wiekiem 
i  pracują do tej pory. Wydaje się, że 
energetyka wodna to branża już do-
brze rozpoznana pod względem tech-
nicznym, stabilna, bo przecież zużycie 
energii elektrycznej stale rośnie, cena 
też, a jednak, jak widać, nie wykorzystu-

jemy w regionie istniejącego potencjału, 
a o rozwoju już nie ma mowy.

Dlaczego tak jest?

— Bo do uruchomienia MEW potrze-
ba benedyktyńskiej cierpliwości i dużych 
pieniędzy —  mówi mgr Krzysztof Ła-
piński z Wydziału Nauk Technicznych. 
— Załóżmy, że inwestor ma już wybra-
ne miejsce –  były młyn, który należy, 
podobnie jak wszystkie towarzyszące 
mu budowle hydrotechniczne, odre-
montować i wyposażyć. Na tym etapie 
musi mieć już projekt techniczny elek-
trowni, który musi uzgodnić z ochroną 
środowiska. To bardzo skomplikowana 
procedura. Jeśli potrwa 5 lat – to można 
to uznać za tryb ekspresowy. Standard 

to 8 lat uzgodnień. Ale to nie wszystko. 
Inwestor musi, podkreślam: musi, już 
na etapie uzgodnień z ochroną środowi-
ska wykazać się dokumentem dzierżawy 
terenu pod zalew. Właścicielem grun-
tów są Wody Polskie. Przepisy mamy 
tak skonstruowane, że inwestor musi te 
grunty dzierżawić w momencie uzgod-
nień z ochroną środowiska i za nie pła-
cić. Ta dzierżawa, jak obliczyłem, kosz-
tuje elektrownię o mocy 90 kW w ciągu 
5 lat przeciętnie 100 tys. zł — wyjaśnia 
Krzysztof Łapiński.

Tyle musi inwestor zapłacić, zanim 
cokolwiek zarobi. A  przed nim jeszcze 
uzgodnienia z  miejscowym Zakładem 
Energetycznym, potem sama budowa, 
zakup urządzeń, montaż, rozruch i wszyst-
kie odbiory. Każda MEW to obiekt niepo-
wtarzalny, który musi być indywidualnie 
zaprojektowany. Nic tam się nie da zrobić 
sztampowo, więc na każdym etapie po-
jawiają się komplikacje i usterki. Trzeba 
je sukcesywnie pokonywać, a to wymaga 
czasu i pieniędzy.

— Obliczyłem, że przy dzisiejszych 
cenach energii elektrycznej koszty uru-
chomienia MEW o mocy 150 kW to 4,7 
mln zł. Elektrownia taka daje ok. 40 tys. 
zł zysku miesięcznie. To niby niemało, 
ale kiedy się spłaci? Za 10 lat. Tylko kto 
chce czekać od momentu przygotowań 
do uruchomienia elektrowni, do chwili, 
żeby zarabiać, 18–20 lat? – pyta Krzysztof 
Łapiński. I sam sobie odpowiada: – Prak-
tycznie nikt. Wszyscy właściciele MEW, 
których znam, nie żyją z nich. Są one dla 
nich hobby, spełnieniem marzeń, misją 
– stwierdza. I  to jest przyczyna tego, że 
MEW nie powstają. Dopóki droga do nich 
będzie tak długa i wyboista – nie będzie 
ich przybywać. LECH KRYSZAŁOWICZ

Elektrownie wodne: dla kogo ten biznes?

W
znoszenie domów jednorodzin-
nych powyżej 70 mkw. będzie 
możliwe bez pozwolenia na bu-

dowę, podobnie jak ma to dziś miejsce 
w przypadku domów do 70 mkw. — za-
powiada Ministerstwo Rozwoju i Techno-
logii. Jak powiedział szef resortu Walde-
mar Buda, zmiany mają wejść w życie w I 
kwartale 2023 r.

Resort rozwoju chce znieść dualizm praw-
ny różnicujący budowę domów jednoro-
dzinnych o powierzchni zabudowy poniżej 
i powyżej 70 mkw. Od 3 stycznia 2022 r. 
można budować domy jednorodzinne do 
70 mkw. w uproszczonej procedurze: na 
podstawie zgłoszenia z projektem budow-

lanym, bez pozwolenia na budowę, a także 
bez konieczności ustanowienia kierownika 
budowy i prowadzenia dziennika.

Przygotowany przez MRiT projekt no-
welizacji Prawa budowlanego zakłada, że 
na podstawie zgłoszenia, bez konieczności 
uzyskania pozwolenia na budowę będzie 
można budować również domy powyżej 
70 mkw. Będzie musiał to być budynek 
o nie więcej niż dwóch kondygnacjach, 
wybudowany na własne potrzeby. W tym 
przypadku konieczne będzie jednak usta-
nowienie kierownika budowy i prowadze-
nie dziennika budowy.

Minister rozwoju zapowiedział, że prze-
pisy będą obowiązywać w pierwszym kwar-

tale 2023 roku. — Czy to będzie 1 luty, czy 
1 marzec, nie chcę przesądzać, ale wszyscy, 
którzy planują inwestycje na lato, w sezonie 
budowlanym na pewno z tych przepisów 
skorzystają —  poinformował Waldemar 
Buda. Dodał, że w  ramach konsultacji 
wpłynęło kilka tysięcy zapytań i opinii do 
projektu, co nieznacznie wydłużyło pro-
ces legislacyjny.

Szef MRiT zapowiedział zmiany prze-
pisów podczas konferencji podsumowu-
jącej działania resortu w 2022 r. — Zwal-
niamy z obowiązku uzyskania pozwolenia 
na budowę domy jednorodzinne, nawet 
kilkusetmetrowe. Mamy proces legislacji. 
Zakładamy, że w pierwszych miesiącach 

nowego roku będzie to możliwe wyłącz-
nie na zgłoszenie, czyli poinformowanie 
urzędu o rozpoczynaniu takiego procesu 
—  oznajmił minister.

Projekt nowelizacji Prawa budowlanego 
rozszerza katalog obiektów budowlanych 
i robót budowlanych zwolnionych z obo-
wiązku uzyskania pozwolenia na budo-
wę i  dokonania zgłoszenia. Przewiduje 
też usprawnienie procedury oddawania 
obiektów budowlanych do użytkowania. 
Rozpoczęcie użytkowania domu jedno-
rodzinnego będzie możliwe po złożeniu 
przez kierownika budowy oświadczenia 
o zakończeniu budowy i możliwości przy-
stąpienia do użytkowania. (PAP) KMZ/ MK/

Budowa domów jednorodzinnych powyżej 70 mkw. bez pozwolenia

Tama i elektrownia wodna na Węgorapie w Ołowniku
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mieszkańcy zauważają, że w gminie wiele się dzieje
Skończył się niezwykle trudny dla samorządów rok 2022. Wójt gminy Bartoszyce Andrzej Dycha nie kryje, iż ma nadzieję, że 2023 rok będzie lepszy i uda się mu 
zrealizować plany inwestycyjne.

— Rok 2022 rok nie był 

łatwy dla samorządu. Jak 

pan wspomina ostatnie 12 

miesięcy? 

— Rok 2022 rozpoczął 
się trwającą od kilku lat 
pandemią koronawirusa. 
Na to nałożyła się woj-
na w  Ukrainie, ogromne 
zamieszanie na rynkach, 
łącznie z  rynkami finan-
sowymi. W  międzyczasie 
wkroczyliśmy w  inflację. 
Rok był ciężki. Niektóre 
inwestycje zostały prze-
łożone na przyszły rok ze 
względu na procedury, 
choć to jeszcze jest pokło-
sie pandemii. Załatwianie 
formalności było prze-
dłużane, bo większość 
urzędów działała zdalnie, 
stąd opóźnienia w  pew-
nych inwestycjach, czemu 
nie pomogła wspomniana 
wojna w Ukrainie. Wzrost 

cen materiałów i  usług. 
To wpłynęło na przetargi, 
oferty były znacząco wyż-
sze, niż zakładane pierwot-
nie. To doprawdy był rok 
pełen wyzwań. 

— Co w mijającym roku 

udało się jednak zreali-

zować? Z czego jest pan 

najbardziej dumny?

— To, że rok był ciężki nie 
znaczy, że jako samorząd 
sobie nie poradziliśmy. Co 
prawda większym kosztem, 
większym nakładem finan-
sowym, ale inwestycje, któ-
re zostały zaplanowane 
do realizacji w  tym roku 
praktycznie w 90 procen-
tach zostały zrealizowa-
ne. Na przykład remonty 
dróg, na które zyskaliśmy 
zewnętrzne dofinansowa-
nie przy wsparciu rządu. 
Kończymy budowę nowej 
oczyszczalni ścieków przy 

wsparciu środków urzędu 
marszałkowskiego. Oddali-
śmy do użytku kilka grun-
townie wyremontowanych 
świetlic. Koronna inwesty-

cja, czyli termomoderni-
zacja Szkoły Podstawowej 
wraz z budową nowej sali 
gimnastycznej w  Kinkaj-
mach, gdzie dostaliśmy 
dotację w kwocie ponad 4 
milionów złotych, nie jest 
zagrożona. Nie ukrywam, 
budżet mamy nadwyrężo-
ny, ale to wynik tych inwe-
stycji, które są realizowa-
ne. Mniejszych, większych 
inwestycji w  skali roku 
było koło 80. Jest się więc 
czym pochwalić. Samo-
rząd prężnie działa, dzięki 
zaangażowaniu pracow-
ników i przy przychylnym 
podejściu radnych oraz 
przychylności instytucji 
zewnętrznych. 

— A jeśli chodzi o inwesty-

cje planowane?

— Takie oczywiście także 
mamy na uwadze. Jeste-
śmy na przykład w  trak-

cie przetargu na kolejne 
sześć dróg, które będziemy 
chcieli w  przyszłym roku 
wykonać. Dostaliśmy na 
ten cel dofinansowanie 
w kwocie blisko 10 milio-
nów złotych. Zmieniliśmy 
technologię wykonania 
tych dróg tak, byśmy się 
mogli zmieścić w  wyzna-
czonych kwotach. Mam 
nadzieję, że uda się te in-
westycje zrealizować. Ru-
szamy też z przetargiem na 
budowę własnego Domu 
Pomocy Społecznej. Chce-
my przekształcić na ten cel 
budynek po byłej szkole. 

— Co według pana byłoby 

najważniejsze do wyko-

nania w 2023 roku? Jakie 

marzenia ma wójt Gminy 

Bartoszyce?

— Chciałbym, by do 
skutku doszły wszystkie 
te inwestycje, które mia-

łem zaplanowane, a  te, 
które są realizowane, by 
pomyślnie się zakończyły. 
I to będzie moim najwięk-
szym sukcesem. Myślę, że 
najbardziej mieszkań-
cy zwracają uwagę na 
to, czy w  gminie się coś 
zmienia. My inwestuje-
my we wszystkie środo-
wiska, choćby poprzez 
wprowadzenie funduszu 
sołeckiego, którego przez 
wiele lat nie było. Polep-
sza się infrastruktura dro-
gowa, kanalizacyjna, wo-
dociągowa. Wiadomo, że 
powoli, małymi krokami, 
ale systematycznie. Jeżeli 
to, co już jest realizowane 
i zaplanowane na przyszły 
rok, dojdzie do realizacji 
i zakończy się pozytywnie, 
to będzie dla mnie naj-
większym sukcesem.  
 ROZMAWIAŁ ŁUKASZ RAZOWSKI

— Chciałbym, by do 
skutku doszły wszyst-
kie te inwestycje, które 
miałem zaplanowane, 
a te, które są realizowane, 
by pomyślnie się zakoń-
czyły — mówi wójt Gminy 
Bartoszyce Andrzej Dycha
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Ten rok będzie pełen wyzwań
Nasz powiat to ważny samorząd na mapie Warmii i Mazur – choćby ze względu na funkcjonowanie jednego z największych szpitali. 
Starosta Jan Zbigniew Nadolny przyznaje, że starostwo stanęło przed sporymi wyzwaniami, ale z nadzieją spogląda w 2023 rok.

—  Rok 2022, to rok pande-

mii koronawirusa, wojny 

w Ukrainie, inflacji… Jaki 

był to rok dla samorządu 

powiatu bartoszyckiego?

— Rzeczywiście, to był 
złożony rok. Zwrócił Pan 
uwagę na pandemię, 
teraz mamy problem 
z grypą. My, jako powiat, 
mamy duży szpital po-
wiatowy, który swym za-
sięgiem obejmuje obszar 
w  promieniu nawet 100 
kilometrów! Szpital ma 
10 oddziałów, plus jeden 
w remoncie, mamy pełny 
SOR, lądowisko, stację 
dializ, pracownię tomo-
grafu komputerowego 
i rezonansu magnetyczne-
go. Warto podkreślić, że 
przez ani jeden dzień, czy 
nawet na jedną godzinę 
trwania pandemii szpital 
nie zaprzestał działalno-
ści, i  to jest sukces całego 
personelu tej placówki. 
To szpital na wysokim po-
ziomie, ale mamy kłopoty 
z finansowaniem. Niestety 
Narodowy Fundusz Zdro-
wia nie zawsze wsłuchuje 
się w nasze prośby twier-
dząc, że takich szpitali jak 
nasz jest wiele. Utrzyma-

nie, rozwój tego szpitala 
w mijającym roku, jak i na 
przyszłość jest dla nas na 
pewno priorytetem. 

— Działania szpitala to 

oczywiście bardzo ważna 

kwestia. Ale nie jedyna 

ważna dla mieszkańców 

powiatu...

— Oczywiście. Ważne 
są także drogi. Mamy ich, 
powiatowych, ponad 400 
kilometrów. Szacujemy, że 
około 180 do 200 kilome-
trów mamy już wyremon-
towanych. 

W 2022 roku WyDAliśMy 
NA MoDerNiZACJę DróG 
19 MilioNóW ZłotyCh. 

Systematycznie to czy-
nimy, przy czym warto 
podkreślić, że samorząd 
powiatowy nie ma środ-
ków własnych i  musimy 
bazować na środkach 
zewnętrznych. Tu nieod-
zowna była pomoc rzą-
dowa w  formie różnych 
funduszy. Bez pomocy 
rządowej nigdy byśmy 
tego nie osiągnęli. Drogi 
są dla nas bardzo ważne, 
nie mamy kolei, miesz-
kańcy przemieszczają się 

więc właśnie drogami. 
Ale też muszę wspomnieć 
o naszej perełce, o budyn-
ku z ulicy Lipowej. Udało 
nam się uratować ten bu-
dynek —  wyremontować 
i na początku przyszłego 
roku będzie oddany do 
użytku. Starostwo będzie 
w części z niego korzystać. 
A  mówiąc o  starostwie, 

to pozwolę sobie się po-
chwalić, że mimo trud-
ności, mimo przeciwno-
ści, udało nam się w tym 
trudnym roku przyznać 
podwyżki pracownikom, 
bez których żadne plany 
nie zostałyby zrealizo-
wane. 

— No właśnie. To trudny 

czas. Sytuacja na rynku 

wywróciła do góry nogami 

wiele przetargów zaplano-

wanych przez samorządy…

— Tak, my także mamy 
wiele inwestycji drogowych 
zaplanowanych na przyszły 
rok. Pozyskaliśmy 20 mi-
lionów złotych, ale oferty 
wykonawców zapewne 
będą o  wiele wyższe. Nie 
wiadomo jak to więc bę-

dzie, ale jesteśmy dobrej 
myśli. Cieszymy się, że 
udało nam się spiąć budżet 
na 2023 rok. Oczywiście 
musimy się liczyć z  tym, 
że będą pewne proble-
my, szczególnie w  oświa-
cie. Koszty utrzymania 
na przykład szkół bardzo 
mocno wzrosły. 

— Zostawiamy trudny rok 

w tyle, patrzymy w przy-

szłość. O czym marzy 

starosta bartoszycki spo-

glądając w kierunku roku 

2023?

— Biorąc pod uwagę 
możliwości powiatów, 
niewiele mogę sobie po-
marzyć, nie mamy zbyt 
wielkich zakusów inwesty-
cyjnych. Ważne, by moder-
nizować drogi, utrzymać 
budynki szkolne i  biuro-
we. Będziemy starali się 
remontować właśnie szko-
ły, uzupełniać je w  sprzęt 
najwyższej jakości, by jak 
najlepiej służył edukacji 
naszej młodzieży.  Będzie-
my także wspomagać nasz 
powiatowy szpital. Jeśli to 
się uda, to będzie można 
stwierdzić, że 2023 rok 
zakończymy sukcesem. 
 ROZMAWIAŁ ŁUKASZ RAZOWSKI

— Cieszymy się, że udało nam się spiąć budżet na 2023 rok — mówi starosta Jan 
Zbigniew Nadolny 
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UKRAINA

To oni walczą z rosyjskimi barbarzyńcami
Większość zdjęć z zaatakowanej przez Rosję Ukrainy przedstawia skutki rosyjskich ataków na naszego wschodniego sąsiada. 
My tym razem pokazujemy ukraińskich żołnierzy.
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Koncert Marszałkowski z Orkiestrą Symfoniczną 

Filharmonii Warmińsko-Mazurskiej  

Olsztyn

Wykonawcy:
- Szymon Stec – dyrygent
- Małgorzata Kulińska – sopran
- Magdalena Tokajuk – sopran
- Aleksandra Gudzio – mezzosopran
- Paweł Żak – tenor
- Arkadiusz Anyszka – baryton
- Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Warmińsko-

-Mazurskiej
- Janusz Ciepliński – prowadzenie koncertu
W programie najpiękniejsze arie z oper i operetek. 
Filharmonia Warmińsko-Mazurska, ul. Głowackiego 1, 

godz. 18. Wstęp płatny

 
7 STYCZNIA

Noworoczny Koncert Wiedeński 
- Orkiestra Księżniczek

Olsztyn

Pierwszy taki projekt na 
Świecie! Koncert Wiedeń-
ski –  gwiazdorska obsada, 
Orkiestra Księżniczek, so-
liści, międzynarodowy ba-
let, przepiękne głosy oraz 
projekcje multimedialne. 

Koncert Wiedeński to także zapierające dech w piersiach, 
bajkowe kostiumy, które przeniosą widzów do magicznego, 
wiedeńskiego świata Króla Walca – Johanna Straussa. Nie 
zabraknie muzycznych żartów, niespodzianek i skeczów.

Godz. 17.00/20.00, sala koncertowa fi lharmonii.

9 STYCZNIA

Koncert Noworoczny Operetki Kijowskiej

Olsztyn

Ile jest rodzajów karnawału? Rzymski, wenecki, nadreń-
ski, brazylijski, a swoje tradycje zabaw karnawałowych mają 
jeszcze Wiedeń, Paryż, Nowy Orlean... Wszystkie te odmiany 
łączy jedno: dobra zabawa przy muzyce, dająca radość i po-
zytywne emocje u progu nowego roku. Filharmonia zaprasza 
w taką właśnie podróż, znaczoną muzyką rodziny Straussów, 
kankanem, arią operetkową, piosenkami z różnych stron 
świata, jazzowymi rytmami i estradowym szykiem. 

Godz. 19:00 sala koncertowa fi lharmonii.

13 STYCZNIA

Noc Biologów 

Olsztyn

Blisko 60 propozycji wykładów, warsztatów, gier, wy-
staw, pokazów, fi lmów z laboratoriów. Dla szkół, rodzin 
i ludzi ciekawych świata w każdym wieku.

Wydział Biologii i Biotechnologii UWM, ul. Oczapowskiego 

1A, godz. 6-23. Wstęp wolny

13 STYCZNIA

Muzyka pod Gwiazdami  

Olsztyn

Karnawałowe nastroje w el-muzyce
Olsztyńskie Planetarium, Al. Piłsudskiego 38, g. 18. Wstęp płatny 

14 STYCZNIA

Baby Filharmonia 

Olsztyn

Fily Diakite-Mikulska – prowadzenie, altówka | Cykl kon-
certów skierowany do najmłodszego grona słuchaczy, których 
celem jest wprowadzenie dzieci w naturalny język muzyczny, 
poprzez śpiew i ruch – podstawowe środki ekspresji dziecka. 
Koncerty chociaż przybierają formę interaktywno-warszta-
tową, prowadzone są bez słów, tak aby dziecko mogło w pełni 
doświadczyć pięknego języka, jakim jest muzyka.

Godz. 9.30/10.30/11.30, sala kameralna Filharmonii.

14 STYCZNIA

QUEEN SYMFONICZNIE

Olsztyn

Niezwykłe koncerty łączą-
ce nieśmiertelną muzykę 
zespołu QUEEN z  sym-
fonicznymi aranżacjami 
w wykonaniu chóru i orkie-
stry Alla Vienna już od 10 
lat zachwycają fanów twór-
czości legendarnej grupy.
QUEEN SYMFONICZNIE 

to absolutny fenomen – zaplanowany pierwotnie jedno-
razowy występ przerodził się w wielką trasę koncertową 
w największych salach w kraju.

Godz. 16:00/19/00 sala koncertowa fi lharmonii.

15 STYCZNIA

Transmisja z Metropolitan Opera 
– Giordano „Fedora”

Olsztyn

„Fedora”, porywający dramat Giordana, powraca do 
Met po 25 latach, z Sonyą Yonchevą w  tytułowej roli 
dziewiętnastowiecznej księżniczki, która zakochuje się 
w mordercy swojego narzeczonego. W roli zbrodniarza, 
Lorisa Ipanowa, wystąpi tenor Piotr Beczała. Zobaczymy 
także sopranistkę Rosę Feolę w roli hrabiny Olgi, po-
wiernicy Fedory oraz barytona Artura Rucińskiego jako 
dyplomatę De Siriexa. Atutem inscenizacji jest wyjątko-
wa scenografi a, która ukaże m.in. pałac w Petersburgu, 
modny paryski salon i willę w szwajcarskich Alpach.  

Godz. 18:00 sala koncertowa Filharmonii.

20 STYCZNIA

Operetki, opery, musicale

Olsztyn

Mirosław Jacek Błaszczyk – dyrygent, Iwona Handzlik 
– sopran, Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Warmiń-
sko-Mazurskiej | W programie: Verdi, Gounod, Rossini, 
Strauss II, Kálmán, Bernstein.

Godz. 19:00 sala koncertowa Filharmonii.

21 STYCZNIA

Waldemar Malicki - Naga prawda o klasyce

Olsztyn

Czteroosobowy zespół 
zaprasza na muzyczne wi-
dowisko obfi tujące w abs-
trakcyjny humor, krótkie 
obserwacje obyczajowe 
i mnóstwo dystansu do sa-
mego siebie i otaczającego 
nas świata. Co nowego po-
każe nam Waldemar Mali-
cki w swojej Nagiej praw-
dzie o klasyce? Przekonajcie 
się sami!

Godz. 17:30 i 19:30, sala koncertowa Filharmonii.

Wstęp płatny

22 STYCZNIA

Koncert rodzinny ze Smokiem 
Kwintusiem i Fermatką

Olsztyn

Pełne humoru, a także wartości edukacyjnych koncerty 
zarówno dla małych jak i dużych słuchaczy

Godz. 11:00, sala koncertowa Filharmonii. Wstęp płatny

25 STYCZNIA

Olka Szczęśniak - W nowym programie‚
„Skąpiec poznawczy” (stand up)

Olsztyn

Aula Widowiskowo-Konferencyjna im. Anny Wasilewskiej, 

godz. 17:30 i 20:30. Wstęp płatny

27 STYCZNIA

Gooral - Wolno 2 Tour

Olsztyn

Gooral wyrusza w solową trasę koncertową promującą 
jego nową płyę “Wolno 2”. Artysta po raz kolejny zabierze 
nas w organiczno-downtempową podróż, podczas której 
zaprezentuje zupełnie nowe utwory. Agencja Perspek-
tywy zaprasza na cztery wyjątkowe koncerty w ramach 
trasy Wolno 2 Tour, podczas których ponownie doświad-
czymy magii downtempowego live actu, w jedynym i nie-
powtarzalnym klimacie Goorala.

Browar Warmia, godz. 20. Wstęp płatny

27 STYCZNIA

Tajemnice Wszechświata

Olsztyn

Poszukiwanie cywilizacji pozaziemskich
Olsztyńskie Planetarium, al. Piłsudskiego 38, godz. 18.  

Wstęp płatny (1 zł)

28 STYCZNIA

Telewizja Kłamie 

Olsztyn

„Telewizja kłamie” to wybuchowa mieszanka teatru i ka-
baretu. Cała prawda o kłamstwach telewizji w doborowej 
obsadzie: Tamara Arciuch jako Ania Lawendowska, Adam 
Fidusiewicz jako Krzysztof Wybisz, Bartek Kasprzykowski 
jako Maciej Dobor, Bartosz Opania jako ojciec Tadeusz.

Aula Auditorium Maximum, godz. 16 i 19:15. Wstęp płatny

4 LUTEGO

Raz Dwa Trzy - Człowiek czasami serce otworzy

Olsztyn

Organizatorzy zapraszają na wyjątkową trasę grupy Raz 
Dwa Trzy - Człowiek czasami serce otworzy z piosenkami 
Agnieszki Osieckiej i Wojciecha Młynarskiego. Raz Dwa 
Trzy - Człowiek czasami serce otworzy.

Filharmonia Warmińsko-Mazurska, godz. 18. Wstęp płatny

5 LUTEGO

Prywatna Klinika

Olsztyn

Prywatna Klinika - Spektakl komediowy w gwiazdorskiej 
obsadzie. Prywatna Klinika to inteligentna i  prawdziwie 
ś mieszna farsa, w któ rej humor rozwija się  aż  po ostatnią  
scenę . Lekka treś ć , wyraziste postaci, zawrotne tempo, 
zaskakują ce zwroty akcji oraz ś wietna obsada zapewniają  
rozrywkę  na wysokim poziomie. Historia Harriet rozwó dki 
mieszkają cej w eleganckim mieszkaniu w Brighton, któ ra 
rozwią zuje problemy fi nansowe dzię ki wsparciu dwó ch 
ż onatych dż entelmenó w i perfekcyjnie zorganizowanego ka-
lendarza. Kiedy jeden z nich zostaje unieruchomiony w łó ż ku 
przez złamaną  nogę , a w progu mieszkania Harriet pojawia się  
dawno niewidziana przyjació łka Anna wraz z niestronią cym 
od alkoholu mę ż em oraz niczego nieś wiadome zdradzane 
małż onki, spektakl staje się  prawdziwym rollercoasterem 
emocji, pomylonych toż samoś ci, karykaturalnych sytuacji 
i arcyś miesznych dialogó w. Sztuka napisana w 1983 r. przez 
mistrzó w gatunku - Johna Chapman i Dave’a Freeman - nie 
traci na aktualnoś ci, a farsa na zwią zki damsko-mę skie bawi 
kolejne pokolenia widzó w. 

Aula Auditorium Maximum, godz. 16 i 19. Wstęp płatny
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HELIOS REPERTUAR
Centrum Handlowe Aura, 

Olsztyn, al. Piłsudskiego 16

KATEDRA / napisy: 18:00; PAN 
ZABAWKA / familijny / od 7 lat 
/ dubbing: 12:00, 14:30, 17:15; 

FABELMANOWIE / napisy: 13:45, 
17:00, 20:20; WHITNEY HOUSTON: 
I Wanna Dance With Somebody / 
napisy: 14:45, 17:30, 19:45, 20:45; 
TERRIFIER 2. Masakra w Święta / 
napisy: 13:00, 16:15, 20:10; AVATAR: 
Istota wody / dubbing: 12:30, 
19:30; AVATAR: Istota wody / 
napisy: 13:30, 16:30, 20:00, 20:30; 
AVATAR: Istota wody / napisy / 3D: 
14:30, 18:30; AVATAR: Istota wody / 
dubbing / 3D: 12:00, 16:00

108422otbr-a-M

tel. 89 535 20 30

eprasa.pl 56044cf6c4
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• na poniedziałek – do piątku do godz. 15.00   
• na wtorek, środę, czwartek, piątek – dnia poprzedniego w godz. 7.00-15.00  

Warmińsko-Mazurskiemu Państwowemu Wojewódzkiemu 
Inspektorowi Sanitarnemu,

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Teścia
składają pracownicy 

Wojewódzkiej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej 
w Olsztynie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 28 grudnia 2022 r. odeszła od nas 

Nasza Kochana Żona i Siostra 

ś. † p.

Barbara Bedra 
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się 

3 stycznia 2023 r. o godz. 11.00 
Mszą Świętą Żałobną w kościele 
św. Józefa przy ul. Jagiellońskiej. 

Po Mszy urna z Prochami zostanie złożona
 do grobu rodzinnego na cmentarzu komunalnym 

przy ul. Poprzecznej. 

Pogrążona w smutku rodzina

Z wielkim żalem informujemy, 
że 28 grudnia 2022 r. odszedł od nas na zawsze 

Nasz Kochany Tata, Dziadek i Brat 

ś. † p.
Pilot 

Tadeusz Gowkielewicz
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się 
31 grudnia 2022 r. (sobota) o godz. 12.45 

wystawieniem w kaplicy miejskiej przy ul. Mariańskiej, 
skąd o godz. 13.15 nastąpi wyprowadzenie 

na Mszę Świętą Żałobną do kościoła (górnego) 
pw. Chrystusa Odkupiciela Człowieka 

przy ul. Wyszyńskiego 11. 
Ceremonia pochowania odbędzie się 

na cmentarzu komunalnym przy ul. Poprzecznej. 

Pogrążona w żałobie rodzina

serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci

składają
dyrektor i współpracownicy 

z Zespołu Szkół Specjalnych w Olsztynie

Ze smutkiem żegnamy 

ś. † p.

Tadeusza Gowkielewicza 
pilota, instruktora, 

długoletniego członka Klubu Seniorów Lotnictwa w Olsztynie. 

Rodzinie i Bliskim 
składamy wyrazy głębokiego współczucia. 

Koleżanki i koledzy z Klubu Seniorów Lotnictwa w Olsztynie

wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 

składa Rada Nadzorcza i Zarząd 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Pojezierze” w Olsztynie

ś. † p.

wyrazy szczerego współczucia
składają Członkowie, Zarząd oraz Pracownicy 

Aeroklubu Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie

614619opb1-i-M

USŁUGI 
POGRZEBOWE

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

(wejście od Wilczyńskiego, naprzeciw „Medyka”)

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

Całodobowy przewóz zmarłych

2

2

614219opb1-g-M

614419opb1-f-M

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

320520opb1-d-M

godnie – solidnie – z szacunkiem

andRzeJ dĄBRoWski
olsztyn, ul. limanowskiego 18/2

89 67 77 100, kom. 530 308 308

 niemiecki długowło
sy, 4-miesięczny z rodowodem, 

STĘPNIAK S.C.
Małe Radowiska 9a, 87-200 Wąbrzeźno

SKuP bydłA
EKSPORTOWEGO

byki, jałówki (100-350 kg) 
oraz bydło rzeźne

•
•Płatność od ręki

•Odbiór bezpośrednio 
z gospodarstwa  

•Własny transport

ZAPRASZAMy 
dO WSPółPRACy!

 60m2 ul. Warszawska, 

KUPIĘ mieszkanie w Kortowie lub 
bliskiej okolicy. Tel. 696-259-082

GARAŻE 

WZMOCNIONE AUTOMATYKA 

DO BRAM

GARAŻE blaszane 
BRAMY garażowe 
KOJCE dla psów

Najniższe CENY 
Różne wymiary 
Transport cały kraj 
Montaż  
Dogodne  

 pracę w małym gospodarstwie 
rolnym przy bydle mlecznym. Zakwa
terowanie wyżywienie wynagrodze
nie., 608020839

 ogólnobudowlane, 

 gospodarstwie mlecznym, 

ZATRUDNIĘ w gospodarstwie 
rolnym, 601-772-124

 AUT!!! NAJWYŻSZA CENA 
TEL. 730 750 266

 podłoga, boazeria, 
sztacheta, taras; Tartak Żarnowo 
k. Augustowa, 693-491-205.

 kamerą Full HD Olsztyn, 
Elbląg, 694-170-031

 poszukuję nowych 
miejsc, 737-164-200

 kołder, 665-434-450

!GARAŻE BLASZANE, NOWO
CZESNE WIATY, 798-710-329, 
698-230-205.

SPRZEDAŻ kur, kaczek, brojle
rów, kokoszek, dowóz gratis, tel.
728-104-188.

 WYCINAKI,WYBIERAKI 
DO KISZONEK I KUKURYDZY, PRZE
WRACARKI, BECZKOWOZY I INNE 
MASZYNY, 608-279-110

• na poniedziałek – do piątku do godz. 15.00   
• na wtorek, środę, czwartek, piątek – dnia poprzedniego w godz. 7.00-15.00  

Warmińsko-Mazurskiemu Państwowemu Wojewódzkiemu 
Inspektorowi Sanitarnemu,

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Teścia
składają pracownicy 

Wojewódzkiej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej 
w Olsztynie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 28 grudnia 2022 r. odeszła od nas 

Nasza Kochana Żona i Siostra 

ś. † p.
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św. Józefa przy ul. Jagiellońskiej. 

Po Mszy urna z Prochami zostanie złożona
 do grobu rodzinnego na cmentarzu komunalnym 

przy ul. Poprzecznej. 

Pogrążona w smutku rodzina

Z wielkim żalem informujemy, 
że 28 grudnia 2022 r. odszedł od nas na zawsze 

Nasz Kochany Tata, Dziadek i Brat 

ś. † p.
Pilot 

Tadeusz Gowkielewicz
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się 
31 grudnia 2022 r. (sobota) o godz. 12.45 

wystawieniem w kaplicy miejskiej przy ul. Mariańskiej, 
skąd o godz. 13.15 nastąpi wyprowadzenie 

na Mszę Świętą Żałobną do kościoła (górnego) 
pw. Chrystusa Odkupiciela Człowieka 

przy ul. Wyszyńskiego 11. 
Ceremonia pochowania odbędzie się 

na cmentarzu komunalnym przy ul. Poprzecznej. 

Pogrążona w żałobie rodzina

serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci

składają
dyrektor i współpracownicy 

z Zespołu Szkół Specjalnych w Olsztynie

Ze smutkiem żegnamy 

ś. † p.

Tadeusza Gowkielewicza 
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długoletniego członka Klubu Seniorów Lotnictwa w Olsztynie. 

Rodzinie i Bliskim 
składamy wyrazy głębokiego współczucia. 
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składa Rada Nadzorcza i Zarząd 
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ś. † p.

wyrazy szczerego współczucia
składają Członkowie, Zarząd oraz Pracownicy 

Aeroklubu Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie

USŁUGI 
POGRZEBOWE

(wejście od Wilczyńskiego, naprzeciw „Medyka”)

Całodobowy przewóz zmarłych

614219opb1-g-M

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

Pomożemy Ci godnie pożegnać

godnie – solidnie – z szacunkiem

andRzeJ dĄBRoWski
olsztyn, ul. limanowskiego 18/2

89 67 77 100, kom. 530 308 308

 niemiecki długowło
sy, 4-miesięczny z rodowodem, 

STĘPNIAK S.C.
Małe Radowiska 9a, 87-200 Wąbrzeźno

SKuP bydłA
EKSPORTOWEGO

byki, jałówki (100-350 kg) 
oraz bydło rzeźne

•
•Płatność od ręki

•Odbiór bezpośrednio 
z gospodarstwa  

•Własny transport

ZAPRASZAMy 
dO WSPółPRACy!

 60m2 ul. Warszawska, 

KUPIĘ mieszkanie w Kortowie lub 
bliskiej okolicy. Tel. 696-259-082

GARAŻE 

WZMOCNIONE AUTOMATYKA 

DO BRAM

GARAŻE blaszane 
BRAMY garażowe 
KOJCE dla psów

Najniższe CENY 
Różne wymiary 
Transport cały kraj 
Montaż  
Dogodne  

 pracę w małym gospodarstwie 
rolnym przy bydle mlecznym. Zakwa
terowanie wyżywienie wynagrodze
nie., 608020839

 ogólnobudowlane, 

 gospodarstwie mlecznym, 

ZATRUDNIĘ w gospodarstwie 
rolnym, 601-772-124

 AUT!!! NAJWYŻSZA CENA 
TEL. 730 750 266

 podłoga, boazeria, 
sztacheta, taras; Tartak Żarnowo 
k. Augustowa, 693-491-205.

 kamerą Full HD Olsztyn, 
Elbląg, 694-170-031

 poszukuję nowych 
miejsc, 737-164-200

 kołder, 665-434-450

!GARAŻE BLASZANE, NOWO
CZESNE WIATY, 798-710-329, 
698-230-205.

SPRZEDAŻ kur, kaczek, brojle
rów, kokoszek, dowóz gratis, tel.
728-104-188.

 WYCINAKI,WYBIERAKI 
DO KISZONEK I KUKURYDZY, PRZE
WRACARKI, BECZKOWOZY I INNE 
MASZYNY, 608-279-110

Karolinie i Tomaszowi  

Krupowicz 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Mamy i Teściowej 
składają  

współpracownicy oraz kierownictwo WER Olsztyn

-P316522opb1-A

Panu  

Januszowi Dzisko 
Warmińsko-Mazurskiemu  

Państwowemu Wojewódzkiemu  
Inspektorowi Sanitarnemu 

oraz 

Rodzinie 
wyrazy głębokiego współczucia i słowa otuchy  

z powodu śmierci 

Teścia 
składają  

Alina i Jan Szynaka 

 oraz Zarząd i Pracownicy  
Grupy Meblowej Szynaka

-P134722otbr-F

Koleżance 

Marcie Kozieniec
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Taty 

składają 
Główni Księgowi z jednostek OISW w Olsztynie

-G317122opb1-A

Karolinie i Tomaszowi  

Krupowicz 
wyrazy współczucia oraz szczere słowa wsparcia i otuchy 

z powodu śmierci 

Mamy i Teściowej 
składają Koleżanki i Koledzy z Ekspedycji WER Olsztyn

-P316722opb1-A

Koledze  

Edwardowi 

Szczerbińskiemu 
wyrazy głębokiego współczucia  

i słowa wsparcia w trudnych chwilach  
po śmierci 

Mamy 
składają  

koleżanki i koledzy  
z Regionalnego Centrum Bezpieczeństwa  

w Olsztynie

-P315822opb1-A

USŁUGI 
POGRZEBOWE

(wejście od Wilczyńskiego, naprzeciw „Medyka”)

Całodobowy przewóz zmarłych

godnie – solidnie – z szacunkiem

andRzeJ dĄBRoWski
olsztyn, ul. limanowskiego 18/2

89 67 77 100, kom. 530 308 308

wyrazy głębokiego współczucia 
oraz wsparcia po stracie 

Taty, Teścia

składają 
koleżanki i koledzy 

ze Środowiskowego Domu Samopomocy 
„Pomost” przy Leyka 17 w Olsztynie

wyrazy głębokiego współczucia 
oraz wsparcia po stracie 

Męża 

składają 

Środowiskowego Domu Samopomocy 
„Pomost” przy Leyka 17 w Olsztynie

Koleżance 
Barbarze Tańskiej 

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Mamy 

składają 
dyrekcja i pracownicy 

Biblioteki Uniwersyteckiej UWM w Olsztynie

a wspomnień nikt nam nie odbierze, zawsze będą z nami

Koleżance Lidii Domańskiej
oraz Jej Bliskim

wyrazy szczerego współczucia, słowa otuchy oraz wsparcia 
w trudnych chwilach po stracie 

Mamy
składają Dyrekcja oraz Koleżanki i Koledzy 
z Wojewódzkiego Urzędu Pracy w Olsztynie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 15 grudnia 2022 r. odszedł od nas w wieku 90 lat 

Nasz Kochany Tata, Dziadek, Teść i Brat 

ś. † p. Tadeusz Szubielski 
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się

21 grudnia 2022 r. o godz. 12.00 mszą świętą w kościele 
pw. św. Józefa przy ul. Jagiellońskiej w Olsztynie. 

Ceremonia pochowania odbędzie się 
na cmentarzu komunalnym przy ul. Poprzecznej. 

Pogrążona w smutku i żałobie rodzina

Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamiamy,  
że 15 grudnia 2022 r. odeszła od nas  

nasza najukochańsza Żona, Mama, Babcia i Prababcia 

ś. † p. Czesława Dąbkowska 
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się  

21 grudnia 2022 r. o godz. 12.45 w kaplicy przy ul. Mariańskiej,  
skąd o godz. 13.15 nastąpi wyprowadzenie do kościoła  

pw. Chrystusa Odkupiciela Człowieka przy ul. Wyszyńskiego 11,  
a następnie na cmentarz komunalny w Dywitach. 

Rodzina

 niemiecki długo
włosy, 4-miesięczny z rodowo
dem, 506-10-90-11

 503-103-703

 ZATRUDNIĘ PRACOWNIKA 
DO TARTAKU W OKOLICACH 
GIŻYCKA MILE WIDZIANE DO
ŚWIADCZENIE. 721-303-744

 drobiu, 668-047-381

 CE , 503-103-703

 ogólnobudowla
ne, 602-172-613

 gospodarstwie mlecznym, 
534-920-987

 mieszkań i docie
plenia budynków, 698-303-764

 ZAPOZNANI, WWW.
ZAPOZNANI.PL, tel.:+48 660-
202-135

KUPIĘ byczki, jałówki 100-
500kg. 517-245-435

 bydła. Najlepsze Ceny! 
Dojazd do gospodarstwa, 514-
574-163

SPRZEDAŻ kur, kaczek, 
brojlerów, kokoszek, dowóz 
gratis,tel.728-104-188.

WYCINAKI,WYBIERAKI DO KI
SZONEK I KUKURYDZY ,PRZE
WRACARKI, BECZKOWOZY I 
INNE MASZYNY, 608-279-110

GARAŻE 

WZMOCNIONE AUTOMATYKA 

DO BRAM

GARAŻE blaszane 
BRAMY garażowe 
KOJCE dla psów

Najniższe CENY 
Różne wymiary 
Transport cały kraj 
Montaż  
Dogodne  

380-28919opb1-C-M

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net

* Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35

tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:
• na poniedziałek – do piątku do godz. 15.00

• na wtorek, środę, czwartek, piątek 
– dnia poprzedniego w godz. 7.00-15.00

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, plac Józefa Bema 5
czynne w godz. 7.00-15.00, soboty – nieczynne
tel. 89-539-74-80, b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE 
NEKROLOGU  LUB KONDOLENCJI

W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

31419opb1-A 2x2-M

• na poniedziałek – do piątku do godz. 15.00   
• na wtorek, środę, czwartek, piątek – dnia poprzedniego w godz. 7.00-15.00  

Koleżance  

Beacie Godek 
wyrazy szczerego żalu i współczucia  

z powodu śmierci 

Taty
 przesyłają współpracownicy  

z Pracowni Bronchoskopii WMCChP w Olsztynie

wyrazy współczucia z powodu śmierci 

składają 
koleżanki i koledzy z ELF TAXI

Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamiamy, że 25 grudnia 2022 r. 
odeszła od nas w wieku 86 lat Nasza Kochana Mama, Teściowa i Babcia 

ś. † p. Eugenia Zdziechowicz 
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się 

w czwartek, 29 grudnia 2022 r., o godz. 11.15 pożegnaniem 
i modlitwą różańcową w kaplicy przy ul. Mariańskiej w Olsztynie, 

skąd o godz. 11.45 nastąpi wyprowadzenie do kościoła 
pw. NMP Ostrobramskiej przy ul. Pana Tadeusza w Olsztynie. 

Ceremonia pochowania odbędzie się 
na cmentarzu komunalnym w Dywitach. 
Pogrążona w Smutku i Żałobie Rodzina

Nie umiera ten kto, żyje w pamięci i sercach naszych 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 27 grudnia 2022 r. 
zmarł Nasz Kochany Mąż, Tata, Zięć i Szwagier 

ś. † p. Mariusz Soroczyński 
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się 30 grudnia 2022 r. (piątek) 

o godz. 11.45 Mszą Świętą Pogrzebową w parafii
Chrystusa Odkupiciela Człowieka przy ul. Wyszyńskiego (dolny kościół). 

Ceremonia pochowania odbędzie się na cmentarzu komunalnym 
w Dywitach. Pogrążona w żałobie rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 27 grudnia 2022 r. 
zmarł Nasz Kochany Mąż, Tata i Dziadek 

ś. † p. Władysław Tyllo 
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się 31 grudnia 2022 r. 
(sobota) o godz. 9.00 mszą świętą pogrzebową w kościele 

pw. Chrystusa Odkupiciela Człowieka przy ul. Wyszyńskiego 
(górny kościół). Ceremonia pochowania odbędzie się 

na cmentarzu komunalnym przy ul. Poprzecznej. 
Pogrążona w żałobie rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 28 grudnia 2022 r. 
zmarła nasza Kochana Mama i Babcia 

ś. † p. 

Elżbieta Wanda Kosińska 
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się 30 grudnia 2022 r. o godz. 10.00 

Mszą Świętą w kościele pw. św. Franciszka z Asyżu w Olsztynie. 
Ceremonia pochowania odbędzie się na cmentarzu komunalnym 

przy ul. Poprzecznej. Pogrążona w żałobie rodzina

25 grudnia 2022 r. odeszła od nas, przeżywszy 84 lata, 

ś. † p. Marianna Borowa 
z domu Szczudlińska. 

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się 
30 grudnia 2022 r. o godz. 8.00 

na cmentarzu komunalnym przy ul. Poprzecznej. 
Kondukt rozpoczniemy od głównej bramy. 

Siostrzeniec

Koleżance 

Mirce Sobol 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Taty 
składają koleżanki i koledzy 

z MSZ Oddziału Chirurgii Urazowo-Ortopedycznej 
w Olsztynie

Z wielkim smutkiem i żalem przyjęliśmy wiadomość o tym, 
że odszedł od nas Wieloletni Pracownik i Kolega 

Pan Władysław Tyllo 
Wyrazy głębokiego współczucia i żalu 

Rodzinie
 składają Dyrekcja i Pracownicy 

Warmińsko-Mazurskiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego 
z siedzibą w Olsztynie

Koleżance lek. stom.  

Beatce  
Perzan-Soroczyńskiej 

wyrazy głębokiego i szczerego współczucia ze słowami wsparcia  
w trudnych chwilach po stracie 

Męża 
składają Zarząd, Rada Nadzorcza i pracownicy  

Spółdzielni Pracy Lekarzy Specjalistów „ZDROWIE” NZOZ w Olsztynie

USŁUGI 
POGRZEBOWE

(wejście od Wilczyńskiego, naprzeciw „Medyka”)

Całodobowy przewóz zmarłych

godnie – solidnie – z szacunkiem

andRzeJ dĄBRoWski
olsztyn, ul. limanowskiego 18/2

89 67 77 100, kom. 530 308 308

ZWIERZĘTA

sprzedam

OWCZAREK niemiecki długowłosy, 
4-miesięczny z rodowodem, 506-
10-90-11

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIANGIELSKIE.PL, 
503-103-703

kupię

KUPIĘ MIESZKANIE może być do 
remontu lub zadłużone. Pomogę w 
spłacie długu. Zapłacę 5000zł za 
informację o takiej nieruchomości, 
tel.661435785

PRACA

dam pracę

KIEROWCA CE , 503-103-703

MECHANIKA do naprawy sprzętu 
rolnego, 608-452-972

PANIĄ do prowadzenia domu, oko-

lice Warszawy, 608-452-972

PRACOWNIKA lub małżeństwo do 
gospodarstwa rolnego z zamiesz-

kaniem, okolice Ełku, 608-452-972

ZATRUDNIĘ w Gospodarstwie Rol-
nym, 601-772-124

ZOOTECHNIKA, okolice Ełku. 608-
452-972

AUTO-MOTO

kupię

SKUP AUT!!! NAJWYŻSZA CENA 
TEL. 730 750 266

USŁUGI

budowa | remont

SZALÓWKA, podłoga, boazeria, 
sztacheta, taras; Tartak Żarnowo 
k/Augustowa, 693-491-205.

inne

INSPEKCJA kamerą Full HD Ol-
sztyn, Elbląg, 694-170-031

PACZKOMATY poszukuję nowych 
miejsc, 737-164-200

RÓŻNE

sprzedam

DREWNO, 502-811-658

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

SPRZEDAŻ kur, kaczek, 
brojlerów, kokoszek, dowóz 
gratis,tel.728-104-188.

Wyrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie i Bliskim 

z powodu śmierci 

ś. † p. Anny Krauze
wieloletniego pracownika 

Szkoły Podstawowej nr 11 w Olsztynie 

składają
Zarząd Stowarzyszenia, Dyrektor i pracownicy szkoły

-G316022opb1-A

eprasa.pl 56044cf6c4
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MaM jeszcze coś do zrobienia
LEKKA ATLETYKA\\\ Kontynuuję swoje bieganie tylko w najlepszej formie, do czasu, gdy mogę być wysoko i realizować swoje bardzo 
ambitne cele – mówi specjalistka od biegu na 400 m Anna Kiełbasińska, w przededniu rozpoczęcia lekkoatletycznego sezonu.

A
nna Kiełbasińska 
ma za sobą zdecy-
dowanie najlepszy 
sezon w  karierze. 

Ustanowiła rekordy ży-
ciowe na sprinterskich 
dystansach, była ósma 
w finale mistrzostw świa-
ta na 400 m, zdobyła trzy 
medale mistrzostw Europy 
— brązowy indywidualnie 
na 400 m oraz srebrne 
w sztafetach 4x400 i 4x100 
m. Dodatkowo jedenaście 
razy udało się jej pobiec 
dystans jednego okrążenia 
poniżej 51 sekund.

Trener cudotwórca

— Zdecydowanie łatwiej 
rozpocząć treningi do ko-
lejnego sezonu po takich, 
życiowych sukcesach. Jeżeli 
jednak mam być zupełnie 
szczera, to na początku 
było mi niezwykle trudno 
się zebrać. Zastanawiałam 
się, czy kontynuować karie-
rę, czy nie, do tego docho-
dziły problemy zdrowotne 
—  z  Achillesami, a  potem 
wirusem RSV. Zaczęłam 
jednak dbać o  wszystko 
dookoła, aby usprawnić 
ciało. Pomyślałam też so-
bie, że igrzyska olimpij-
skie w  Paryżu są niedale-
ko, więc warto spróbować 
— powiedziała w rozmowie 
z PAP Kiełbasińska.

32-latka przyznaje, że 
próbuje powoli stworzyć 
sobie grunt pod nogami 
i pomysł na siebie po ka-
rierze, ale nie wybaczyła-
by sobie, gdyby jeszcze nie 
spróbowała — będąc w ży-
ciowej dyspozycji — sięg-
nąć po kolejne, przez lata 
kariery nieosiągalne cele. 
W jej notatniku są już za-
pisane rzeczy, które chce 
osiągnąć w 2023 roku.

— Gdy pojechAłAm 
w Końcu nA obóz 
i zobAczyłAm, że 
z wielomA rzeczAmi 
jest lepiej, niż sobie 
wyobrAżAłAm, to 
znowu mi się zechciAło. 
złApAłAm nA nowo 
stAreGo bAKcylA. 
pozytywem sezonu 
2022 jest to, że wiem, 
nA co mnie stAć. 

Wiem, gdzie jestem. Jest 
mi łatwiej przechodzić 
przez wszystkie etapy bar-

dzo ciężkiego treningu. 
Mam świadomość, że jak 
raz to przetrwałam, to 
przetrwam i kolejny. Dzię-
ki temu treningi są lepsze 
jakościowo, nie są obarczo-
ne stresem i niepotrzebny-
mi emocjami —przyznaje 
lekkoatletka, która pracu-
je ze znakomitym szwaj-
carskim szkoleniowcem 
— Laurentem Meuwly. To 
on w  ostatnich sezonach 
tchnął w jej karierę nowe-
go ducha, pozwolił sięgać 
po rzeczy kilka lat temu 
— zdawałoby się — abso-
lutnie abstrakcyjne. Sama 
Kiełbasińska przyznaje, że 
wypaliła kiedyś w jednym 

z  wywiadów —  zupełnie 
przypadkowo —  o  celu 
w postaci złamania 50 se-
kund. Chciała powiedzieć 
o 51 sekundach, ale umysł 
sam przywołał magiczną 
granicę. Teraz gdy udało 
się tego dokonać Natalii 
Kaczmarek, a  jej samej 
brakuje bardzo niewiele 
(rekord życiowy Kiełbasiń-
skiej wynosi  50,28), staje 
się to zupełnie realne.

Co śni się 

Kiełbasińskiej?

Sprinterka nie ukrywa, 
że chce powalczyć m.in. 
o indywidualny medal ha-
lowych mistrzostw Europy 

w Stambule w marcu 2023.
— Gdy wyobrażam sobie 

ten start, to widzę siebie 
bardzo wysoko —  dodaje 
z  uśmiechem i  przyznaje, 
że jest zawodniczką stwo-
rzoną do biegania w hali, 
a jeszcze w najważniejszych 
imprezach nie udało się jej 
tego do końca pokazać.

— W  ubiegłym sezonie 
w  Ostrawie poprawiłam 
halowy rekord Polski na 
400 m, a potem przyszła 
kontuzja, później COVID 
i  w sezonie pod dachem 
ledwo wystartowałam kil-
ka razy. Do tego straciłam 
halowe mistrzostwa świa-
ta. Mam jeszcze coś do 

zrobienia w hali — mówi 
otwarcie, po czym doda-
je, że mordercze treningi 
przygotowujące do biegu 
na 400 m nie śnią się jej 
po nocach. —  Jeżeli śni 
mi się coś związanego 
z  tym dystansem, to ra-
czej jakieś zawody. Po-
jawia się jakaś wizja, że 
spóźniam się na start, 
czy o  tym, że chcę biec, 
a  nie mogę —  dodała. 
Sam wysiłek treningowy 
nie wraca w  kolejnych 
dniach i nie siedzi w gło-
wie, bo przejście przez 
taki trening sprawia jej 
olbrzymią satysfakcję 
i  natychmiast staje się 
bodźcem na przyszłość, 
a nie problemem.

Multimedalistka ME 
w Monachium podkreśla, 
że jest zawodniczką nie-
zwykle analitycznie pod-
chodzącą do sportu i  za-
daje wiele pytań trenerowi. 
Chce po prostu być w pełni 
świadoma tego, co wyko-
nuje i  co dane elementy 
treningu mają przynieść.

— mAm pełne zAufAnie 
do trenerA, Ale lubię 
jednAK rozumieć. 
stArAm się trochę 
powstrzymywAć, bo 
mój szKoleniowiec 
jest niezwyKle 
zAjętym człowieKiem. 
wiele też już po 
lAtAch KAriery 
rozumiem, Ale jeżeli 
jest jAKiś specyficzny 
AKcent treninGowy, 
to nie boję się dopytAć 
o Kolejne rzeczy. tAKim 
jestem po prostu 
typem zAwodniczKi —
wsKAzAłA.

Szlifowanie formy 

w Afryce

Biegaczka SKLA Sopot 
jasno stawia sprawę doty-
czącą swojej dalszej karie-
ry. —  Chcę kontynuować 
swoje bieganie tylko w naj-
lepszej formie, do momen-
tu, gdy mogę być wysoko, 
realizować swoje ambitne 
cele. Warto mieć wysokie 
cele i  ambicję —  powie-
działa.

Sylwestrowy toast Kieł-
basińska wzniesie za 
to, co w  jej ocenie było 
w  2022 roku nie mniej 
ważne niż medale mi-

strzostw Europy czy fi-
nał mistrzostw świata. 
—  Byłam konsekwentną 
w  walce o  siebie i  swoje 
marzenia. Rozwinęłam się 
bardzo osobowościowo. 
Ten rok mi bardzo dużo 
dał. Czuję się trochę inną 
osobą. To dla mnie chyba 
nawet ważniejsze niż cała 
reszta — powiedziała.

Już w  styczniu sprin-
terka wyjedzie na zgru-
powanie do RPA, gdzie 
była także jesienią. Tym 
razem jednak nie do Po-
tchefstroom, a  do Stel-
lenbosch. —  Tam jest 
teraz środek lata. Sprin-
terzy potrzebują ciepła, 
żeby zrealizować naj-
lepszy trening. Warunki 
w ośrodkach w tym kraju 
są świetne. Mamy tam 
pogodę i  fantastyczne 
jedzenie. Na pewnym 
poziomie sportowym 
konieczna jest dbałość 
o najmniejsze szczegóły. 
Musisz wyjść na stadion 
i  nie mieć problemów 
z niczym wokół. Nie mo-
żesz się zastanawiać, czy 
czeka cię godzina dro-
gi do Spały na trening, 
czy zmieścisz się jeszcze 
w hali w Warszawie — do-
dała.

W kontekście sztafety 
4x400 m powiedziała, że 
ma nadzieję na lepsze zro-
zumienie wewnątrz grupy 
na kolejnych imprezach. 
—  My nie musimy się do 
niczego zmuszać sztucz-
nie, bo to tak nie działa. 
Wystarczy, że będziemy 
się ze sobą lepiej czuć, tak 
normalnie. Poziom spor-
towy jest fantastyczny i  ja 
bardzo dziękuję dziewczy-
nom za tę rywalizację, bo 
ona nas nakręca. W spor-
cie po prostu chcesz być 
lepszym od kogoś innego, 
bo po to właśnie się star-
tuje — podsumowała Anna 
Kiełbasińska.  Źródło: PAP

Gazeta olsztyńska zawsze 
pod ręką. zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl

w sporcie po prostu chcesz być lepszym od kogoś innego, bo po to właśnie się 
startuje — mówi Anna Kiełbasińska
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SAUDYJSKA PRZYGODA RONALDO
PIŁKA NOŻNA\\\ An-Nassr potwierdził pozyskanie Cristiano Ronaldo. Saudyjski klub opublikował w mediach społecznościowych zdjęcie Portugalczyka pozującego z koszulką nowej drużyny.

N a naszych oczach 
tworzy się historia. 
To podpis, który 

nie tylko zainspiruje nasz 
klub do osiągnięcia jesz-
cze większych sukcesów, 
ale zainspiruje naszą ligę, 
nasz naród i przyszłe po-
kolenia, chłopców i dziew-
częta, aby byli najlepszą 
wersją samych siebie. 
Witaj Cristiano w swoim 
nowym domu — napisano 
na Twitterze i Instagramie 
An-Nassr.

Post pojawił się również 
na profilu pięciokrot-
nego zdobywcy Złotej 
Piłki. Według mediów 

umowa ma obowiązy-
wać do czerwca 2025 
roku. Ronaldo ma za-
rabiać 200 mln euro za 
sezon. — Z niecierpliwoś-
cią czekam na odkrycie 
nowych rozgrywek pił-
karskich w  innym kraju 
—  oświadczył Ronaldo, 
cytowany przez media 
społecznościowe sayduj-
skiego klubu.

W czasie swojego pobytu 
na Półwyspie Arabskim 
Ronaldo miałby według 
saudyjskiej stacji Al-Ara-
bija nie tylko reprezento-
wać barwy An-Nassr, ale 
również pełnić rolę amba-

sadora kandydatury Arabii 
Saudyjskiej do organizacji 
piłkarskich mistrzostw 
świata w 2030 roku.

Po 10 kolejkach An-Nassr 
ma 23 pkt i  jest wicelide-
rem ligi saudyjskiej. Nowy 
klub Ronaldo traci dwa 
punkty do Asz-Szabab 
Rijad, w  którym wystę-
puje reprezentant Polski 
—  Grzegorz Krychowiak. 
Al Nassr to dziewięciokrot-
ni mistrzowie Arabii Sau-
dyjskiej.

Po powrocie z mistrzostw 
świata w  Katarze, gdzie 
Portugalia została niespo-
dziewanie wyeliminowa-

na w  ćwierćfinale przez 
Maroko, po porażce 0:1, 
Cristiano Ronaldo prze-
niósł się na kilka dni do 
Madrytu. Ćwiczył tam 
w  centrum treningowym 
Realu Madryt, zespołu, 
który reprezentował w la-
tach 2009—2018.

22 listopada dotychczaso-
wy klub Cristiano Ronaldo 
Manchester United ogłosił, 
że rozwiązał z nim umowę. 
Przyczynił się do tego m.in. 
wywiad, w którym piłkarz 
skrytykował aktualne wła-
dze oraz trenera angiel-
skiego klubu — Erika ten 
Haga. ŹródŁO: PAP

Ronaldo w Arabii Saudyjskiej ma zarabiać 200 mln 
euro za sezon
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Muszę „ulepić” z tego co MaM
PIŁKA rĘCZNA\\\  My dobrze gramy, ale w ważnych momentach, ktoś nie wytrzymuje i zaczyna “odpalać”. To jest główna cecha 
młodości — mówi Dariusz Molski, trener Warmii Energa Olsztyn, przed którą twardy bój o utrzymanie się w Lidze Centralnej.

— Panie trenerze czy przez 

kilka dni świąt dało się 

zapomnieć o kiepskich 

wynikach Warmii Energa 

Olsztyn?

— Oczywiście, że się nie 
dało. Nie da się o tym za-
pomnieć. Teraz właśnie 
jestem w  trakcie opraco-
wywania tego co nas czeka 
w najbliższej przyszłości. 

— Dlaczego Warmii Energa 

tak bardzo słabo idzie w tym 

sezonie Ligi Centralnej? 

— To jest złożony proces. 
Przed sezonem straciliśmy 
praktycznie całą podstawo-
wą siódemkę. Ci, którzy 
zostali ugrali epizody lub 
mieli konkretne zadania do 
wykonania w pewnych mo-
mentach. Uzupełniliśmy, 
bo nie można powiedzieć, 
że wzmocniliśmy zespół, 
takimi zawodnikami jacy 
byli na rynku. Skład to od 
początku, niestety ten pro-
ces nie idzie tak szybko jak 
chcemy. 

POCząTEk był 
ObiECująCy i POTEM 
Się NAM TO ROzLECiAły. 
POjAWiły Się kONTuzjE, 
DAłA O SObiE zNAć 
kRóTkA łAWkA. 
W DALSzyM Ciągu 
uzuPEłNiALiśMy kADRę 
MłODyMi zAWODNikAMi, 
ALE LiCzyMy NA TO, żE 
W PEWNyM MOMENCiE 
zRObią kROk NA PRzóD. 

Nie tworzymy do końca 
zespołu, nie ważne jak 
to brzmi, niech każdy 
rozumie to jak chce. My 
dobrze gramy, ale w waż-
nych momentach, ktoś 
nie wytrzymuje i zaczyna 
“odpalać”. To jest głów-
na cecha młodości. Nie 
mamy takich strzelców, 
że oddamy 10. strzałów 
i  wszystko wpadnie. Jak 
trzymamy rygor tak-
tyczny to jest okej, a po-
tem coś się dzieje. Np. 
w Sosnowcu prowadzili-
śmy pięcioma punktami 
i  nie potrafiliśmy tego 
utrzymać. Wiele spot-
kań mamy na styku i nie 
możemy przechylić szali 
na naszą stronę. Muszę 
zmusić zawodników do 
większej konsekwencji 
przez to zwiększy się sku-
teczność.   

— Ktoś jeszcze może dołą-

czyć do zespołu? 

— Na pewno nie. Mamy 
to co mamy i z tego muszę 
“ulepić”, żeby to przynio-
sło efekt. Niewiele braku-
je. Jesteśmy na poziomie 
podstawówki, musimy 
wskoczyć na poziom uni-
wersytecki, pomijając 
szkołę średnią. Nie mamy 
czasu na popełnianie błę-
dów, limit porażek z  na-
wiązką wykorzystaliśmy. 
Niżej spaść nie można. 
Będziemy się odbijać 
od ligowego dna, ja w  to 
wierzę. 

— Jak będą wyglądać 

przygotowania do dalszej 

części sezonu?

— PO śWięTACh 
zAWODNiCy zACzęLi 
WykONyWAć zALECENiA 
iNDyWiDuALNE, MAjA 
biEgANiE ORAz SiłOWNię. 
TAk bęDą TRENOWAć 
DO kOńCA ROku, A 2 
STyCzNiA SPOTykAMy Się 
W biSkuPCu. 

9 stycznia zespół poje-
dzie na obóz do Rynu, 
który zakończymy grą 
kontrolną. Następnie za-

gramy jeszcze dwa spa-
ringi i  weźmiemy udział 
w jednym z turniejów. 

— Tyle wystarczy, żeby 

odpowiednio przygotować 

zespół? 

— Przerwa nie jest dłu-
ga, ona jest głównie po 
to, żeby wyleczyć urazy 
i  drobne kontuzje, a  tak-
że odpocząć od siebie. 
Dla każdego przerwa jest 
taka sama, nie jest to te-
raz istotne czy to dużo 
czy mało czasu, musimy 
się dostosować. W okresie 
przygotowawczym musimy 
połączyć ciężką pracę ze 
współpracą, wszystko po 

to żeby to przyniosło efekt. 
Indywidualnie do nikogo 
nie mam pretensji, ale nie 
umiemy współpracować 
w  układzie dwójkowym, 
trójkowym. Popełniamy 
bardzo dużo błędów, to 
musimy poprawić. 

— Jak pan oceni ten 

kończący się 2022 roku pod 

kątem pracy trenerskiej? 

— Skupię się tylko na 
Olsztynie. Z  dużymi na-
dziejami i  obawami tu-
taj przychodziłem. Wi-
działem, że ten zespół 
opuścił trzon i moim za-
daniem było ten zespół 
odbudować. Dwóję mam 

na razie, natomiast na 
podstawie tego co prze-
pracowaliśmy wiem, że 
to musi zaskoczyć. Gdy 
robota jest zrobiona rze-
telnie to musi dać efekty. 

NA TyM OPiERAM SWOją 
WiARę i zAufANiE DO 
ChłOPAkóW. zRObiLiśMy 
kAWAł RObOTy, 
ALE TO jESzCzE NiE 
fuNkCjONujE. TO MuSi 
zASkOCzyć. 

— Zbliżają się mistrzostwa 

świata organizowane przez 

Szwecję i Polskę. Pan się na 

jakiś mecz wybiera? 

— Nie mam na to czasu. 
Startuje okres przygoto-
wawczy, więc jestem zajęty 
dzień w dzień. Jak ruszają 
mistrzostwa to będziemy 
na obozie w Rynie. Jeżeli 
będzie tak możliwość to 
będę kibicował Polsce 
przez telewizorem i posta-
ram się obejrzeć jak naj-
większą ilość spotkań. 

— Na co stać naszą repre-

zentację? 

— Wielki znak zapyta-
nia. To może wypalić, ale 
wcale nie musi. W bardzo 
podobnym składzie i  ze-
stawieniu z tym trenerem 
przebywają, więc może 
się udać. Indywidualności 
w  zespole są. Jak się nic 
złego nie wydarzy to po-
winniśmy powalczyć.
 EmIl mArECKI 

jesteśmy na poziomie podstawówki, musimy wskoczyć na poziom uniwersytecki, 
pomijając szkołę średnią — konstatuje trener Dariusz Molski
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NA AUTOSTRADZIE DO III LIGI
PIŁKA NOŻNA\\\ W klubie jest wiele do zrobienia na wielu płaszczyznach. Mi zależy na tym, żeby GKS był przygotowany do gry 
w III lidze, ale nie tylko po to, żeby drżeć do samego końca o utrzymanie — mówi Damian Jarzembowski, trener GKS-u Wikielec.

— Jaki to był rok dla 

trenera?

— Odbierając nagrodę 
dla najlepszego trenera 
w plebiscycie Warmińsko-
-Mazurskiego Związku 
Piłki Nożnej miałem po-
czucie wypełnionej misji. 
Podjąłem bardzo trudną 
decyzję dla siebie, jaką 
było odejście po tylu la-
tach z Constractu Lubawa 
do GKS-u Wikielec. Nie 
udało się nam oczywiście 
utrzymać w  III lidze, ale 
zdobyliśmy Wojewódzki 
Puchar Polski. Jesteśmy 
na pierwszym miejscu 
w  forBET IV lidze, a  do 
tego mam nadzieję, że na 
początku 2022 roku po-
mogłem na tyle drużynie 
z Lubawy, że mogła potem 
awansować z  A-klasy do 
klasy okręgowej.

— Taki przeskok z A-klasy 

do III ligi daje więcej niż 

niejeden zagraniczny staż, 

których ma pan bardzo 

dużo na swoim koncie.

— Zdecydowanie tak. 
Staże w  klubach to tylko 
teoria, a praca na szczeb-
lu III ligi to zdobywanie 
doświadczenia. Nie mieli-
śmy nic do stracenia, pre-
ferowaliśmy swój styl gry. 
Dlatego tak bardzo chcę 
wrócić na ten szczebel 
z drużyną GKS-u.

— Czym działacze GKS-u 

namówili pana do przejścia 

do swojego klubu? Praca 

w Wikielcu wiąże się z ryzy-

kiem szybkiej jej utraty.

— Byłem tego świadomy, 
ale taki jest los trenera. 
Nawet odczułem te ner-
wowe ruchy działaczy, gdy 
w pewnym momencie od-

padliśmy z Pucharu Polski 
z  Zagłębiem Sosnowiec, 
przytrafił się nam remis 
w  lidze i  odpadliśmy po 
karnych z  Concordią El-
bląg. Ja jednak robiłem 
swoje i wierzyłem w chło-
paków. Teraz mamy za 
sobą serię 13. spotkań 
bez porażki w forBET IV 
lidze. Należy też pamię-
tać, że po spadku z III ligi 
w klubie doszło do bardzo 
wielu zmian kadrowych, 
bo odeszło 13 czy 14 za-
wodników. Wszystko bu-
dowaliśmy praktycznie 
od nowa.

— GKS Wikielec jest już 

gotowy na awans do III ligi?

— Oczywiście, że nie. 
W klubie jest wiele do zro-
bienia na wielu płaszczy-
znach. Mi zależy na tym, 
żeby GKS był przygotowa-
ny do gry w  III lidze, ale 
nie tylko po to, żeby drżeć 
do samego końca o utrzy-
manie. Chciałbym, żeby 
w  GKS-ie bardzo dobrze 
funkcjonowały wszystkie 
struktury. Z  racji małej 
miejscowości nie może-
my mówić o  akademii 
w  Wikielcu, ale o  szkółce 
piłkarskiej, która zawsze 
powinna być podstawą 
w  polskich klubach. Na-
wet robiąc transfery myślę 
o tym, żeby konkretni pił-
karze byli nam przydatni 
w III lidze.

— GKS Wikielec planuje 

duże ruchy transferowe 

w przerwie między run-

dami?

— W  tym okresie bar-
dzo ciężko jest pozyskać 
wszystkich zawodników, 
których by się chciało. Klu-

by za bardzo nie chcą zimą 
oddawać swoich piłkarzy. 
Naszym najważniejszym 
celem było zatrzymanie 
wszystkich zawodników 
z  przysłowiowej podsta-
wowej jedenastki. Póki co, 
wychodzi na to, że nie uda 
się nam zatrzymać tylko 
Wiktora Preussa. Piłkarz 
jest do nas wypożyczony 
z  Piasta Gliwice i  o jego 
pozyskanie mocno walczy 
Widzew Łódź. Nie wiem 
czy już na sto procent mo-
żemy mówić o odejściu, bo 
to wszystko jest w fazie ne-
gocjacji. My oczywiście nie 
robiliśmy żadnych proble-
mów, bo o to w tym chodzi, 
że jak się pojawia oferta 
z wyższej ligi, to trzeba wy-
korzystać swoją szansę. Po-
żegnamy się z kilkoma za-
wodnikami, a w ich miejsce 
chcemy pozyskać solidnych 
i  ogranych zawodników 
z naszego regionu.

— Jak będzie wyglądał 

okres przygotowawczy do 

rundy wiosennej? Na liście 

macie sporo sparingów 

z silniejszymi drużynami.

— Te spotkania dadzą 
nam odpowiedź w jakim 
miejscu jesteśmy i w któ-
rym kierunku musimy 
iść. Nasze przygotowa-
nia będą utrudnione, 
ze względu na to, że nie 
mamy dostępu do włas-
nego boiska ze sztuczną 
nawierzchnią. 

Będziemy skakać z boi-
ska w  Iławie na małe 
boisko typu Orlik w Wi-
kielcu oraz do hali. Bę-
dziemy to chcieli jakoś 
wszystko optymalnie 
połączyć. Jest to mój 
pierwszy okres przygo-
towawczy w  Wikielcu 
i  zdaję sobie sprawę, że 
na bieżąco będzie trzeba 
wszystko kontrolować 
i czasami coś zmieniać.

— W tym roku zimą nie 

jedziecie na obóz przygo-

towawczy w Karkonosze. 

Dlaczego?

— Wyszedłem z inicjaty-
wą, żeby ten wyjazd odwlec 
w czasie. Gdy zespół jeździł 
zimą w góry, to zawsze kil-
ku zawodników nie mogło 
jechać z powodów służbo-
wych, a  teraz nie pokry-
wałoby się to też z feriami 
zimowymi w  naszym wo-
jewództwie. Dla naszych 
młodych graczy byłby 
to dodatkowy problem 
z nadrabianiem zaległości. 
Nasza kadra jest tak mało 
liczna, że nie chciałbym 
jechać w  12-16 osób. Ten 
wyjazd, mam nadzieję, że 
się wydarzy latem, przed 
startem kolejnego sezonu.

— Kto będzie waszym 

największym rywalem 

w walce o awans?

— Ciężko wskazać jed-
ną ekipę. Gdyby w czubie 
tabeli byłyby dwie, trzy 
drużyny to można by mó-
wić, że jesteśmy blisko 
awansu. Mamy teraz 9-10 
zespołów, które są blisko 
topowej trójki. To pokazu-
je, że ponad połowa dru-
żyn w tej lidze jest w stanie 
napsuć krwi drużynom 
z  czołowych miejsc. Cięż-
ko wskazać jeden czy dwa 
zespoły z  tego peletonu, 
które włączą się w pościg 
za Wikielcem. Z  tego co 
słyszę, aspiracje ma więcej 
drużyn i nie tracą wiary, że 
są w stanie powalczyć. Z ta-
beli można odczytać o jakie 
drużyny chodzi.

— Warmińsko-Mazurski 

Związek Piłki Nożnej rozpo-

czął ostatnio dyskusję na 

temat powiększenia forBET 

IV ligi z 16 do 18 zespołów. 

Co pan o tym myśli?

— Patrząc na inne IV ligi 
w naszym kraju jest to kie-
runek właściwy. Spokojnie 
na jesień mogliśmy roze-
grać dwie kolejki i gdyby ta 
liga miała 18 zespołów to 
właśnie dwie kolejki więcej 
w  rundzie byśmy musieli 
grać. Niech te rozgryw-
ki IV ligi będą solidnym 
przetarciem przed III ligą, 
która nas potem brutalnie 
weryfikuje. I nie mam tutaj 
na myśli tylko GKS-u Wi-
kielec, a wszystkie zespoły. 
Zróbmy wszystko, żeby 
ta liga była wymagająca 
i  trzeba było się napocić 
organizacyjnie, bo cztery 
spotkania więcej w sezonie 
to większe koszta. W tym 
kierunku powinniśmy iść, 
żeby tak wyłonić najlepszą 
drużynę z  województwa, 
która potem godnie będzie 
nas reprezentować. Musi-
my dążyć do tego, żeby 
były przynajmniej cztery, 
jak nie pięć zespołów w III 
lidze. EmIl mArEcKI

Lista najbliższych sparingów 

GKS-u Wikielec:

• Concordia Elbląg
(III liga, 14 stycznia)

• Elana Toruń 
(IV liga, 21 stycznia)

• Mławianka Mława
(III liga, 28 stycznia)

• Olimpia Grudziądz
(III liga, 4 lutego)

• Sparta Brodnica
(IV liga, 11 lutego)

• Sokół Ostróda
(III liga, 18 lutego)

• Lech Rypin 
(IV liga, 25 lutego)

Damian Jarzembowski, trener GKS-u Wikielec, lidera 
forBET IV ligi
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miłosz pniewski z brązowym medalem me
KArATE KYOKUSHIN\\\ Masa doświadczenia plus jeden medal — tak dla zawodników Iławskiego Klubu Kyokushin Karate zakończyły się ostatnie mistrzostwa Europy w Myślenicach.

To już kolejne, 19. mi-
strzostwa Europy, 
tym razem zawody 

odbyły się w Myślenicach. 
Wystartowało prawie 600 
zawodniczek i zawodników 
z 17 krajów europejskich: 
Austrii, Bułgarii, Czech, 
Francji, Hiszpanii, Litwy, 
Mołdawii, Niemiec, Polski, 
Rumunii, Serbii, Słowacji, 
Turcji, Ukrainy, Węgier, 
Włoch i Wielkiej Brytanii, 

a  także z  Kuwejtu i  fran-
cuskiego departamentu 
zamorskiego Reunion 
—  mówi Tomasz Gąska, 
trener w Iławskim Klubie 
Kyokushin Karate.

Zmagania (na czterech 
matach) dzieci, młodzieży 
i mastersów w kata (układy 
formalne) oraz w  kumite 
(walki, z podziałem na płeć, 
kategorie wiekowe i wago-
we) oglądało prawie tysiąc 

osób, w tym kibice z zagra-
nicy. W gronie widzów był 
dyrektor Międzynarodo-
wego Departamentu Mię-
dzynarodowej Organizacji 
Karate (IKO), Japończyk 
shihan Katsuhito Gorai 
(7 dan).

— Otwarte ME rozgry-
wano w kata kobiet i męż-
czyzn, team kata oraz ku-
mite kobiet i  mężczyzn. 
Mistrzostwa te były jed-

nocześnie turniejem elimi-
nacyjnym do przyszłorocz-
nych mistrzostw świata 
open w Japonii — dodaje 
sensei z IKKK.

Miłosz Pniewski z  Iław-
skiego Klubu Kyokushin 
Karate został ponownie 
(po raz drugi w swojej ka-
rierze zawodniczej) brązo-
wym medalistą mistrzostw 
Europy w kategorii Kumite 
Boys 16-17 lat, -75kg. Jego 

koledzy klubowi startowa-
li w kata: Maciej Korpalski 
i  Aleksander Bartkowski 
(najlepsze kata w jego wy-
konaniu w  życiu) zdobyli 
cenne doświadczenie.

— Igor Stasiorowski po 
walkach eliminacyjnych 
uplasował się w przedziale 
miejsc 5-8, a Maciej Kor-
palski po walkach elimi-
nacyjnych przywiózł do 
Iławy bagaż doświadcze-

nia na kolejne starty. Gra-
tulacje dla wszystkich za 
wytrwałość i  hart ducha. 
Podziękowania kierujemy 
do Urzędu Miasta Iława 
za wsparcie startu zawod-
ników oraz do sponsora 
Pawła Ciechanowskiego 
za pomoc w  transporcie 
zawodników na mistrzo-
stwa... Arigato — dziękuje 
po japońsku trener Tomasz 
Gąska. zIcO
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NOWOROCZNE PODIUM W GA-PA
SKOKI NARCIARSKIE\\\ Dawid Kubacki zajął trzecie miejsce w konkursie TCS 
w Garmisch-Partenkirchen. Wygrał Norweg Halvor Egner Granerud.

H
alvor Egner Gra-
nerud, który w nie-
dzielę wyprzedził 
Anze Laniska o 6,4 

pkt i Dawida Kubackiego 
o 9,3 pkt, umocnił się na 
prowadzeniu TCS.

Tak samo pierwsza trójka 
wyglądała już po pierwszej 
serii. Granerud skoczył w niej 
140 m i miał zaledwie 0,6 pkt 
przewagi nad Laniskiem, 
który uzyskał 140,5 m. Stra-
ta Kubackiego (136,5 m) do 
lidera wynosiła 6,8 pkt.

W finale Norweg przy-
pieczętował zwycięstwo 
w świetnym stylu. W nim 
Kubacki skoczył 138,5 m, 
Lanisek 137 m, a on 142 m.

Na szóstym miejscu w Ga-
-Pa uplasował się Piotr Żyła. 
Kamil Stoch był dziewiąty, 
a Paweł Wąsek 22.

Po pierwszej serii odpadł 
47. Stefan Hula.

W walce o  Złotego Orła 
Granerud wyprzedza dru-
giego Kubackiego o  26,8 
pkt. Trzeci Żyła traci do 
prowadzącego już 40,1 pkt.

W klasyfikacji generalnej 
Pucharu Świata Kubacki 
nadal wyraźnie prowadzi. 
Nad drugim Laniskiem 
ma 88 punktów przewagi. 
Trzeci Granerud do lidera 
traci już 154 pkt.

W Pucharze Narodów 
Polska ustępuje jedynie 
Austrii, od której dzieli ją 
199 punktów.

Teraz czas na austria-
cką część TCS. Na środę 
zaplanowano konkurs 
w Innsbrucku, a na piątek 
w Bischofshofen.

Zadowoleni biało-czerwoni
– To dla mnie komforto-

wa sytuacja, że popełniam 

błędy, a kręcę się koło po-
dium – powiedział Dawid 
Kubacki po drugim kon-
kursie Turnieju Czterech 
Skoczni w Garmisch-Par-
tenkirchen.

Przed drugim skokiem 
Kubackiego jury skróciło 
rozbieg o dwie belki star-
towe, ale mimo to Polak 
skoczył 138,5 m i  znalazł 
się na podium.

– Nie wyprowadziło mnie 
to z równowagi. Ten skok 
był naprawdę fajny, so-
lidny. Pewnie brakowało 
detali, ale lądowanie było 
ładne, chociaż sędziowie 
tego nie docenili – ocenił.

– Odbicie było czyste, 
chociaż być może spóźni-
łem ten skok o 20 cm. To 
na pewno oceniam na plus. 
Myślę, że pozycja w  locie 
też była dobra. Lądowa-
nie mi się podobało, było 
stabilne. Podium zawsze 
cieszy – dodał.

Zadowolony ze swojej 
dyspozycji był także Piotr 
Żyła: 

– Jestem zadowolony 
z  walki, bo dałem z  sie-
bie wszystko – powiedział 
Piotr Żyła, choć przyznał, 
że w  drugiej serii spóźnił 
odbicie i zepsuł lądowanie.

– Spadłem z  progu. Tak 
się zdarza. Jeśli chodzi 
o sam skok, to szkoda mi 
telemarku. Odległość była 
dobra, ale lądowanie nie 
wyszło – ocenił.

W dobrym nastroju był 
także Kamil Stoch.

– Jestem zadowolo-
ny z  tego dnia. Nie mam 
wpływu na warunki. Cie-
szę się, że dzisiaj był dla 
mnie kolejny solidny dzień. 
Znowu jestem w czołowej 

10. Zwłaszcza ten drugi 
skok dał mi dużą radość. 
Uważam, że był najlepszy 
ze wszystkich moich wczo-
rajszych i dzisiejszych sko-
ków – powiedział Polak, po 
czym dodał: „Pewnie moż-
na było zrobić coś lepiej. 
Przeanalizujemy to wszyst-
ko i zobaczymy. Dobrze jest 
się czasem zatrzymać, zbu-
dować solidny fundament, 
na którym później można 
budować coś więcej. Cierp-
liwość jest jak najbardziej 
wskazana”. ŹRódłO: PAP

Wyniki:
 1. Halvor Egner Granerud 
(Norwegia) 303,7 pkt (140,0 
m/142,0 m)
 2. Anze Lanisek (Słowenia)          
297,3 (140,5/137,0)
 3. Dawid Kubacki (Polska)           
294,4 (136,0/138,5)
 4. Manuel Fettner (Austria)         
279,6 (136,0/138,0)
 5. Jan Hoerl (Austria)              
278,9 (136,0/138,5)
 6. Piotr Żyła (Polska)              
277,0 (135,5/134,5)
 7. Daniel Tschofenig (Austria)      
275,4 (131,0/136,0)
 8. Andreas Wellinger (Niem-
cy) 273,1 (137,0/133,0)
 9. Kamil Stoch (Polska)             
272,7 (135,0/134,5)
10. Michael Hayboeck (Au-
stria) 269,8 (128,5/140,0)
...
22. Paweł Wąsek (Polska)             
242,0 (130,0/126,0)
47. Stefan Hula (Polska)              
87,3 (113,0)

Czołówka klasyfikacji TCS 
(po 2 z 4 konkursów):
 1. Halvor Egner Granerud 
(Norwegia) 616,1 pkt
 2. Dawid Kubacki (Polska)           
589,3

 3. Piotr Żyła (Polska)              
576,0
...
 8. Kamil Stoch (Polska)             
548,8
20. Paweł Wąsek (Polska)             
487,2
47. Stefan Hula (Polska)             
178,4
54. Jan Habdas (Polska)               
89,2

Klasyfikacja generalna PŚ 
(po 10 z 32 zawodów):
 1. Dawid Kubacki (Polska)           
770 pkt
 2. Anze Lanisek (Słowenia)          
682
 3. Halvor Egner Granerud 
(Norwegia) 616
 4. Stefan Kraft (Austria)           
525
 5. Piotr Żyła (Polska)              
497
 6. Manuel Fettner (Austria)         
359
 7. Karl Geiger (Niemcy)             
268
 8. Michael Hayboeck (Austria)       
217
 9. Daniel Tschofenig (Austria)      
205
10. Robert Johansson (Norwegia) 
196
...
13. Kamil Stoch (Polska)             
180
24. Paweł Wąsek (Polska)             
105 
44. Tomasz Pilch (Polska)              
8 
48. Stefan Hula (Polska)               
4
52. Aleksander Zniszczoł 
(Polska)      2

Czołówka Pucharu Narodów:

 1. Austria                           1815 pkt
 2. Polska                            1616
 3. Norwegia                     1506 

Dawid Kubacki podczas konkursu w Garmisch-Partenkirchen
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polska wygrała w BrisBane 4:1 pierwszy mecz 
z kazachstanem w rozgrywkach grupowych united cup. 

o awans do fazy finałowej zagramy ze szwajcarią.

PELE = PIŁKARSKI GENIUSZ
PIŁKA NOŻNA\\\ edson arantes do nascimento (1940–2022) był uosobieniem głęboko zakorzenionych w kulturze tęsknot i mitów. 
pele zmienił postrzeganie sportu, który stał się globalnym spektaklem, oglądanym przez setki milionów ludzi na całym świecie.

a
ndy Warhol, je-
den z  głównych 
przedstawiciel i 
pop-artu, mówiąc 

o  krótkotrwałej i  ulotnej 
uwadze szeroko pojętych 
mediów, powiedział, że: 
„Każdy w  przyszłości bę-
dzie miał 15 minut sła-
wy”. Tyle tylko, że zasada 
Warhola ma swoje wyjątki, 
o czym doskonale wiedział 
jej autor. „Pele jest jednym 
z nielicznych, którzy prze-
czą mojej teorii – zamiast 
15 minut sławy będzie 
miał 15 stuleci” –  oznaj-
mił nieżyjący już od 35 lat 
Warhol, i  wiele wskazuje 
na to, że miał rację.

Obietnica 

Mówiąc Brazylia, my-
ślimy piłka nożna. Ale 
reprezentanci kraju kawy 
nie od razu zachwyci-
li piłkarski świat. Dość 
powiedzieć, że pierwszy 
Mundial wygrał Urugwaj 
(1930), a w dwóch kolej-
nych turniejach triumfo-
wali Włosi (1934 i 1938). 
Brazylijska wiktoria mia-
ła nastąpić w 1950. Gra-
jący u  siebie Canarinhos 
byli głównymi faworytami 
do zdobycia Złotej Nike, 
ale ostatecznie Maraca-
na (największy stadion 
na świecie, mogący po-
mieścić 200 tys. widzów) 
zalała się łzami. Mundial 
ponownie wygrał Urug-
waj. Wśród zrozpaczo-
nych Brazylijczyków był 
dziesięcioletni wówczas 
Edson Arantes de Nas-
cimento, który słuchając 
transmisji radiowej, po-
przysiągł ojcu, że zdo-
będzie dla swojego kraju 
Puchar Jules’a Rimeta. 

Osiem lat później ten 
sam chłopiec, już jako 
Pele, mając niespełna 
osiemnaście lat spełnił 
obietnicę, stając się ob-
jawieniem rozegranego 
w  Szwecji turnieju. Jego 
zwycięski gol w  ćwierć-
finałowym spotkaniu 
z  Walią, spektakularny 
hat-trick w  konfrontacji 

z Francją (Brazylia wygra-
ła 5:2) i dwie bramki w fi-
nałowym meczu ze Szwe-
cją (Brazylia wygrała 5:2), 
sprawiły, że nastolatek był 
na ustach całego świata. 
Do historii przeszły obraz-
ki płaczącego ze szczęścia 
Pelego, na którego plecach 
widniała cyfra 10. Tenże 
numer od czasów Pelego 
stał się synonimem piłkar-
skiej klasy, a  „dziesiątka” 
na koszulce po dziś dzień 
zobowiązuje. 

Sława grającego w  bra-
zylijskim Santosie (1952 
do 1974) piłkarza rosła, 
o czym jako Polacy mogli-
śmy przekonać się w 1960 
roku. Dwa lata po tym, 
jak Brazylia została mi-
strzem globu, nad Wisłą 
pojawił się dwudziesto-
letni geniusz futbolu. Na 
stadionie Śląskim w Cho-
rzowie Santos zagrał z re-
prezentacją PZPN (w isto-
cie reprezentacją Polski), 
a brazylijskich wirtuozów 
oglądało blisko 130 tys. 
ludzi. Santos wygrał 5:2 
(do 83. minuty prowadząc 
5:0), a dwa gole strzelił już 
wówczas uznawany za naj-
lepszego piłkarza na świe-
cie Pele. 

Powrót legendy 

Choć Pelego powszech-
nie uznaje się za piłkarza 
w  100 procentach speł-
nionego, to on sam długo 
uważał, że prześladuje go 
pech, a mistrzostwa świa-
ta są nie dla niego…! Lata 
sześćdziesiąte bezsprzecz-
nie należały do gwiazdy ze 
stanu Minas Gerais, która 
Mundiale kończyła jed-
nak ze spuszczoną głową. 
W 1962 roku Brazylia po-
nownie była bezkonkuren-
cyjna, ale Pele w  drugim 
meczu z  Czechosłowacją 
doznał kontuzji i  na chi-
lijskich boiskach już nie 
wystąpił. Pod jego nie-
obecność błyszczał mający 
o sześć centymetrów lewą 
nogę krótszą od prawej, 
poważną wadę kręgosłupa 
i upośledzenie intelektual-
ne Garrincha. Popularny 
Mane dryblował jak nikt 
inny w historii a Pele po-
pisy o siedem lat starszego 
kolegi podziwiał z trybun. 

Cztery lata później było 
jeszcze gorzej, bo Brazylia 
nie zdołała nawet wyjść 
z grupy, przegrywając 1:3 
z  Węgrami i  Portugalią. 
Notorycznie faulowany 
Pele, na którego nogi boi-

skowi rzeźnicy urządzali 
istne polowania, stadion 
opuszczał podtrzymywany 
przez obsługę medyczną. 
Załamany Brazylijczyk po-
wiedział: „koniec” i w dru-
żynie narodowej miał już 
nie zagrać. 

W  Brazylii futbol to jed-
nak sprawa wagi państwo-
wej, dlatego namawiany 
ze wszystkich stron Pele 
ponownie założył kanarko-
wą koszulkę i na Mundialu 
w Meksyku (1970) sięgnął 
po swój trzeci tytuł mistrza 
świata, czego nie dokonał 
nikt przed nim i po nim. Po 
wygranym meczu z Włocha-
mi (4:1) Pele boisko opusz-
czał na ramionach kolegów. 

W  czterech Mundialach 
strzelił 12 goli, a  grając 
w drużynie narodowej do 
bramki rywali w  latach 
1957–1971 trafił 77 razy.

Część naszego życia

Będącego na samym 
szczycie Pelego przed te-
lewizorami podziwiały 
miliony ludzi na całym 
świecie. Ba, meksykański 
mundial po raz pierwszy 
można było oglądać w ko-
lorze. Pele i Muhammad 
Ali był pierwszymi atleta-

mi, którzy sport podnie-
śli do rangi ekscytującego 
spektaklu. A porównania 
sportu do sztuki zrodziły 
się właśnie w  momencie 
ich błyskotliwych karier. 
–  Dla mnie artysta to 
przede wszystkim ktoś, 
kto potrafi rozświetlić 
ciemny pokój. Nigdy nie 
widziałem żadnej różni-
cy między podaniem Pele 
do Carlosa Alberto w  fi-
nale mundialu 1970 roku 
a  wierszami Rimbauda 
–  powiedział francuski 
piłkarz Eric Cantona. 

Legenda Pelego dotarła 
nawet do USA, gdzie soccer 
długo cieszył się podobną 
popularnością, jak base-
ball w  Europie. Jednakże 
wraz z chwilą, gdy w 1975 
roku Pele podpisał kontrakt 
z nowojorskim Cosmosem, 
futbol za oceanem wyszedł 
z głębokiego cienia. Oprócz 
słynnego Brazylijczyka 
przyczynili się do tego m.in. 
Niemiec Franz Beckenbau-
er, Anglik Bobby Moore, 
czy nasz Kazimierz Deyna. 

z Boiskiem pele 
pożegnał się w 1977 
roku. ostatni raz 
wyszedł na murawę 
podczas meczu 
pomiędzy santosem 
a cosmosem, w którym 
zagrał w jednej 
i drugiej drużynie. 

Po powieszeniu butów na 
hak, Pele stał się jednym 
z  najbardziej rozpozna-
walnych ludzi na świecie, 
objawiając się jako „Pele 
polityk”, „Pele biznesmen” 
czy „Pele celebryta”. 

– Większość dzisiejszych 
kibiców nie widziała, jak 
gra, a  jednak uważają go 
za część swojego życia 
–  powiedział o  Pele były 
sekretarz stanu USA Hen-
ry Kissinger.

Po śmierci bardziej 

kochamy 

„Sport, każdy przyzna, 
to rozrywka, a  nie „Bóg, 

Honor, Ojczyzna” – śpie-
wał Kazik Staszewski, 
ale w  Brazylii piłka to 
coś znacznie więcej niż 
sport. Stąd oczekiwania 
wobec najsłynniejszego 
piłkarza świata były za-
wsze gigantyczne. Nic 
więc dziwnego, że Pele 
nie zawsze potrafił im 
sprostać. Oczekiwano 
od niego chociażby, że 
w czasach, gdy w Brazylii 
rządziła junta, publicz-
nie się wobec niej zdy-
stansuje i potępi dyskry-
minację rasową. Głośno 
było też o  zachowaniu 
idola, który przed mają-
cymi odbyć się w Brazylii 
w 2014 roku mistrzostwa-
mi świata zbagatelizował 
wielotysięczne tłumy, 
kwestionujące zasadność 
gigantycznych wydatków 
związanych z organizacją 
turnieju. Słowa Pelego, 
który kazał im iść do do-
mów i kibicować, wymow-
nie skwitował legendarny 
Romario, który powie-
dział: „Pele jest poetą, 
gdy milczy”.

Paradoksalnie ciężko 
jest nam kochać ludzi, 
którzy odnieśli sukces. 
O wiele łatwiej przycho-
dzi nam docenianie tych, 
którzy upadli, w  myśl 
zasady, że „Poeta –  poe-
tą staje się po śmierci”. 
I  tak zapewne będzie 
z  Pele, którego za życia 
rodacy nie kochali tak 
bardzo jak wspomniane-
go Garrinchy, piłkarza, 
którzy przepił swój ta-
lent i w wieku 49 lat (rok 
1983) zmarł na marskość 
wątroby. Skądinąd obiekt, 
na którym rozegrano finał 
Mistrzostw Świata w 2014 
roku nosi imię Garrinchy. 
Na legendarnej Maraca-
nie szatni gości nadano 
imię Pelego, zaś imieniem 
Garrinchy nazwano szat-
nię gospodarzy…

Pele będzie żył wiecznie, 
gdyż z czasem w naszej pa-
mięci zostanie tylko (i aż) 
jego piłkarski geniusz.
 MIchAŁ MIeszKO POdOlAK

władze Brazylii po śmierci pelego (29 grudnia) ogłosiły trzy dni żałoby narodowej
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